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NOWINY
z Japonii i Mandżurul.

— Washington, dnia 18go 
wrieśiia. — Tutejsie bióro 
spraw zagranicznych otrzyma 
ło dokładne wiadomości o ex 
plozyi japońskiego pancernika 
,,Mika3a“, według których 
zginęło w eksplozyi nie 600 ma 
rynarzy, jak z początku głoszo 
no, lecz tylko 250. Reszta zało 
gi ocalała, ale wszyscy ci są po 
ranieni.

— Mukden, dnia 14 wrześ 
nia. — Jenerał ma,or Owtuno 
wski i jener J Fakushima spot 
kali się dziś rano na polu mię
dzy armiami i układają warnn 
ki zawieszeni* broni. Warunki 
ułoiono i podpisano je o 7 wie 
czorem.

— Londyn, dnia 14. — Tu 
tejsza ambasada japońska otrzy 
mała telegraficznie spis warun 
ków zawieszenia broni i są one 
następujące:

1. Ustanawia się pewną prze 
strzefi między frontami obu ar
mii, jako terrytoryum neutral
ne, tak w Mandżuryi, jak w 
Korei i gdziekolwiek jakie od
działy lub korpusy stoją na
przeciw liebie.

2. Pancerniki tak tej, jak i 
owej strony nie będą bombar
dować terrytoryum należącego 
do którejkolwiek przeciwnej 
strony.

3. Łapanie statków wiozą
cych kontrybucję odbywa się 
nadal jak podczas wojny.

4 ■ Podczas tego zawieszenia 
broni, żadna strona nie może 
wysyłać nowych wojsk na po
le walki, a wojska już będące 
w drodze mają być na miejscu 
zatrzymane.

5. Wodzowie obu armii i 
flot obu mocarstw ułożą dalsze 
warunki i szizsgóły zawieszę 
nia broni.

6. Oba rządy rozeszlą powyż 
sze warunki do wszystkich swo 
ich dowódców, w polu będą
cych, i rozkażą się im do tego 
zastosować.

Omawianie powyższych wa 
runków między Owannowskim 
a Fukushimą odbyło się 
w szczerem polu, gdzie dawniej 
była stacya bzabotzu; narada 
odbyła się pod gołem niebem, 
gdyż wszystkie budynki w oko 
licy są zniszczone i zbombardo 
wane.

— Tokio, 15 września. — 
Pomimo niezadowolenia ludu 
uznaje świat handlowy zawar 
cie pokoju jako fakt spełniony 
81 przedstawicieli różnych 
przedsiębiorstw, zebrało się na 
naradę i postanowiło podnieść 
wywóz produktów japońskich 
do Chin i Korei. Finans ści ja 
pofiacy przypuszczą kapitał i 
stów zagranicznych do współ 
nego działania, ażeby podnieść 
japoński przemysł i handel.

— Tokio, 11 września. 11 
członków arystokracyi z księ 
ciem Nijo na czele zganiło rząd 
sa nie rozwinął dość energii, 
ażeby stłumić ostatnie zaburzę 
nia. Jeżeli szef policji metro 
politarnej otrzymał dymisyę 
powinien zostać złożony z urzę 
du jego przełożony minister 
spraw wewnętrznych.

— Tokio, 15 września.— 
Przekonano się, że podczas o 
st at nich rozruchów przeciw rzą 
dowi zabitych zostało 9 poli 

cyautów a wielu odniosło rany. 
— Rozruchy ustały juz zupeł 
nie.

— NewYork dnia 15go. — 
Baron Komura, pełnomocnik 
japoński zaczyna powracać do 
zdrowia; baron Kaneko roz
chorował się obłożnie. Obaj 
chorzy znajdują się w hotelu 
Waldoif Astoria.

— Gunszu, Mandżurya, dnia 
16go. — Zawieszenie broni 
między armiami: japońską 1 ru 
ską zawarte, zakazuje nieprzy 
jasielskich ataków na polu bi 
twy. Między jedną i drugą ar 
m:ą ma być część tz. neutralna 
o szerokości 4 kilometrów.

Głównym punktem neutral
nym ma być miast czko Shoha 
tira, nad linią kolejową. Prze 
chód n iędzy obu armiami ma 
się odbywać tylko jedną drogą 
Na tym granicznym pasie nie 
n oże pokazać się żaden żołnierz 
tylko osoby cywilne.

Specjalni wysłannicy mary
narki mają spotkać się w Wła 
dywoetoku i omawiać warunki 
zawieszenia broni na morzu. 
Komisarze ci mają wziąć ze so 
bą po jednym okręcie wojen
nym. Podobne zawieszenie bro 
ni jak w Mandżuryi, stanie tak 
że w Korei.

— Godzyadani, Mandżurya, 
17go września. — Genorał Li 
niewicz kazał dziś ogłosić woj
sku ouiikta zawieszenia bro 
ni.

— New York, 18 września. 
Profesor tutejszej szkoły wyż 
szej H. Montagne Donner o 
trzymał od Wittsgo list z od 
powiedzią na pytanie, co Wit 
te sądzi o kwestyi finlandzkiej. 
List brzmi tak:,,Losy Finlan 
dyi leżą mi bardzo na sercu. 
Finlandczycy cieszą się taką sa 
mą opieką cara, jak wszyscy je 
go poddani, ażeby byli w sta 
nie podołhć swemu historycz 
nemu zadaniu. Sądzę, że zarzą 
dzenie mojego cesarskiego 
władcy pociągnie za sobą pożą 
dane skutki, s to moje zdanie 
podzielają niemal wszyscy ro 
syjscy mężowie stanu. ‘ ‘

Profesor więc nie wiele do 
wiedział się z tej dyplomaty cz 
nej odpowiedzi.

Żydom zaś obiecał Witte zło 
te góry na odjezdnem — bo 
moskale dziś potrzebują od 
nich pieniędjy.

Rozruchy w Rosyi.
Petersburg, 13 wraiśaia. —W 

kaukaskich obwodach Zsng.sur i 
Dżtbrait werwano Tatarów do 
“wojny świętej”. Tysiące Tatarów 
przesiły pries perską granicę i do 
■półki a miejscowymi muzułmanami 
palą i rabują wiie armeńskie. W o 
sadzie M .ntead wymordowano 300 
chraeśoian, jokaleosons niemowlę 
ta rsuoano psom na pożarcie. Firmy 
naftowe nie «ą w stanie doitarozsó 
okrętom opau i rczpuisoiają tyiią 
cc robctnikbw, którym zagraża 
gló 1 i ngdsa

W Ty flire stoosyli Kozicy bi 
twę ie sooyaiistsmi przed ratuszem. 
Sto osób zostało zabityoh wystrza 
łami lub znalazło śmierć ped kopy 
tami koai. W Baku nie uatają tabu 
nenia.

H.lsingfors. 13 września, — W 
pobliżu Jaaobstsr, nad zatoką Bot 
nioką, skonfiakowono 5,000 k&rabi 
nów, przechowywanych praes miej 
■cową ludność. Jroni dostarczył ów 
okręt, którego Błogi w tych dniach 
atatek zitopiło,a sama zbiegła.

Petersburg, 11 wracśiia. — Bur 
mistrz i radaoy miejaoy w Tyflisie 

iłjżyli urzędy z tego powodu, że 
Kozacy zabijali w poniedziałek so 
cyalistów w sili rady nkolnej.

Z E.izabetpoia donoszą, ża du
chowni armeń icy i mahometańioy 
porozumieli się z sobą, skutkiem 
esego panuje tam terai spokój.

Przedstawiciele kompanii nafto
wych byli u ministra Kokowcewa 
i prsynekli eksploatować naftę, je
żeli otrzymają pożyczkę rządową! 
opiekę wojska nad kopalniami. — 
Strajkitray w Baku rsuoają bomby 
dynamitowe pod tramwaje, ażeby 
vstrsymsć komunikację.

Warszawa, 14 września. — Are- 
sitowano as ronoma Kowalczyka z 
tatejszfga obaerwatoryum, pinie 
waż w jego mieszkaniu znalazła po
licja skład rewolwerów, amunicyi 
i attyletow.

Hiliar-gfors, 11 września. — 
Wojako rozpędziło bagnetami 800 
dt legatów z całej F.clandyi, którzy 
zjechali się w celu omawiania poli
ty osnego położenia. Przedtem we
zwano ich bezskutecznie do dobrc- 
wolnego rozejścia się.

Oburzenie w Flnlnndyi.
Peserabu g, 15 września. — Z po 

wodu rozpęizenio przez wojsko po- 
lityczrego zebrania w Halsinfors, 
powstało w całej Finlandyi wielkie 
oburzenie.

Na zebraniu tern było przeszło 
800 delegatów z różnych miaat i 
m asiecaak. Pomiędzy delegatami 
było tskża kilka kobiet.

Oburzenie zaognia zię coraz bar
dziej i zanesi się na to że książę O- 
b .Liński mjże spotkać się z bombą.

Okręt, który zatonął w niedzielę 
p > wyładowaniu broni i amunicyi 
nr wyapę w zatoce Botnia, nosił 
na,iwę “John Graf cf Lanlcn”. 
Nurkowie, którzy badali okręt, 
znaleźli na pokładzie teg ż 1,000 
strzelb.

W Petersburgu porozlepiaao 
proi amccyę, podpisaną przaz asy
stenta ministra spraw wewnętrz
nych, zabraniającą ■przediż rewol 
weró w i amunicyi. Polioya ed wie- 
daiła wssystkia składy i skonfisko
wała wszystką breń i amunioyę.

Tyfds, 15 wrztśr.ia. — Partya re 
wolucyjna rosrzuoiła w tern mieście 
proklanaoyę, zwołującą generalne 
powstanie.

Gubernator Elizabetpolu telegra
fował aby niezwłocznie wysłano 
więcej wojtk*, gdyż ob vwia się aa- 
burień. Diputacya z Elizabetpolu 
prsedłcżyła generałowi Siinnken 
petyoyę, w której prosi go, aby 
przedsiębrał energiczne kroki w ce 
lu przeszkodzeniu dalszemu roali- 
wowi krwi-

Wojsko napływa do Baku. Sytu
acja ad?je iii być gr źaą.

Pdtersbu g 16 września. — P y- 
watna depessa depesza z Tyflisu 
donosi, żc w wielu miejscowościach 
oko'icy Baku przyszedł znów do 
kr wawych rozruchów. W starciach 
lud* ośoi z wojskiem mnóstwo osób 
zostało zabitych i rannych. Do Ku- 
tais wysłano pięć batalionów pie
choty, jedną batsryę artyleryi i kil 
ka szwadronów kozaków. Rcwno- 
oziśnie wysłano kozaków do Ssuta- 
werow, gdzie łatwo może przyjść 
do starcia między tatarami i armeń- 
czykami. W Baku zabili tatarzy 
wybitnego dziennikarza.

Właściciele kopalń otrzymali 
wiadomość, ża rewoluoyoniści napa 
dcą robotników kopalnianych, jeśli 
powrócą do pracy, a urządzenia i 
■palone maizynerye, które teraz lą 
odbudowywane —spalą powtórnie.

Do wizyitkich niemal miejscowo 
ści Kaukazu nadchodzą silne oddzia 
ły wojska, nawet do takich w«i od 
ległych w górtch. gdzie oddayna 
nie widziano żołnierza. Oprócz wła 
ścioieli terytoryów naftowych, naj 
więcej cierpią właściciele debr 
ziemikiob. Uzbrojone bandy tata 
rów i azmeńczyków ciągną cd wsi 
do wsi i pusaotają je z dymem, a 
ludność wycinają w pień. W nie 
których miejscach garnizony woj 
aka są za słabe, aby powstrzymać 
najsady dzikich tatarów, to też tern 
większa powstała panika między 
ludnością tych okolic.

Tyflis, 16 września. — Strajk 
■ię skończył i w miiśc e zaczynają 
panować itr sunki normalne. Namie 
stnik wykazuje sskodliwośó propa 
gandy rewoluoycnistóir, doprowa 
dzającej do ruiny chłopów, nama 
wianyoh dc dopuszczenia się tabun 
ku.

Petersburg, 16 września, — Do 
Kutais wysłano 5 bitilionów pie
choty, Kozaków i artyleryi. W Ba 
ku leje się obficie krew, a Tatarzy 
okazują wielkie wzburzenie. Tata 
rzy grożą śmiercią robotnikom, któ 
rzy ośmielą się pracować na rzece 
kompani) nafty.

Moskwa, 16 września. — Książę 
Trubecki, który stał na czele dele 
gaoyi ziemitw, żądający j>d cara re 
form, został 56 g'osami przeciw 27 
wyb any rektorem moskiewskiego 
uniwersytetu. W ten sposób zapo 
bież >no wyborowi księcia do dumy 
narodouej, gdzie byłby został przy 
wódzcą liberałów. Przyboczna rada 
Treble kiego składa się z czterech 
pnfes .row, z których trzej są libe 
rałami. Ogromna więkezość ituden 
tów postanowiła oddać się teraz stu 
dyom.

— Londyn, dnia 15go. Z wielu 
miaat rosyjekioh donoszą dziś, że 
tam żydzi się zbroją “na wiełkie 
skale” i rosnucają miliony prokła 
macyi, namawiających lud i robot 
ników do rewoluoyi.

— W Radomiu, podług berliń 
■kiego telegramu, — zastrajkować 
miały dnia 16 wsayttkle dzieciaki 
żydowskie, liczące od 4 (?l) do 5 
lat wieku, s chodząoa Jh&jderów 
na naukę udzielaną przez (pejsa 
tych) belfrów. Małe pejsate straj 
kiery zażądali skrócenia godzin na 
uki, usunięcia ze szkoły kija i dłu 
gich a ctęityoh świąt w lecie. (Nie 
długo widać to i dzieci przy piersi 
zMtrajknją, aby zamiast mleka da 
wały im matki ssać miód lub inne 
słodycz®!?)

— Kj ;w, b ńal6 —Na Kaukaz 
wysyła rząd połowę 21go koipuiu 
staoyo oowanego w tych okolicach. 
Książe Ludwik Napoleon, nowy gu 
bernator Kaukazu, donosi carowi 
że wrzenie między tatarami przeciw 
rządowi woale nie uitaje.

— Odessa, dnia 16go. —Ciyno 
wnicy tutejsi głoszą, że na rzece 
Duntju spostrzeżono duży statek 
parowy, naładowany b onią dla poi 
■kich powstańców. Gdy itraże ro 
syjskie obcisły udać się na atatek, 
odstraszono je strzałami, a statek 
odpłynął w cieniach nocy i zniknął. 
(Zhąd czynownicy wiedzieli że na 
statku jest breń i to broń dla poi 
■kich powstańców, jeżeli nawet na 
ststżu tym nie byb?- -

— Warszawa, dnia 18 wie.śaia. 
Panują tu okropne, ponure stosun 
ki, pelioya aresztuje za byle jakim 
pretekstem. Betki obywateli zginę 
łc bez śladu i są pewno w oytłd li 
lob wywiezieni w głąb Rossyi. W 
Cytadeli trzyma polieya 12,000 u 
więzionych! — Gdy szpieg ruski, 
przebrany za malarza domów spadł 
z luiztowania i skręcił kark, — na 
tychmissi aresztowano wszystkich 
malarzy i innych robotników, przy 
tym domu pracujących i uwięziono 
ich w cjtsdeli.

NAOKOŁO ŚWIATA

Berlin, 13 września. — Oficyal- 
ny biuletyn oglaizs, ża w ciągu je
dnego dnia powstaje okcłc 15 wy- 
psdaów cholery a 6 wypadków 
śmierci w całych Prusach. Sumary
czna ilość zasłabnięć wynosi do te
go czasu 175, a sumaryczna ilość 
śmierci 60. Widać więc z tegc, że 
epidemia cholery w państwie nie 
mieokiem jest dość siką teraz i 
wielkicn trzeba będzie zabiegów ze 
■trony włada sanitarnych, aby ją 
stłumić.

Nowe wypadki były w następu
jących miejscowościach: Marien- 
burg 4, Grandenz 4, Sohwetz 1, 
Kulm 1, Obornik 2, Poznań 1, Fi
lehue 1, Hohensslia 1, Bydgoszcz 
1, Widsioz 3, Szubin 3, Kolmzr 1, 
i Czerników 1. ścisła dysinfekoya 
zapobiega rozszerzaniu się epidemii.

Naprężenie pomiędzy Grecyą a 
Rumunią.

Bukareszt, Rumunia, 14 wiz ś 
nia. — S.oauiki dyplomatyoina 
pomiędzy rządem greckim a rządem 
rumuńskim stają się coraz groźniej
sze. M. Tombasis, grecki minister 
w Bukarenzoie wyjschał z kraju na 
nieograniczony czas po otrzymaniu 
rozkazu od swego rząiu. R ąd ru
muński wyiłał natychmiast rozkaz 
do ■« ego ministra, M. Ghica w A- 
tenaoh w Greoyi, aby opuścił ten 
kraj.

Wiedeń.
Dnia 14 wraeśnia. — W Belgra

dzie i Zofii istnieje sprzysiężenie, 
ażeby w Mzcedonii wywołać ogólne 
powstanie, które zmusiłoby mocar
stwa do interwencji i do proklamo
wania niepodległości Macedonii. 
Spiskowej godzili na życia króla 
Piotra s nbskieg i i księcia Ferdy
nanda bułgarskiego. Ostatni zr- 
maoh na sułtana był ich dziełem.

Wykrycie wielkiego spisku.
Belgrad, 14 września. — Tajna 

polieya wpadła na ślad olbrzymie
go spisku, którego celem było wy
wołanie zbrojnego powstania na ca
łym półwyspie Bałkańskim. Spisko
wcy dsiałałi w interesie Macedonii 
i spodziewali się, że w rasie ogól
nego powstania niezawisłość kraju 
tego będzie proklamowaną. Hasłem 
do ogólnego powstania miało bjć 
pozbawień e życia króla Serbii i 
księcia Bułgaryi. Wszyscy osłon
ko wie tego sprzysiężenia są w wię
zień u.

Boi się Ameryki!
Konstanty i o; ol, 14 września. — 

Sułtan zarządził śledztwo w spra
wie Ameńczyka Goikiego Varta
nian, skazanego na śmieić za zabi
cie Pika Undżyan. Vartanian mhł 
paszport amerjkzńiki, którego rrąd 
turecki nie chciał uznsć za ważny. 
Pcseł Liishman zażądał itznowczo, 
:ź>by paecporty amerykańskie nie 
był/ lekceważone pizez tureckich 
urzędników.

Zątarg austro-węgierskL
W pismach węgierikich zamie

ścił znany dziennikarz Z giny arty
kuł, proponujący, ażeby Węgrzy u 
znali ces irza auitryaokiego za pc- 
tbiwiorego korony węgierskiej, a 
natomiast wybrali królem drugi go 
syna cesarza niemieckiego.

A. tykuł ten wywarł wielkie wra
żenie i uważany jest za ostrzeżenie 
dla panującego rodu Habiburgów. 
Kilku wybitnych politykierów na
tychmiast ogłosiło oświadczenia, że 
z treścią tego artykułu się nie soli
daryzują i wcale na ogloszenie te 
goż nie wpływali.

Nowy parlament hiszpański.
Madryt, 14 września. — Rezul 

tat wyborów jest taki, że w parła 
menoie hiszpańskim będzie 240 rsą 
dowców i 167 członków oposy). 
Rząd wysłał protest do Fezu, ponie 
waż marokańscy rozbójnicy morscy 
zrabowali okręt hiszpański.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Daia 13 dsło się znów ucruć w o 

koiioy Cosenzz; dnia 15 zostało z ni 
■zczone trzęiieniem ziemi miaito 
Manterosic, mające 3000 ludności. 
Wulkany: Wesuwiuiz na lądzie sta 
łym i Strom boli na wyipie tegóż 
nazwiska, wybuchały ónia 15 bar 
dzo gwałtownie.

Zatarg Szwedzko-Norwegskl.
Zatarg międsy tymi krajami o o 

derwanieiię Norwegii od Szwecyi 
jeszcze dość groźnie wygląda i oba 
rządy wysyłają cddaialy wojsk na 
wspólną granicę. — Kroi duńsk 
podobno zabronił swemu syncwi 
przyjęcia korony norwegik ej, — 
więc norwegozycy zamyślają zapro 
sióna tron swój syna króla greckie 
go. Amerykanie proponują, ażeby 
Rocseyelt był pośrednikiem między 
Sswecyą a Norwegią, jak był nim 
między Japonią a Rossyą, (Niedłu 
go może zaproponują jankieiy aby 
goi robić prezydentem lub ceza 
nem całego świata?....)

Turcyn ustępuje.
Pewien armeńozyk, nazwiskiem 

WartanjoD, uoiekł przed 10 laty z 
Turcy! do Ameryki, tu lię dorobił 
grosza i został “obywa elem” ame 
rykańskim; potem przed półrokiem 
wrócił za tym p szportem do Tar 
oyi i jako amerykański “cytyzen”, 
stawi ł się turkom hardo. N.cds 
wno znów zamordował on drogiego 
Ormianina, a za to sądy tureckie na 
śmierć go skazały. Ujął się za nim 
ambasador amerykański Łeishman 
(żyd chioagoski) i zagroził sułtano 
wi przysłaniem pancerników i bom 
bardaoyą Stambułu, jeżeli sądy tu 
reckie poważą się ukarać śmierć ą 
mordercę Wartanjana amerykań 
■kitgo “cytysena”! Sułtan, choć 
zgrzytał zębami, ale ustąpił, — bo 
słabym się czuje wobec olbrzymiej 
Ameryki, i obiecał że sprawę owe 
go morlercy rozpatrzy. (Dziwca 
rzecz, że jankiesy nie są tak rożka 
zująoymi wobec silnej Rcssyi, oheć 
ta robi co chce z amerykańskimi cy 
tysenami jeżeli tam co złego zbro 
ją. Nawet co się t/ozy żydów, ucie 
kły eh z Rosyi a zostałych amery 
kańskimi “cytyzenam.” ożyli oby 
watelanr, — rząd moskiewski nie 
wpuszcza w graniceR ssyi, choćby 
tiki zbiegły żydek misł i 10 ame
rykańskich paszportów. Pomimo te 
go jankiesy nie grożą moskalom 
pancernikami ani bombardacyą, — 
ais gdy sprawi ma lię ze słabą Tur
cją albo iłAbiuohną Rumunią, — 
to jankieiy poradzą ich zmuiió do 
uitępitw).

Prusactwo w Afryce.
Berlin, 15 wrześ lia. —Niepoko

jące wieści nadchodzą wieści z A- 
fryki wschodniej. Do powitania 
przyłączył lię lilny szczep Wengo- 
ni i obecnie wsiysoy krajowcy mię
dzy brzegiem oceanu Indyjskiego a 
jesiorem Njassa są zbuntowani.

Zatarg austro-węgierskl.
Bud -.peizt, 16 września. — Ogro

mne tłumy robotników zebrały się 
wczoraj przed gmtehem parlamen
tu, otoczonym przez silny kordon 
polioyi. Preset izby Juliusz Juit 
przyjmował liczne deputaoye robot
ników, żądające głosowan.a po- 
wazechnrgc. Just zalecił deputatom 
czekać spokojnie na uchwały parla- 
mintu. Spokoju publiesnego nie za
kłócono. Z powodu zawieszenia 
przez robotników pracy, wszystkie 
fabryki zamknięto.

Śmierć sławnego podróżnika.
Paryż 16 września. — Minister 

od kolonii c trzymał dziś depeszę 
kablową od gubernatora francuskiej 
Afryki szchodniej, w której tenże 
donosi, te w Dek ar zmarł sławny 
uczony i podróżnik hrabia de Bra
zza. Gdy hrabia Brazza sostił wy 
słsny do centralnej Afryki, aby się 
przekonać jak obchodzą się tam b a 
lis krajowcami — zachorował na 
dysenteryę, której nabawił się na 
uciążliwych i dalekich podróżach 
po pełnym niebezpieczeństw kraju.

Holendrzy grabię azjatów.
Amsterdam, 13 września. — De 

peszą z Batavii, miasta na wyspie 
Jawie donosi, że wojska holender 
akie zdobyły miasto główne Palapo 
na wyspie Cńebes, gdzie książę L> 
ewee wsiosął rozruchy. Gdy garni 
son stawiał bsrdio zacięty opór, 
wojsko holenderskie poczęło bom 
bardować miasto, pooiem przypu 
śoiło zacięty szturm i miasto sdaby 
to. Palapo zostało prawie douczę 
tnie ibuizone.

Carska wizyta.
Berlin, 16 września, —Rozeszła 

się tu wiadomość, że wkiólca nastą 
pi zjazd cara z cesarzem Wilhil 
snem. Przygotowania do tego zja 
zdu poczynione zostały w witlsiej 
tajemnicy, tak że tylko kilka osob 
wie o dniu i miejscu zjtsdu. Nie 
mniej jednak przywiązują do tego 
spotkania się Wielkie znaczenie, 
gdyż widocznem jest, że Wilhelm 
chce znów zaprsądz Rosyę do swe 
go rydwanu, widząc, iż grozi mu 
koalieya Francy i, Anglii i Japonii.

skale nazywali polskich powstańców 
co walczyli i umierali za wolność 
swej Ojczyzny.

A Siany Zjednoczone także mają 
olbrzymie Intereia handlowe, któ 
rym konkuraneya niemiecka ws ę 
dzie dije się we znaki.

Odezwa poznańskiego arcy
biskupa.

Poznań, 15 września. — Aroybi 
skup Stablewaki rozesłał okólnik do 
duchowieństwa, przykazujący, aże 
by dzieci przysposabiać do ipowie 
dsi tylko w takim języku, jakiem 
dzieci posługują się w obcowania z 
rodzicami. N.e wolno nauki religii 
nadużywać do celów ubocznych. O

Powrót z wycieczki.
Minister wojny Stanów Zjedn. 

pan Taf - wraca do Ameryki, a dnia 
15go wstąpił po drodze do m. Joko
hama w Japonnii; — panna Alicya 
Roosevelt, córka prezydenta bawi 
obecnie w m. Seoul na wizycie u ce 
sarza Korey.

Ustąpienie Mas symowieża.
kólmk arcybiskupa zrozumiano w 
kołach rządowych f.łssywie. Jest 
on głównie skierowany przeciw 
księżom niemieckim, którzy działa 
ją w myśl hzfcaty, stają się narzę 
dniami rządu krzyżackiego i przy 
czyniają się do germanizowania 
młodego polskiego pokoiania, Z 
Berlina rozesłano wczoraj w śsriat 
tendencyj ie telegramy, przedsta 
wiająae polskiego prjmzia w nie 
właśoiwem świetle.

— Raiośó Niemców z okólnika 
arcybiskupa poinańiko geićśuień 
■kiego, ks. Floryana Stsąlewskie 
go. okaiała się przedwczesną. Okól 
nik stanowił odpowiedź na rozpo 
rządzenie właIz poznańskich, ażeby 
dzieci polskie, loiumiejąoe po nie 
mieoku, były przysposobione do 
spowiedzi po niemiecku. W swym 
okólaiku z&znaozył zreybiskup, że 
dbznie o duchowne dobro dzieci 
jest wyłącznym przywilejem wla 
dzy duchownej i że przy nauczaniu 
dzieci katechizmu księża sważ.ć ma 
ją na ich narodowość. Dzieciom poi 
■kim nauka religii ma być w koś 
oiołach wykładana po poliku. 
Niemcy doznali wielkiego zawodu.

Ugodowlec wszechświatowy.
Prezydent Roosevelt zamierza 

wydać odezwę do rządów wssyit 
kich krajów Enopy, aby wy»łałj 
swoich priadatawicieli do H sagi, 
aby tam radzić nad zapewnieniem 
pokoju w e .łym ś necie. (To jest 
komedya; pozwolić kurze grzędę.. 
i t. d. Byłoby nieźle, gdyby tak 
wszechpotężny ten dyplomata i u 
■ pokoioiel chciał wytoczyć prted są 
dem międzynarodowym w Hadze i 
inne jeszcze sprawy, jsk n. p.: aby 
moikzle, pruiacy i auitryacy wróci 
li Polsce to co jej ukradli, — aby 
Anglicy, niamoy i francuzi nie roi 
kradali Afryki, aby moskal wrócił 
wolność wstyttkim prsez siebie u 
ciemiężonym ludom, aby więcej 
Chin nie okradał i ukradzione zie 
mie im wrócił; łby Anglia wróciła 
wolność Irlandyi i oddała Indye w 
Atyi ich prawym właścicielom. Ot a 
kilka z wielkich spraw, jakie tiki 
dyplomata powinien iłodziejom 
przed międzynarodowym sądem w 
Hatdse wytiosyól Ale tego nie bę 
dsie! Dziś desyó na tern, gdy s ę 
wielcy ludzie bawią w góruclotne 
fronts / i straszenie słabych mo 
carstw. Resitę o tej farsie pekojo 
wej znajdą czytelnicy w naszych U 
wagach na str. 4ej.)

Cholera w Niemczech.
— Berlin, dnia 16go. Dziś były 

tu trzy zasłabnięcie na cholerę i 
jedna śmierć; wszystkich zmarło do 
tąd w Berlinie na cholerę 67 osób.

We Wrocławiu zmarł dnia 16go 
jeden człowiek na cholerę, — w 
Kwidzynie jeden i w Szczecinie je. 
den.

(Z Dz. Nar.)
Z Warszawy nadchodzi drogą urzę 

dową wiadomość, że generał guber. 
nator Królestwa Polskiego, gen. 
Maksymowicz, zwolniony został z 
zajmowanego stanowiska

Wiadomość tę ludność Królestwa 
a wraz z nią całe społeczeństwo poi 
akie, przyjęła z zadowoleniem. Rzą 
dy Maksymowicza w Polsce kongre 
sowej krótkie, bo zaledwie kilko- 
miesięczne, boleśnie i krwawo dały 
się we znaki społeczeństwu polskie
mu.

Pozostał on na sian wilku gene 
rał gubernatora tylko tern, czem 
był poprzednio: atamanem kozaków 
a generałem czynownikiem. Nie 
chciał lub nie umiał zrozumieć du
szy narodu, nad którego znaczną 
częścią sprawować miał rządy, nie 
umiał rozumiał jego pragnień i dąż
ności, nie uznawał jego praw ani 
słuszności jego żądań.

V< zarządzeniach Maksymowicza 
nie można było dostrzedz ani jednej 
myśli wznioślejszej, świadczącej, 
że posiadał sztukę rządzenia. Rzą. 
dził według utartego szablonu biu
rokracji, nie uwzględniając w ni- 
czem zmiany stosunków i prądów. 
Na wszelkie odruchy gnębionej lud 
ności miał tylko jednę odpowiedź: 
gwałt i siłę — a ten system rządo 
wy przypieczętował wreszcie ogło
szeniem stanu wojennego w War
szawie, dla którego sam niebacznem 
stanowiskiem grunt przygotował.— 
Nie dziw też, że pod jego rządami 
jeden wybuch gwałtowny następo
wał po drugim, że anarchia w Kró
lestwie wzmagała się z dnia na 
dzień.

Gdy więc teraz, poznawszy swo • 
ją niedolność i bezsilność, ustępuje 
z zajmowanego stanowiska, ludność 
królestwa ogarnia pewne zadowolę- 
nie. Lecz zadowolenie jto może być 
tylko przejściowe i względne, po
nieważ nie ma widoków, izby sto 
sunki w Królestwie mogły się pod 
jego następcą ułożyć pomyślnie.

Jako następcę tego wymienia de 
peszą z Warszawy dotychczasowe 
go jego pomocnika'

GEN. SKAŁŁONA.
Jest to figura równie nieznana, 

jak nieznanym był Maksymowicz, 
wybrana z wielkiegu zastępu prze
ciętnych wykonawców woli car 
skiej. — Czy można się po nim spo 
dziewać nowej myśli, nowego kie 
runku w rządach?

Nawet w takiej chwili wśród o 
gólnego przełomu rząd carski nie 
zdobywa się w obec Królestwa na 
krok wyraźniejszy, na zamianowa
nie na tak ważne stanowisko czło 
wieka ze znanem imieniem lub zna 
ną przeszłością, z której wnosićby 
możną, co czeka dziesięciomiliono 
wą ludność tego kraju.

Powstanie na Filipinach.
— Szpiegowie amerykańscy wy

kryli, że w portowem chińskiem 
mieście Hong Kong mają powstań 
cy filipińsjy wielkie zapasy broni i 
tylko czekają sposobność aby to na 
Filipiny przewieźć.

Jeden z najzaciętszych powstań- 
czych dowódzców w prowincji Ca
vite, niedaleko Mamili, niejaki Fe- 
lizardo, gdy został osaczony przez 
amerykańskich żołnierzy w gńrach 
Batangas, — nie poddał się, lecz 
skoczył ze skały w przepaść i zabił 
się na miejscu. (Powstańców na Fi 
lipinach nazywają amerykanie z 
hiszpańska ,,ladronami“ czyli roz
bójnikami, łotrami; tak samo mo

Gdyby carowi szczerze zależało 
na uspokojeniu Polski, na okazaniu 
jej cienia bodaj życzliwości, powi 
nienby wyznaczyć zwierzchnika rzą 
du, którego nazwisko dawałoby już 
pewne rękojmie zmiany stosunków 
na lepsze. Tymczasem znów zjawia 
się nowy człowiek — figura niezna 
na, z której przyszłą działalnością 
trudno lepsze wiązać nadzieje. Uf 
ności do nowego generał gubernato 
ra rząd carski zatem chyba wyma 
gać nie może od społeczeństwa w 
Królestwie.

Rządy jego będą zapewne tylko 
dalszym ciągiem dotychczasowego 
— słusznie znienawidzonego syste 
mu

Im więcej żyję, tym więcej ta
jemnic widzę przed sobą!
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SACHALIN.
Ile tam m%k i roipaczy, ja

kie piekło etwonono dla k&tor 
żników, wśród tej obumarłej 
natury, tego najbujniejsza 
wyobraźnia wystawić sobie nie 
idola.

Stosunkowo wysoko repre 
aentowany jest tu świat zwie 
rzęcy. Znajdują się sobole, wy 
dry, niedźwiedzie, lisy i wilki. 
Rzeki i nurza obok wyspy ob 
fituj% w ryby (śledzie, łososie, 
itp.) i wieloryby, natomiast fo 
ki ze stały nieumiejętny gospo
darką prawie zupełnie wynisz 
czone.

Ludn- Sć wyspy wynosi oko
ło 25 tysięcy mieszkańców, w 
czem przem p zsszb 7 tysięcy 
więźniów (w zakładach kar
nych), 9 tysięcy posie'eficdw i 
9 tysięcy wolnych. Do tych za 
liczą się 2 tys. gilaków, 2 500 
aincsów, 600 otoków, 400 tun 
gusów i jakutów, resztę stano
wią Rosyanie i Gilakowie, nie 
róiniący się niczem od swych 
pobratymców z nad Amura, za 
mieszkujy północną część wy
spy i trudnią się przeważnie po 
lowaniem i rybołóstwem. Oro- 
kowie pochodzenia tunguskie- 
g) są wyłącznie myśliwymi, a 
zagadkowy szczep ainosów u 
ważać należy za pierwotnych 
mieszkańców wyspy. Niektó
rzy etnologowie uważają aino 
sów za odrębną rasę cd której 
pochodzą Japończycy. Wśród 
mongc Iskich szczepów, oni je 
dni odznaczają się si nym zaro 
stem.

Las, morze i rzeki dostarcza 
ją tybulcom wszelkich śród 
ków wyżywienia, a ten tryb ży 
cia odzwierciedla się w ich reli 
gii. Wierzą oni w Stwórcę 
(kisk) który ma do pomocy 
boga pól i lasów (pal ni wuk) 
boga rzek i morza (tal ni wuk) 
i boga ognia i światła (tur ni 
wnk). Gilakowie wierzą, że 
niedźwiedź wyjednywa u bo^a 
lasów i gór rozmaite łaski i do 
brodziejstwa dla osady, w któ 
rej przed śmiercią przebywał. 
Skoro więc ztapią którego w si 
dla, odżywiają dobrte przez 
czas dłustży, a następnie żabi 
jają też dwa psy, aby „duszę 
niedźwiedzia cztmprędzej zapę 
dziły do nieba.“

Jako kolonia rosyjska, dzieli 
się Sachalm na trzy okręgi. 
Gubernator wyspy nie rezydu 
je jednak na niej, lecz w poło 
żouym na stałym lądzie Ale 
ksandiowsku, naprzeciw ktćre 
go [na wyspie) znajdują s:ę 
obfite kopalnie węgla kam en 
nego.

Oprócz Dui, gdzie znajduje 
się zakład karny, napotyka się 
wzdłuż wybrzeża osady, żarnie 
szkałe z małymi wyjątkami 
przez pos eltficów. Sndtk wy 
spy jest prawie pusty i tylko 
gdzieniegdzie widać osady, zło 
żonę z kilku domków. Najwię 
cej osad znajduje się w polu 
dniowej części.

Korsakowsk, główne miasto 
południowego Sachaliru a zara 
zem katorga skazańców leży w 
głębi zatoki Aniwa i z razu w 
niczem nie przypomina zupeł 
nie swego znaczenia. Czyni ra 
czej wrażenie miłego, schludne 
go miasteczka, wspinającego 
się na zielone wzgórze, na szczy 
cie któn go jest więzienie. Jest 
to obszerny budynek z wieży 
cami po rc gach, obek którego 
mieszczą się mniejsze zabudowa 
nia, mieszczące pomieszkania 
dla urzędników, dozorców i 
wojska. Miasto składa się z o 
koło 60 domów, wyłącznie dre 
wnianych, wśród których za 
sługuje na uwagę budynek, 
mieszczący w sobie pomieszka 
nie naczelnika miasta, który 
jest zarazem komendantem za 
logującego tam wojska. Mała 
cerkiewka wznesi się niedaleko 
wybrzeża, druga znajduje się 
w obrębie więzienia. Drewnia 
na grobla, wysuwająca sie na 
140 m t.ów w morze, służy do 
wyładowywania i ładowania o 
krętów. Obok niej mieszczą się 
mig-zyny rozmaitych towarów 
fu.er, suszonych i solonych

ryb, itp. oraz składy węgla 
dla flety rosyjskiej. Przy szczu 
płej wydatności ziemi i więcej 
aniżeli skromnych wymaga 
niach — jak to z natury rzeczy 
wynika — ubogich mieszkań 
ców Sachalinu, rozumie się sa
mo przez się, że o jakimś zna 
czniejszym i mowy niema. Po 
nieważ węgiel tutejszy jest nie
szczególnej jakości, dla tego 
istnieją tu wielkie składy drze 
wa, służącego za opał parów 
com. Ruch handlowy ograni
cza się na dowozie potrzeb dla 
garnizonu i więźniów, a więc 
przeważnie odzieży i artyku
łów spożywczych. Wywożą na 
tomiast futra, ryby i drzewo, 
przeważnie do Japonii. Futra 
sobole tutejsze przedstawiają 
mniejszą warte ść od kamctac 
kich i syberyjskich, natomiast 
wydry u orskie (Enhydris ma
rina) są bardzo cenione. Cło 
wywozowe wynosi 17 i pół ko
piejek od puda. W czasie mego 
pobytu w Korsakowzku znaj
dowały się tam dwa sklepy, w 
k ó ych się można było zaćpa 
trzy ć we wszystko potrzebne 
do wyekwipowania okrętów.

Jedynem, co jest godne zwie 
dienia w Korsakowsku, jest 
więzienie. Główny budynek za 
myka obszerne podwórze, do 
okob którego mieszt zą sTę lo
kale administracyjae, kuchnie, 
strażnica i sale więzienne. Sale 
te, z których każda obliczona 
jest na 60 więźniów, przedsta 
wiają ponury widok. Brudna 
posadzka i niemniej brudne 
,,prycze“, okratowane okna i 
olbrzymi pi< c, wydają odor tak 
przer? źtiwy, że nie chce się po 
prostu wierzyć, aby ktokol 
wiek mógł tu stale przemiesz
kiwać.

W więzieniu trzymani są ci 
deportowani, którzy olsiadują 
pierwszą część kary t. z. „do
świadczeni" czyli przeznaczeni 
do kajdan, i „poprawieni". 
Doświadczeni, zakuci w kajda 
ny, nie wychodzą nigdy na ro 
botę bez konwoju, i są nadzwy 
czaj ostro trzymani; drudzy zaś 
me mają wyznaczonych godzin 
pracy, ale tylko wyznaczoną ro 
botę. Każdy z nich, gdy swoją 
część odrobi, może swobodnie 
wychodzić i robić co mu się po 
doba, byle wieczorem stawił 
się do przeglądu. Zazwjczaj 
trwa przydzielenie do robót 
„doświadczonych" 6 — 8 lat, 
następnie przechodzi dobrze za 
chowujący s ę więait ń do po
prawionych", skąd po kilku 
latich wzorowego prowadzenia 
się może osiedlać się na Sacha 
Lnie lub w Syberyi.

To jednak podmeść należy, 
że ci, którzy tu raz zostali wy 
słani, nia mc gą nigdy już odzy 
skać w całej pełni praw obywa 
telskicb.

Podczas moje go pobytu w 
KorsakowsŁu znajdowało się 
tam około 1800 deportowanych 
z tych 700 osadzonych w wię 
zieniu, reszta zaś znajdowała 
w stadyum względnej wclcości. 
Zyją oni w domkach,' które eo 
bie sami pobudowali i trudn ą 
się rolnictwem oraz rybołóst 
wem. Zysk z ich pracy nie na 
leży zupełnie do nich, gdyż pe 
wuą część n uizą oddać rtądo 
wi.

Więźniowie, internowani w 
zakładzie karnym, bywają uży 
wani do robót publiczny ch, jak 
do budowy dróg, ścinania i rą 
bania di zewa, ładowania okrę
tów, itp. Kajdan nie wolno im 
nigdy zdejmować, nawet przy 
pracy.

„Poprawieni", którym wol 
no mieszkać p » za zakładem, 
mogą się żenić, gdyż ewentual 
ny związek małżeński poprze 
dnio zawarty — zostaje skut 
kiem skazania na depcrtacyę a 
tern samem „wyzucia z wszel 
kich praw" —u lieważniony. 
Zony rekrutują się z zesłanych 
ta zbrodniarek. Związek taki 
zawiera się bez wszelkich cere 
monii, wystarcza zazwuleaie do 
która zakładu i potwierdzenie 
przed popem, że icmierzają ży ć 
wspólnie. Gdy „poprawieni" 
względnie osiedleńcy muscą sa

mi starać się o pożywienie, co 
przychodzi im z wielką trudno 
ścią — gdyż, jak powyżej za 
moczyłem, klimat i gleba nie 
sprzyjają uprawie roli, to wię 
źniów internowanych w zakła 
dzie utrzymuje rząd. Roczny 
wydatek na każdego więźnia o 
ceniają na sto rubli, zaś war 
tość roboty przez nifgo wyko 
nanej w tym czasie, wystarcza 
na połowę tego wydatka. Dzień 
ne pożywienie składa się z pół 
tora klgr. czarnego razowego 
chleba, z barszczu lub zupy, 
ryb i kaszy. Kilka razy do ro 
ku otrzymują mięso. Nadto do 
staje każdy więzień rocznie je 
dno letnie i jedno zimowe ubra 
nie, trzy pary bielizny i jeden 
płaszcz.

W zakładzie karnym panuje 
surowa dyscyplina, a także i 
n? wolności pozostający wię 
źniowie podlegają władzy dy 
scyplinarnej organów więzień 
nych. Morderstwo i zamach 
morderczy, bywają śmiercią ka 
ranę. Wyrok śmierci jednak 
musi być potwierdzony przez 
gubernatora wschodniej Sybe 
ryi. Inne zbrodnie i przekroczę 
nia sądzone bywają przez sąd 
wojenny, który może skazać 
winnego na karę aż do 100 ki 
jów. Komendant okręgu może 
w drodze dyscyplinarnej ska 
zać na 40 kijów, a dyrektor 
więzienia na 20 kijów. Służbę 
bezpieczeństwa pełni oddział 
wojskowy, odkomenderowany 
z Syberyi. Przed wybuchem o 
becnej wojny znajdowało się 
tam trzystu żołnierzy, 1 pułko 
wnik, będący równocześrue na 
czelnikiem miasta, 1 duch o 
wny i 1 lekarz wojskowy.

Korespondęticya.

Kolegium Dach* Św. 
Pdtsburg, Fa.

Stan. Pacie:—
Skończyły się ntreucienasse wa- 

kłoye, oiUtnia godzina wybiła i 
nowu zgromadził.śmy się w tych 
aśw ęionyoh murach nzizej A'mie 
Mitru, z newym zapałem, z no
wym zaiobam enei gii do pracy. — 
We wtorek piątego t go miesiąca 
rozpociął aig u nas nowy rek ukoi- 
ny. Rano odprawiono solenne ns- 
bottństwo ka uproizeniu łaski Du
cha Świgtegc. —Po nabożeństwie 
wityicy udali się doklis sobie prze 
znaczonych, aby tam zapoznać się 
także swymi nowymi profeisorami 
jak z przedmiotami, które mają być 
wykładane.

Rok ten zapowiada się btrdzo do 
brze, gdyż już na samym początku 
jest około trayktu pięćdiiesięoiu 
studentów, lecz co najważniejsze, 
ok< ło 50 polaków.

Jeito liczba bardzo znaczna, po 
której ipodziewtó lig mcżaa wiel
kich rzeczy, gdyż to po największej 
oięśn wybir n•jsdolniejszyth ucz
ni ze szkół paref.sinych. A mamy 
prawo spodziewać się od .nich tern 
więcej, ża obecnie mają lepszą spo 
soba-.śó Kształcenia się w swym ro- 
dzinny m języku. Mają oni tu trzy 
polskie klasy, w których trzy razy 
tygodniowo ucią się Polskiej His- 
toryi, L teratury, .Gramatyki róż
nych autirow i dysput czyli sposo
bi rot mawiania w języku polskim. 
Jestto jedyne amerykan kie kole, 
gium, które uwzględnia w ten spo
sób pot-zeby polaków.

Piewizą pclską klasą ma ped só- 
bą Wiel. kr. Sonnefeld C. S. Bp., 
w której skład wchodzą następują
cy ucznitw e: C. S krakowski, R. 
Telirski, P. L'piń>ki, L. Grzędzie- 
ki, J. Iltbrawski, K. Kautz. T. 
Szulc, a. Tyaaiciyk, S. Sniadaoh, 
T Scykownv, J. Jardanowski, M. 
Djgunka, W. Błam, W. Pu.h.r i 
Połn} ński.

W d ugiej professorem je t W. 
F*udr»J a w skład wchodsą nastę
pujący uczniowie; J. Piórkowski, 
J. Kalka, S. Jęncka, B. G eriow- 
■ki, W. Tysarozyk, T. M.tcsiew- 
ski, F. Dominiczak, F. Burlaga, J. 
Marticziunss, W. Olejniczak, J. 
Wiśniewski, £G. Kraus, Łu zkie- 
wicz i Makowski.

W tneoiej klasie p. J. Djkow- 
ski jest prefes rem a w skład tej 
klsiy wchodzą: J. Ćwikliński, W. 
Pieczyński, W. Ratajczak, J. Ra- 
tajozyk, Kowt.lawsni, R tter, Cabo, 
A. Muszyński, Jardanowski, Żarem 
bs, Kułakowski, Kalwicki, Rani. 
ssewaki i Frseorek .

Pa a J. Jaworski oprócz tego u- 
ozy kilku cudzoziemców po polsku.

Pomiędzy kończącymi nauki w 
Kclegium było t go roku estereoh 
polaków. Fr. Ssumierski, St, Koli- 
pińtki i J. Poblesiak udali się do 
nozieyata Ducha Śr. w Cornwells 
blisko Pnilai Iphii, a p, A . Bejen-

kowski udi je się w tych dniach do 
Seminar yum św. Wincentego na 
kurs teologiczny. Oby im Pan Bóg 
udzielił jzknajobfitszego błogi sła
wie ństwa, tego im życzy szczerze 
całe grono ich dawniejszych kole
gów.

Uwagi godnem jest także, że 
przeszłego roku zawiązało się tu 
za usilnem staraniem prawdziwego 
patryoty Wiel. ks. SonncfUla To 
watzystwo Filaretów pod opieką 
św. Seamsława Kostki. W pięciu 
miesiącach swego istnienia Towa
rzystwo to tak się rozwinęło, że po 
trafiło założyć bibliotekę z dzieł 
wyborówyoh pc sprowadzanych ze 
wszystkich księgarń starokrajo- 
wych, Leząca przeszło trzysta to
mów.

O odegraniu przedstawienia dwu 
krotnie, zamilczę; nadmieniając tyl 
ko, że było to trudne przelsięwzię 
cie i kc sitów ało też aie mało pracy 
i zabiegów. A że było uwieńcrone 
pomyślnym skutkiem to trzeba ca
łą zasługę przyznać niezmordowa
nej pracy Wiel. księży -BocnJelda 
i Rachwolskiego. W imieniu więc 
Filaretów Bóg im zapłać.

Wiedziote wdzięczni śc'ą Towa
rzystwo Filaretów składa przy tej 
spozobncśoi jak najserdeczniejsle 
podziękowania wszystkim tym, któ 
rzy się w jakibądż sposób przyczy
nili do uwieńczenia pomyś’nym sku 
tkiem tego pizedstawienia. Szczegół 
nie dziękujemy Pannom 8. Bej en 
kowskiej, W. Szczygieł, R. P.- 
jarskiej, A. Dąbrów akii j, A. C.e- 
szyńskitj, R, Dering, i panom J. 
Grygucowi, J. Michalskiemu, J. 
Krzemińskiemu i Nalicow i. 
Razem młody przyjaciele! 
Choć drega strema i slisKa, 
Gwałt i słabe śó bronią wchodu, 
Gwałt niech się gwałtem ode.ska 
A ze słzb.śc ą |uczmy łamać się za 

młodu!
Oto nasze hasło jiko Pulaków— 

wy gcańców, do którego ma się ro
zumieć dc da jemy także „Bóg i Oj
czyzna.1*

J. J. DEKOWBKI 
Fib ret.

Na Sieroty.
Za inicyatiwą niżej podpisanego, 

zebrano na zaślubinach najmłodszej 
cóiki, następującą ofiarę na n sze 
kochane sierotki w Emswort: 
Mich. Krasiński........................... 50
Jego'żona Pelagia....................... 50
Michał Bloch............................... 50
Jego żona Agnieszka................... 50
Franc. Urbaniak........................... 10
Fr. Pepłoski................................... 25
Maryanna Macerska ......... 10 
Al. Mocarski ................................. 25
Wład. Krasiński........................... 50
Maryanna Bloch........................... 50
Michał Urbaniak........................... 25
Ig. Bloch....................................... 25
Antoni Dobrzyński....................... 50
Walenty Bloch........................... 50
Frac. Bloch................................... 05
Apolonia Bloch........................... 25
Stanisław Ciesielski................... 25
Fr. Świtała................................... 25
Paweł Pozorski........................... 25

$6.25
Za przesyłkę................................... io

Razem...................$6.15
Aby ta mała kwota, aczkolwiek 

zc szczerego dana serca, rozweseli
ła maluczkie serca, naszych Kocha 
nych sierotek, by prosić raczyły 
Pana Bcga o Błogosławieństwo dla 
nowożeńców.

Z braterskim pozdrowieniem
Michał Bloch.

Na sieroty.
Na chrzcinach u państwa Jóiefu 

Kowalskich w Carnegie, P»., ra 
wniosek p. Jozefa Sliza a M.chala 
Katzyokiego zabrtni składkę na 
Polaki Dom sierót w Emzwoith: 
Jan Ki s z żeną............................1.00
J. Iżsoski....................  50
A. Su han z żjną.......... ?...........1.00
M. Kascyokiz żoną....................... 50
Aniela Kowalika........................... 20
Józef Bila z żoną........................... 50
J. Kowalski z żjną....................... 50
Zuzanna Modeaka....................... 20
Wtjoiich Dziedzic ł....................... 25
Jan Kowalski............................... 25
Hdeta Kujawska........................... 25>
Wład. K ilbosz................................25
Jsn Kowalski.......................-...15
8tm. K coja................................75
W. Komisarz ............................ 25
Józ f Koozaja x żoną................... 25
Jan Michiki................................... 50

Razem................... 7.35

Na s eroty.
Towarzystwo Gwardyi Huzarów 

Slef ni Batorego w Canegie złoży 
ło na ochronkę na b law hali para 
fialt ej dnia 4 Wrz>śoia.......... 5.65

PROSTY ŚRODEK.
— Ach, pinie doktorze, oo się 

bierse na katar?
— Chustkę do noss.
— Sądzi pan, że to wystarczy?
— Jak nie wystarczy jedna — to 

dwie.

fl Snycrior Remedy

TOR ALL

Stomach Diseases

BRADDOCK, PA.

BITTER
Swine

MANUFACTURE!!) ONLY BY

ANO NONE genuine without the 
$10 NATO RE Of

jesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz 
zaczuij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomrze, jak 
już pomógł setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło in
nym, to pomoże 1 tobie! — Cena $1.00 za butelkę. Do nabycia 
we wszystkich aptekach albo wprost od fabrykanta za nadesła
niem należności.

J.B CZYŻEWSKI,
1102 WASHINGTON AVE., BRADDOCK PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre 
reton Ave , Pittsburg, Pa., apteka H. S. Minor, 809 Carson str , 
South Side, Pgh, Fa. i South Side Pharmacy, 2135 Sarah street, 
Soth Side, Pittsburg, Pa.

Potrzeba więcej agentów na rozprzedawanie tego leku.

NIEZMIERNIE | 
gle, że czują się źle, że je głowa bo- 
li, że czują znużenie i senność i bó- 
le w całym ciele, — wielu bardzo % 
mają lichy apetyt, inni zaś, choć 
mogą jeść, to się źle czują po jedze- 
niu.

Wszystkiemu temu winna jest sła « 
bóść żołądka i wątroby, i nienor- 
malna działalność tych obu narzą- ® 
dów, bo są one osłabione i potrze S 
bują pomocy. Ta ich słabość jest « 
powodem, że się czujecie źle.

Na wszelkie takie słabości i nie- 
porządki, na brak apetytu bezsen jŁ 
rość,na osłabienie nerwowe iżołcio 
wość, — najlepszem i najskutecz- 
niejszem lekarstwem jest

GzużewsKieao Gorzkie Wino 
które, nietylko że jest bezpiecznem 
i lekarstwem, ale prócz tego jest 
lekarstwem czystem i wyrabianem 
z najlepszych i czystych substancyi 
Daje ono człowiekowi siłę, sprowa 
dza dobre trawienie, oczyszcza żołą- 
dek wzbogaca krew i wzmacnia ca 
ły system. - Dla niewiast i dla 
dzieci, nie ma lepszego i skutecz 
niejszego lekarstwa nad Czyżewskie ® 
go Gorzkie Wino. Jeżeli się nie czu Jr

»•’
| LEKARZ POLSKI |
| X>r. Z. GRVENBEmG, | 

^Dyplomowany w Euro^lj p. n. 2625 Penn Ave., | 
l (( pie i w Ameryce, posia- J X
| J dający 30-letnią prakty- )) Sdzie Praktykuje wspólnie z Dr. |
? P kę lekarską, i znany w )) Sadowskim. Leczy cierpienia we X
| f Pittsburgu od wielu lat wnętrzne i choroby dzieci. •
» (( powrócił z Europy io 8 b

| | siadł w Pittsburgu S PGCy 3. i 1 St 3. f 
i DO CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH.

Godziny przyjęcia: od 9 do 11 rano i od 5 do 7 po południu.

POLSKI ADWOKAT I PRAWNIK
C- W. SYPNIEWSKI

Praktykuje we wszystkich sądach I u skwajerów; robi pod- 
szuklwanla realności; wyrabia wszelkie dokumenta prav jm

i OFISA: TELEFONY:
Od 9—5 w dzień, 504 Diamond St. Bell 2546 Court
wiecz., 2625 Penn Ave. P. & A. 2024 Main

Główna sprężyna 50 centów
Cylinder 50 centów
Kopertowa sprężyna 50 centów 
Włos sprężyna 50 centów

Pozwólcie, że wam 
pokażemy, co umie
my pod względem re 
peracyi zegarków.
REPERUJEMY ZEGARKI I ZEGARY:

Nowy kamień 50 centów
Czyszczenie 50 centów 
Genewskie szkło 10 centów 
Wskazówki 10 centów

reger, Praktyczny Zegarmistrz, 1818 Carson St., S. S

Czy masz jaką 
kową: Niestrawność, Dyspen 
s,ę, Słabość wątroby, Ból gło
wy, Pleców, Lędźwi, Zawrót, 
lub Zakażenie krwi? Jeżeli tak, 
to knp s< bie butelkę HOLLE 
NIA zaraz. Jest ona zagwaran 
towana, że cię wyleczy, albo 
ci zwrócimy pieniądze.

Na sprzedaż u wszystkich 
kupców.

$1.00 za butelkę. 
Dostateczna na 32 dni lecze 

nia. Można też wprost sprowa
dzać od

HOLLENIA MEDICAL CO.
207 wooster st., New York, N.Y- 

Albo też:
430 Seventh ave , Pittsburg, Ta. 

Pieniądze zwrócimy jeśli lek nieskuteczny.

Prof. Dr. Lipowski
Słynny wiedeński Lekarz, po
święcił wiele lat swojego życia 
studyom chorób, powstałych z 

żołądka i stu 
dyom nad 
wydoskonalę 
niem lekarst
wa ktkre by 
szybko i sta 
le leczyło te 
słabości. Wy 
niklem jego 
studyów jest 
wy nalazek 

Hollenia 
słabość żołąd

PRZY SPOSOBNOŚCI,
W handlu ipożywosym.
— Ciem mogę slułjć?
— Prosię o funt kawy, trzy fun

ty oskra, śledaia marynowanego, 
orai prsy tej sposobneśoi o rękę 
p^ńikiej córki!

J. FALENCKI,
2823 Penn Avenue,

Mam na. skladzi? cygara, tabal g, pa> 1 - 
resy. cuk eikl 1 napoje n crczi alająoe. 
Także m e*ci si§ w moim lokalu

POLSKIEJ ORKIESTRY 
Namysłowskiego która dostarczaniu 
zyki na bale, wesela i line iabawy.

I SOSNOWY
PRZECIW KASZLOWI.

Pewne lekerstwo na kaszel, za- 
(( palenie krtani i płuc, chrypkę, 
(( na utratę głosu, na suchość w 

gardle i wszelkie słabości na 
?/ rządów oddechowych.
(( CLINTON T. BUNDY,
77 Aptekarze.

3413 BUTLER STREET.

o----- " ' -------- -----—o

Barry House,
2943-4^ Penn Av.

J. BARRY, Prop.
Mam na skhdzie rozmaite za 

graniczne wina i likiery, a przy 
tem obszerną i elegancką

otwartą dniem i nocą.
Także hotel, z pięknie i wygód 
nie urządzonymi pokojami; o 
grzewanie parowe, światło elek 
tryczne, kąpiele i t. d. Obsługa 
rzetelna i grzeczna, ceny bardzo 
umiarkowane. Mam także do
Wunajecia Ładne Fomieszkan a. 

. . . . . . . . . ' . . . . . o

Czas płacić za Wielkopolanina

ych slych skutków. Mó;
SEKRETNE CHOROBY 

w 3do 5 dniach 
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bezuiycia 
merkurjuszu lub potaazu 

STRYKTURę 
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leozg «■ 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne lecz 

skutecznie i prędko 
ECZEMA 

i tp. dolevllwoi'ci lecz 
w bardzo krótkim ozasie

G14 JF BNN AVENUE
Godziny ofisowe; Od 9ej rano dc 9ej popołudniu w dni powszedne. 

Niedziele: Od 9ej rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w Pittiburgu cd 15lat 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, n'emieoku i słowacku

ZAWIADOMIENIE. Mój ofis mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn Ave , drugie piętro od frontu.

Choroby
Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście Pittsburgu, 

który może rozmówić się po polsku.
Nie czekaj, aż cały system opanowany zo

stanie chorobę,-aż cały system nerwowy zo- 
»Unie zwychnigty, a ty sam staniesz się ruiną 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak lecze- 
liśmy są te, które niedobrze leeseno, zanim 
się udano do mnie- Ja leczę przes zapobiega
nie c. orobom i jestem przeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostroźniej i na stałe. Janie 
dajg fałszywych i szumnyęh obietnic, ani nie 
obiecuję w leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stałe wyle- 

zenie w najkrótszym możliwie czt sie, bez pozostawienia w systemie żad- 
system jest tani i pewny. Ja leczę:

STRACONE SIŁY 
siły mgzkie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i mgzkcści przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

Dp 14//V DOBRZE ZNANY LEKARZ I SPECYA- Lfl , rrf/1/ LISTA LECZENIA RUPTURY MÓWI:
Moja reputacya zostały stwier-
i rozległa dzia- BJa |g K R | I wJH W dzone bardzo h- 
łalność w lecze- jg g gg V cznemi wylecze
niu Q niami.

Pragnę aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograni
czam swoją praktykę na leczeniu Ruptury 1 chorób Rectum i że 
jestem jedynym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum 
w Pittsburgu, że żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, 
że każdego pacyenta traktuję z całą umiejętnością 1 uczciwością, 
że żądam za to tylko niierne wynagrodzenie; że w każdym wypad 
ku Ruptyry lub choroby Rectum podjętym gwarantuję wylecze
nie na stałe i że żaden inny lekarz nie ma lepszego rekordu iak ia.

Dr. GEO. B. WIX.

MÓJ REKORD
Wyleczyłem ty 
siące osób z Rup 
tury, więc i cie 
bie wyleczę.

VARIGOGELE 1 HYDROCELE 
(Fałsz. Ruptura) (Wodna Ruptura) 
Gwarant, wyleczenie w 10—30 dniach

Zapraszam k iżdego chorego do sie 
bie, lub aby pisał. Wielu z tych co ma 
ją Rupturę, pracują w majnach i fa 
brykach. Tacy cierpią wiele od pasów 
i myślą że tylko operaoya im pomoże: 
dlatego obywają się pasem. Przeto o 
znajmiam wszystkim mającym Ruptu
rę, że jest dla nich nadzieja wylecze 
nia. Wyleczyłem już w Pittsburgu ty
siące takich chorych wyleczę i ciebie. 
Nie używam noża ani cięcia; bez bólu 
i daję gwarant, prawny kontrakt ns

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cię nie wy
leczy.

wyleczenie. Mam ogólną sławę specyalisty od leczenia Ruptury. 
Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do mnie przy 
chodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blizko, to przy
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; je 
śli daleko to przyjdź do mnie na 10 dni lub dwa tygodnie, a ja 
cię wyleczę napewno i na stale.

HEMOROIDYSSnYiS
ILLUSTROWANE ) Książka nr 1 o Rupturse 1 Hydrocele.
T/C.T . r>T.T n A 7 Ks giki nr 9oVancocee.
KSIĄŻKI DARMO Książka nr. 3 o Hemoroidach i innych chor. 
Porada darmo. Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowane.
Dr GFO R WTY specyalista
A/A • »v o(j leczenia Ruptury,

Rooms 201 — 202 drugie piętro, New Warner Building,
631 PENN A-VEC., PITTSBURG, E»A.

Godilny otlsowe: od 9 r. do 4.30 po polud. od 6 do 8.30 wl«o«. W Nledslele od 1—4 popoł.

FRANCISZEK POSŁUSZNY.

-r'

^7

.'■‘4

- J

JEDYNY POLSKI

SKŁAD 
na South Side, 1109 Carson Street, 

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I 
PIW, KRAJOWYCH i ZAGRAŃ. 
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mó zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów i pole
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełam punktua) 

nie i opłacam przesyłkę.

POPIERAJCIE RODAKA!

DOBRY TOWAR, NAJNIŻSZE CENY.

Potrzebujesz Mebli? 2

i

j W. F. EICHENLAUBA, ć
V 3501 Butler St., Pittsburg, Pa. v

To nie zaniedbaj iść po takowe 
tam, gdzie za gotówkę dosta
niesz je taniej o 25 do 50 proc, 
niż gdzieindziej. Takiem miej
scem jest znany skład mebli

[ EICHENLAUBA 
|TOWAR GWARANTOWANY

LEGAL 
.0 TRADING,
STAMP*-/.

w y tnij to ogłoszenie z Wielkopolanina 
a otrzymasz za takowe wartość

Staników 81 przy k: żdem zakupnie za 50 centów.
JloHti B Baldaut <& Sou

MODNY SKŁAD OBUWIA,
1409 Cjr-HOti Street, - - South Side.

^



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 21 WRZEŚNIA, 1905. Str. 3
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kresów wschodnich.“ (miał po śmierci hr. Karolą Raczyń-

w wysłu 
wygłoszę

W Hamburgu pojawił się nowy 
wypadek cholery pomiędzy rosyj 
skimi emigrantami z powodu tego 
pasażerowie trzeciej klasy, którzy 
mieli przybyć na okręcie Moltke, 
zostali zatrzymani w Hamburgu.

Pobor wojskowy w Królestwie.
Tegoroczny pobór wojskowy w 

Królestwie Polakiem odbędzie się 
w zwykłej porze. Wziętych będzie 
do wojska: w gub. warszawskiej 
7029 rekrutów, kaliskiej 4110, kie 
leckiej 3558, łomżyńskiej 2805, lu
belskiej 5011, płockiej 2463, piotr
kowskiej 5343, radomskiej 3735, 
suwalskiej 2705 1 siedleckiej 2731.

rego dziedzice muszą być katolika- 
mi, przyjął religię rzymsko katolic 
ką. Wszedłszy zaś w posiadanie 
majoratu i zaintabulowawszy go na 
rzecz swojej rodziny, przeszedł po
nownie na protestantyzm. — Ro
dzina ta zresztą zupełnie jest zniem 
czoną.

Majorat obrzycki hrabiów Ra
czyńskich, ufundowany został za 
pruskach czasów. Edward hr. Ra
czyński, podobne jak praszczur Suł 
kowskich, człowiek światły i rozu
mny, wydał liczne dzieła polsk e, 
zwłaszcza szereg źródeł do historyi 
Polski, założył kosztem swoim bi
bliotekę w Poznaniu, zamiwił u 
najsławniejszego wówczas rzeźbia
rza europejskiego pomnik Mieczy, 
sława I. i Bolesława Chrobrego i 
odnowił kaplicę królewską w kate
drze poznańskiej Syn jego, Karol, 
ożenił się z Niemką, w życiu spo 
łecznem me brał udziału, umarł 
bezdzietnie i majorat obrzycki prze 
szedł przed kilku laty na protestan 
cko niemiecką rodzinę hr. Z. Ra
czyńskiego.

sprzedają dobrą swe kolonizacyi, — 
przenosząc dobry zarobek nad obo
wiązek pilnowania niemczyzny na 
własny rachunek. W ostatnim cza 
sie przeszły dwa folwarki niemiec 
kie na włosność komisyi koloniza 
cyjnej: Czekanowo (Yaltesheim) i 
Łęgowo.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Nie zasypiają sprawy.
Do Petersburga — jak donosi 

,,Nasza Ziźń” — przybył hr. Adam 
Krasiński celem poparcia starań o 
szkołę polską w komitecie mini 
strów.

sów. Zwołali więc zebranie, na któ- 
rem omówili tę sprawę, i następnie 
udali się do sklepu, gdzie rozebrali 
wszystek zapas tytoniu i papiero 
sów, dzieląc niemi nawet podro 
stków. Rozpoczęło się ogólne pale
nie, które trwało tak długo, aż 
wszystkie tytonie i papierosy poszły 
z dymem. Po ukończeniu tej czyn
ności uchwalili następującą rezolu 
cyę: w sklepie tytoniu i papierosów 
zabrania się wszystkim bez wyjątku 
gdyby zaś ktoś uległ nabytemu na" 
logowi i zapalił papierosa, za to 
pierwszy raz płaci karę 50 kop., 
drugi raz - rubla, a trzeci raz—1 rb. 
50 kop. Małoletni za palenie papie 
rosów—jak piszą Lub. Gub. Wied- 
podlegać będą karze cielesnej, do 
pięciu plag za każdy zauważony wy 
stępek; co do pilnowania chłopców 
i wymierzania im kary, rodzice dali 
sobie wzajemne upoważnienie.

ZIEMIE POLSKIE POD 
SKALEM.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU 
SAKIEM.

Na wschodniem przedmieściu 
Warszawy wykryto w pomieszka
niu handlarza starzyzny Marinota 
fabrykę bomb, oraz skład materya 
łów wybuchowych. Właściciela 
mieszkania aresztowano. W miesz 
kaniu znaleziono wiele odznak i 
listy członków partyi rewolucyjnej, 
które kompromitują wiele osobisto
ści. Należy się spodziewać senzacyj 
nych aresztowań.

Zgon polak a-generała.
Berlin, 11 września. Wczoraj 

zeszedł z tego świata generał poru 
cznik A. Bogusławski, przeżywszy 
lat 71. Ś. p. Bogusławski służył w 
armii niemieckiej bardzo długo, po 
czem udał się na pensy ę w r. 1890. 
Jego nazwisko było zawsze głośne 
w całej Europie, gdyż wsławił się 
jako autor wielu dzieł wojskowych 
jako niezrównany taktyk i polityk 
wojskowy. Ostatnio pisał wiele o 
w'ojnie rosyjsko japońskiej i prze
powiadał jej przebieg. Największe 
dzienniki liczyły się z jego zda
niem.

Polski telegram arcykslęcia 
austryackiego.

Po polsku wystosował arcyksiąię 
austryackl K*rol Stefan telegram 
do hr. Borkowskiego, prezesa gali
cyjskiego towarsystwa leśnego, — 
które sjeśdża się na sjasd do Żyw
ca, gdzie aroyksiątę Karol Stefan 
posiada zamek.

Telegram tsn brzmi jak następu
je:

“Proszę pana hrabirgi, prezesa 
kongresu leśnictwa galicyjskiego, 
w tutejssym zamku ms'.m zamiesz
kać i być przes ten czas gościem 
moim. O prsybycia swoim proszę 
telog af csnie mnie zawiadomić. 
Serdeczne pozdrowienie”, 

Karol Stif ,n.

Warszawa.
W nocy dnia 27 sierpnia wywie

szono czerwoną chorągiew na korni 
nie fabryki Bormana 1 Szwedego. 
Zawezwane wojsko otoczyło fabry
kę i przeprowadziło rewizję między 
robotnikami. Znaleziono broszury 
agitacyjne. Kilkanaście osób aresz
towano. Chorągiew zdjęto. Fabrykę 
zamknięto. Zatrudnieni w niej ro 
botnicy, nie będący stałymi miesz
kańcami Warszawy, otrzymali roz
kaz natychmiastowego wyjazdu.

Katowice.
W Opolu na Górnym Szlązku 

przy wyborach uzupełniających do 
Sejmu pruskiego wybrany został 
kandydat kompromisowy polsko 
centrowy, ks. Abramski, przeciwko 
kadydatowi niemieckich secesyoni- 
stów stronnictwa centrum i haka- 
tystów. Reimanowi. — Ks. Abram 
ski otrzymał 254 głosów, Reiman 
194. Nowo iwybrany poseł wstąpi 
do centrum.

Petersburg.
W tych dniach przybędzie ’do 

Petersburga deputacya warszaw
skiego stowarzyszenia techników 
celem poczynienia starań o założę 

1 nie w Wąrszawie szkoły realnej 
imienia Staszyca.

Łódź
W Łodzi aresztowano przeszło 

400 osób należących przeważnie do 
inteligencji, w tern 40 żydów.

Oława, Szlązk.
Myśliwczyk Winkler z Małej O- 

leśnicy zastrzelił leśniczego Junaka 
z którym miał spór, dwoma kulami 
które plecy przebiły. Vt inkier pró 
bował sob:e życie odebrać, lecz iyl- 
ko się lekko zranił. t

Lwów.
Rada iskoln* krajowa lorganiao- 

wała nowe szkoły I klaiowe: w Wa-

Nowe ulgi.
Katolickie nabożeństwo dodatko

we jak to nieszpory, nabożeństwa 
majowe i t. p. mają się na Litwie i 
Ukrainie odbywać w miastach po 
polsku, a po wsiach i miasteczkach 
w języku litewskim, białoruskim 
lub młłoruskim. Instrukcyę taką 
przesyła departament wyznań ob
cych konsystjrzom odnośnych dye- 
cezyi.

Poznań.
W polskie ręce. — Gospodarstwo 

w Braciszewie w powiecie gnież 
nieńskim sprzedał niemiec Greger 
polakowi za 28,500 marek. ,,Pose 
ner Tageblatt“ donosząc o tern, — 
ubolewa, że w Braciszewie jest jesz 
cze tylko jeden gospodarz niemiec.

Swarzędz.
Wielki pożar szalał w przeważnie 

żydowskiem miasteczku Swarzędzu 
oddalonem 10 kilometrów od Poz
nania. Wybuchł w domu Arona 
Katza, zamienił go w perzynę, — a 
prócz tego innych domów żydów 
skich.

Lwów.
Dwie osoby umarły tu dnia 

września no cholerę. Wiele oaób za
chorowało się pod obserwacyą. W 
całem mieście panuje n eałychana 
panika.

W arszawa.
Zarząd kolei warszawsko-wiedeń- 

skiej poczynił już w paru fabry
kach warszawskich zamówienia na 
różne znaki i napisy w języku pol
skim, które niebawem, w myśl 
ostatnich przepisów, zostaną wywie 
szone na wszystkich stacyach tej 
kolei, wagonach 11. d. Pierwszy 
taki napis stacyjny w języku pol
skim został już w tych dniach za
wieszony na frontonie ściany dwor
ca kolejowego na stancyi w Sier- 
niewicach, a w ciągu przyszłego 
tygodnia wszystkie stacye i przy 
Stańki kolejowe otrzymają nazwy 
polskie Po wyczerpaniu się dotych 
czasowych biletów pasażerskich, 
ukażą się bezwłooznie nowe w 
dwóch językach, a nadto wszelkie 
objaśnienia dlo podróżujących,umie 
szczone wewnątrz wagonów, uzupeł 
nione będą polskiemi

Cholera.
Donoszą z Warszawy że w wio 

see Wysocku, retman i ośmiu flisa
ków, którzy przybyli z Prus, zmarli 
na cholerę. W wiosce zarządzono 
kwarantannę.

Gniezno.
Okropną zbrodnię popełniła w 

Gnieźkie, jak pisze ,,Lech“, 21 let 
ma M. Piwońska, zamieszkała przy 
ulicy Wawrzyńca nr. 5.

Zbiła ona tak okropnie swą mat 
kę, że biedna kobieta umarła. Histo 
rya tej zbrodni to prawdziwa trage 
dya na tle niędzy miejskiej, na tle 
przymusowego wychowania. Marya 
Piwońska bowiem od dziecka była 
na przymusowem wychowaniu, w 
zakładzie się zniemczyła.

Po długich latach zepsuta i 
zniemczona córka wróciła do matki 
i początkawo jakoś szło, dopóki 
nie miała narzeczonego. Odkąd jed. 
nak zawiązała stosunek, zmieniło 
się wszystko. Matka zakazywała 
córce sprowadzać do mieszkania 
,,kawalera“, a ta biła matkę bez 
miłosierdzia.

Ostatnim razem zbiła ją i to tak 
ciężko, że śmierć nastąpiła. Trup 
biednej kobiety pokryty sińcami. 
Wyrodną córkę polieya aresztowa 
ła.

Gdańsk.
Los polskich kolonistów. Z Dą 

brówki donoszą „Gazecie Toruń
skiej, iż koloniści polscy, którzy 
rozkupili dobra rycerskie tamże, 
składające się z 200 mórg, już prze
szło 10 lat czekają na przewłaszcze
nie i zapewne już go się nie docze 
kają, a to z tej przyczyny, żedoko 
ła tych parceli kupiła grunt komi- 
sya kolonizacyjna i ostrzy zęby na 
Dąbrówkę, Z tego powodu biedacy 
ci są w okropnem położeniu 
wiedzą co mają począć.

Warszawa.
W pismach warszawskich czyta

my: Dyrektor cęgielni w Zarąbkach 
p. Bolesław Mierczyński, wracał 
własnym powozem do domu. W 
pobliżu Zacisza wyskoczyło z rowu 
pięciu nieznanych napastników, 
którzy zaczęli strzelać z rewolwe
rów, jeden z nich uczepił się z tyłu 
powozu i chciał dostać się do śród 
ka. Pan Mierczyński grubym kijem 
uderzył napastnika w skroń. Kij 
pękł na dwoje, napastnik upadł na 
ziemię. V* tedy towarzysz jego dał 
ognia z rewolweru. Nie mając nic 
pod ręką do obrony p. Mierczyński 
udał, że jest postrżelony w piersi i 
upadł. Na widok tego, napastnik 
schował rewolwer do kieszeni i do 
goniwszy powóz, wskoczył na sto
pień. Lecz spostrzegłszy, że pan 
Mierczyński przyczaił się tylko, 
sięgnął znowu po rewolwer Uprze 
dzając jego zamiar, p. Mierczyński 
silnem uderzeniem w piersi zwalił 
oprjszka na ziemię. Konie pomknę 
}y raźniej i pozostawiły wtyle ściga 
jących rabusiów. Po obejrzeniu 
powozu, znaleziono w nim 
dziur od kul rewolwerowych.

“Kropla mleka” we Lwowie, 
W komisyi sanitarnej Rady m.

1 Lwowa zgłosił dr. Mikołajski wnio
sek, aby i we Lwowie założyć przy 
współudziale finamowym gminy 
instytucyg “kropli mleka”. Kimi- 
sya uchwaliła w zas idzie wniosek 
dr. Mikołajskiego, postanowiła bo
wiem, aby gmina wysłała fizyka 
miejskieg) na kongres międzynaro
dowy w sprawie zwalczania gruźli
cy, który się ma odbjć w paźlzier- 
niku w Paryżu, dejąc zarazem dy
rektywę f.zykowi, aby siczególoą 
uwagę s wrócił na organizacyę 
“Kropli mleka” i aby za powrotem 
wystąpił z konkretnemi wnioskami.

Łomża.
We wsi Metwica, w powiecie

Koloniści uciekają!
,,Dzień. Kuj.“ donoszą: W Tar

nowie pod Wągrowcem przeszła w 
tych dniach ostatnia posiadłość nie 
miecka w ręce polskiego banku par ' my temu, 

łomżyńskim, założony jest sklep celacyjnego; cała pozostaje odtąd 
spółkowy. Przeglądając roczne ra wyłącznie w ręku polskiem Pomi Hr. Zygmunt Raczyński był pier- 
chunki, włościanie zauważyli, że mo obiecanek rząda, uciekają kultu- wotnie protestantem i dopiero gdy 
przez rok wypalają przeszło za pół- j tregerzy z ,,1 1 * v
tora tysiąca rubli tytoniu i papiero- ■ Większy posiedziciele niemieccy skiego objąć majorat obrzycki, któ

Warszawa.
Z rozkazu generała-gubernatora 

kazano Henrykowi Sienkiewiczowi 
bezwłooznie wyjechać do Oblęgor 
ka i nie wydalać się stamtąd bez po
zwolenia gubernatora kieleckiego.

Radymno.
Niedawno wybuchł pożir w Ra

dymnie, Ogień zajął się od żydow
skiej łaźni.

Znissoseniu uległa cerkiew gr. 
obrs. i budynki goipodarskie pro- 
bosaosa.

Warszawa.
Ważną wiadomość przynosi nam 

dzisiejsza poczta z Warszawy. Oto 
władze moskiewskie wydały były 
po roku 1803 nadzwyczaj surowe 
przepisy co do duchowieństwa. 
Między innemi naprzykład postano
wiły, że żaden ksiądz nie może wy 
dalić się po za obręb swojej parafii 
bez zezwolenia policyi, nadto, że 
nie wolno księdzu urządzać żądnych 
zbiorowych nabożeństw, żadnych 
procesyi, żadnych takich odpustów, 
na które to księża się zjeżdżają, aby 
dopomódz proboszczowi 
chaniu spowiedzi, lub w 
mu kazania.

Owóż teraz konsystorz
litalny archidyecezyi warszawskiej 
wydał po porozumieniu się z rzą 
dem, okólnik, w którym zawiada 
mia duchowieństwo, że wszystkie 
te przepisy wydane po roku 1863 
zostały zniesione w myśl carskiego 
ukazu o tolerancyi religijnej. Pro 
cesye katolickie wszelkiego rodzaju 
są bezwarunkowo dozwolone, należy 
tylko zawiadomić o nich miojscową 
władzę policyjną; duchowieństwu 
wolno jeździć po całej monarchii 
bez proszenia policyi o pozwolenie, 
a tylko zachowując ogólne przepisy 
paszportowe i naturalnie zawiada
miając duchowną władzę przełożoną 
więc: wikary proboszcza, probosz 
czowie dziekanów, dziekani bisku
pa.

Wszelkie odpusty mają się odtąd 
swobodnie odbywać, a władze poli
cyjne do żadnych zarządzeń duoho 
wieństwa absolutnie nie mają pra 
wa się mieszać Biedny kler katoli
cki przez lat 40 tak strasznie prze
śladowany przez podłych stupajków 
moskiewskich, odetchnie wreszcie i 
pocznie wydatnie pracować nad re- 
ligijnem podniesieniem społeczeń
stwa.

Cholera.
Berlin, 12 września. Zachorowało 

dotychczas na cholerę 17<> osób, a 
umarło 58. Wczoraj doniesiono o 
16 nowych wypadkach choroby i o 
6 wypadkach śmierci. Z Bydgos! 
kiego zameldowano 7 wypadków - za 
padnięcia na cholerę w 6 różnych 
miejscach. W Gnieźnie umarło 2 
więźniów. Ogółem zapadło w Gnieź 
nie i okolicy 38 osób, a umarło 15. 
Władze rosyjskie utrzymują sta 
nowczo, że zaraza nie przeniosła się 
z Polski do Prus, lecz przeciwnie: 
flisacy pruscy wnieśli cholerę do 
Polski. Nad Wartą ukazała się za 
raza w Obornikach, Poznaniu, Ino 
Wrocławiu, Bydgoszczy, Szubinie i 
Czarnkowie.

Kurczyciele ziemi ojczystej.
Po dłużej przerwie znów niestety 

zapisać wypada do „czarnej księgi- 
kurczycieli ziemi polskiej nowe na
zwisko. Niedawno temu właściciel 
małej lecz pięknej wsi rycerskiej 
Michałowa pod Środą, p K. Oz- 
dowski, sprzedał ją niedawno nieja 
kiemu Józefowi Grochowskiemu za 
125,000 marek. Nie przewidywał 
on zrady ponieważ nabywca p. Gro 
chowski jest członkiem znanej i po 
ważanej rodziny obywatelskiej, — 
a nadto człowiekiem zamożnym.

Tymczasem teraz dowiedziano 
się, że Grochowski sprzedał Micha
łowo agentowi komisyi kolonizacyj 
nej za 160,000 mk.

Wieść ta wywołała ogólne pobu- 
rzenie, które wzmogło się jeszcze, 
gdy się dowiedziano, iż krótko 
przedtem właściciel znanej polskiej 
firmy parcelacyjnej „Drwęski, — 
Langner isp. “ pan Marcin Bieder- 
man, jeden z najdzielniejszych poi 
skich szermierzy w walce o ziemię, 
dawał Grochowskiemu 155,000 ma. 
rek za Michałowo byle tylko nie do 
puścić do przejścia tego pięknego 
majątku w ręce niemieckie.

Nawet więc zysk 20,000 marek z 
polskiej ręki nie wystarczał sprze 

| dawczykowi — wołał z rąk komisyi 
j wziąć 5000 marek więcej i za to za
przepaścić szmat dziedzictwa .naro
dowego, część własną, i dobre imię 
rodziny.

Wypadek ten zasługuje na tern 
ostrzejsze potępienie, ponieważ jest 

j wynikiem jedynie chciwości osobi 
, siej. W obeo tego rodzaju ludzi — 
społeczeństwo nasze jest niestety 
bezsilne zupełnie

Zmienia wiarę jak rękawiczki.
Niedawno doniosły pruskie dzień 

n ki, że hr. Zygmunt Raczyński or 
dynat obrzycki, przeszedł na wy

gnanie protestanckie. Nie wierzyliś

Okazuje się jednak, że to prawda

rze (Brzozów), Bieżnika (Gorlice), 
Łipusinie (Rohatyn), Sieniawce 
(Ciaszznów, Ksozorowczoh (Jisło), 
Jtworznie (Chrzanów) i Zargbkach 
(Kolbussowa).

Zakopane.
W Zakopanim zmarł artys.a-rzeź 

biari Władysław Kordsikowski w 
29 roku żyois. Zmarły był odsna- 
oaony dwoma srebrnemi medalami 
i należ ł do najwięcej pracowitych 
i utalentowanych rzeźbiarzy, Prace 
jego, pozostsłi na wystawie sztuk 
pięknych w Krakowie wymownym 
są tcgi dowodem. R. i. p.

Przemyśl.
Pizeniesieni: ks. Kwolek Ar.tim 

z Rzeszowa do Jasła, ks. Ziwissa 
Franciszek s Łusek do Rseszowa, 
ks, Rudnicki Jan z Gtobnia do Li
szek, ks. Gatnarowios Jan z Jasie
nicy do Zgłobnia, ks. Dobrowolski 
Wojciech z BukoUsks do Komar- 
n», ks. R:źtński Z Isiiław z Paiku- 
ta do L kajaka, ks. Łaja Adam ze 
Star.mieźoia zamiast do Łoźajska 
do Dzikowca, ki. Sliss Jędrzej z 
Grabownicy do Głębokiego.

Jesień życia.
Pierwszy siwy włos i osłabienie 

sił fizycznych są to p erwsze znaki, 
że wiosna życia minęła. Lecz nie 
ma żadnego powodu, dla czego by 
każdy mężczyzna lub kobieta nie 
mieli i nadal pozostać silnymi i nie 
mieli się oprzeć atakom starości lub 
choroby jakiejkolwiek. Severy Bal
sam Życia przedłuża życie; wzma
cnia on system i wzbogaca krew. 
Ten balsam jest wrogiem dyspepsyi 
i innych słabości, kt^re odbierają 
nam dużo przyjemności życia, jakie 
nam się należą. Nie pozwólcie cho
robom lub starości okradać was z 
przyjemności życia, i używajcie w 
tym celu znakomitego specyfiku: 
„Balsamu Życia,” który was wzmo
cni i odmłodzi. Student pewien z 
Kollegium z Greensburga,Pa.,pisze: 
Użyłem tylko jedną butelkę wasze
go Balsamu Życia i to wyleczyło 
mię z silnych bólów żołądka i z dy
spepsyi a przytem wzmocniło mię 
znakomicie Cena 75 centów. Do 
stać można we wszystkich aptekach 
lub wprost od W. F. SeveraCo., 
Cedar Rapids, Iowa. — W wypad
kach specjalnych porada lekarska 
darmo.

Czy wyradzamy si$?

Pożary.
W Podliskaoh wie’.ik'.oh w pow. 

lwowskim, zniszczył pożar 21 gc- 
spodarstw włościańskich, wraz z ca
łą tegoroczną kresoencyą. Szkoda 
wynosi przeszłe 100,000 koron.

Ogień, jak przypuszczają, wznie
ciły dzieci bawiące się z zapałki- 
mi.

— W Bobrowej, w powiecie ro- 
pczyckim, wybuchł pożar, który 
zniszczył 6 goipodarstw włościań
skich. Ofiarą płomieni padł także 4 
letni syn jednego z pogorzelców, 
Jan Z ęba.

Lwów.
“Dziennik Polski” dinod: W 

budżecie państwowym na rok 1906 
znajdą się pozycye aa trzy gimna
zja polskie: w Krikowie (piąte) w 
Sokalu i Gorlicach.

— Gimnasyum ruskie w Stani
sławowie, zostało otwarte z dniem 
1 września b. r. Dyrektorem miano
wany zc stał dr. Mikołaj Sabat, do
tychczasowy profesor polskiego 
gimnasyum w Stanisławowie.

Dr. Mikołaj Sabat, uczeń gimna 
syum stanisławowskiego, po ukoń
czeniu siu yów filolog i klasycznej 
w uniwersytecie wi L yowie i odby
ciu wycieczki naukowej do Włoch 
i G eoyi, pracował przez 10 prawie 
lat jako profesor gimnazyum, któ
re g > b/ł uczniem.

Pożary.
— W Pietrzykowioach (Żywiec) 

wybuchł pożar w zagrodzie włościa
nina Michała Pawlika i zniszczył ją 
doszczętnie. W płom eniach zginę
ła 22 letnia jego córka Julia. Szwa
gier jej Jan Tomecki i siostra 14 
letnia Józefa Pawlikówna, oiniiśi 
tak znaorne poparzenia ni całem 
ciele, że musiano edwieźó ich do 
szpitala w Żywcu.

— W Bjleohowie padły w tych 
dniach z dymem dom, stajnia, sto
doła i 17 obrogów siana i zboża.

Co jest z nami? Antropolegiśoi 
powiadają, że z dnia na dzień staje 
my się słabsi w ciele i w umyśle i 
osłabienie te jest szybkie. Mężczy
źni w obecnym czasię męczą się 
szybko i nie są zdolai do długiej, 
ciężkiej pracy; a niektóre wielkie 
przeds ębiorstwa zauważyły to i nie 
chcą zatrudniać ludzi, którzy są 
starsi nad lat 40, t. j. właśnie gdy 
dojdą do wieku, w którym mężczy
zna winien być na najwyższym stop 
niu rozwoju. Co jest przyczyną te
go wyndcania się? Żyjemy za szyb 
ko, nie mamydceyć odpoczynku i 
sna, naize organa przepracowane. 
Nie można pracować wycieńczone- 
mi muszkułami: nie można jeść, — 
gdy żołądek jest wycieńczonym, — 
chyba użyjecie Trinera Amerykań
skiego Eliksiru Gorżkiego Wins. 
Ten preparat działa nie tylko na 
żołądek, ale na każly ergin ciała, 
bo czyści i olnawia krew, która 
rozdziela pożywienie w każdą część 
sjstemu. Wraz z pożywieniem nie
sie zdiowie i siłę, bo nigdy nie po
zwala na to, bo szkodliwie pier
wiastki zostały w krwi. Użyć po 
trzeba, gdsią tylko apetyt zanika. 
Do dostania w aptekach lub u fabry 
kanta Jor. Triner, 7£9 Sc. Aihland 
av ., Chicago, III.

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wrazie 

przeprowadzki abonent podaje w li
ście niewyraźnie swój adres i czę
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, za-nieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do 
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko
percie lub przyklejony na jednocen- 
towej karcie pocztowej: W ielkopo- 
lanin 56 — 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.

Lwów.
R >zeszłs się tu wieść, że ns gra

nicy Austryi i Niemiec ma być u- 
stawiony silny kordon wojska, tż.- 
by nie dopuścić do przekraczania 
jej prsez podróżnych, nie chcących 
się poddać bsrdso ścisłej rewizyi 
lekarskiej. Takiż sam kordon usta
wiony być ma na granicy austrya- 
eko-resyjskiej, gdyż nadeszły tu 
wiadomości, że w Królestwie Pol
skiem wybuchła cholera równocze
śnie w kilkudziesięciu miejscowo
ściach.

Nowy Sącz.
Oibjłosiętu na wystawie pre

miowanie koni okolicznych wło
ścian. Stanęło około 100 koni. Prze 
ważna ozęś odszoiególnień przypa
da na gminę Podegrodzie,

— Zjazd Kółek rolniczych z po
wiatów Nowy Sącz, Grybów i Li
manowa odbył się przy licznym u- 
dziale włościan. Z żywej dyskusyi 
wyłoniły się następujące wnioski: 
Związek Kółek rolniczych nńlnie 
pomagać będzie przy zakładaniu 
kas Raiffeisen*; zorganizuje zarząd 
okręgowy, zwoływać ma częstsze 
posiedzenia delagaiów okręgowych.

Omówiono także, jakie wady na
potkał zarząd w tutejszych Kół
kach. Po o troczeniu zjazdu odbyło 
się zwiedzanie wystawy.

Zajęcie się wystawą jest znaczne. 
Dc 29 z. m. zwiedziło wystawę 
2308 osób, nie licząc włościan, któ
rzy mają wstęp bezpłatny.

Pożary.
W Skałackiem wybuchły dwa po

żary. W Nowoziółce spaliło się 11 
domów mieiskalnyoh i gospodar
czych, Tarnorudzie 4, — w Kro
ścienku (Nowy T >rg) spaliła się je
dna zagroda włościańska. W Kuli
kowie (Żółkiew) spaliły się 2 zabu
dowania gospodarcae, W Haliczu 
(Podhajce) jedni zagroda, w Ostro
wie (Sokal) sterta psiemoy warto
ści 8,000 koron.
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Jeżeli abonent mieszka za mia
stem, w „Kontrach” to trzeba po
dać swoje nazwisko i stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po
wiat (County), i stan.

Jakie twoje oczy?
Czy możesz czytać druk bez wy 

siłku lub czy też druk widzisz zam- 
dlony? Czy przy czytaniu musisz ga 
zetę trzymać dalej niż 12 cali od 
oczu? W takim razie czas jest zmie 
nić okulary i dostać nowe. My egza 
minujemy oczy darmo 1 damy ci o- 
kulary nowe, gwarantowane
PPPPP najlepszy w mieście 
RuUDR) niemiecki okulista.

1818 Carson ul, S. S.

Choroby Mężczyzn.
DR. KOLER JEST JEDYNYM SPE 
CYALISTĄ CHORÓB MĘZKICH 
MÓWIĄCY POLSKIM JĘZYKIEM

oooo
Doskonałość w praktyce lekarskiej 

może zasięgnąć tylko taki lekarz, któ
ry większą część życia poświęcił prak 
tycznym doświadczeniom. Dr. Koler 
jest lekarzem dyplomowanym wmedy 
cznym uniwersytecie. Dr.Koler posia 
da dyplomy upoważniające do prakty 
kowania w całych Stanach Zjedn. Dr. 
Koler nie twierdzi że dokona wylecze
nia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków choro 
by na każdych lOciu paoyentach, którzy udali się do niego na lecze. 
nie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogę 
udowodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyle
czyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dra Koler specjalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób mężczyzn sekretnych l skórnych za 
nizką cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie ser 
ca, reumatyzm, bezsennoćć, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, 
rupturę, epilepsję, taniec św. Wita, wrzody, suchoty, choroby płuc, 
żołądka, wątroby, kiszek, nerek i pęcherza. Ą zatem nie ociągajcie 
się z przyjściem do mnie, aby leczyć się u doktora, który zna i rozu 
mie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje w dolegliwościach

GODZINY PRZYjęOlA
Od 9ej rano do 8ej wieti W nlediislę od Bej rano do 2«j poyolui.

644 PENN AVE., FITTSBUBG PA.

SŁABI, CHORZY MĘŻCZYZN!.
Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, jnie 

możesz spać, albo sen cię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczę- 
ty, mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci 
żółkną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, 
nie znosisz towarzystwa i t. p. masz dolegliwości, to ja cię z tego 
wyleczę moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi
Stratę męzkoścl 
leczę w 30—60 dniach 
nowjm syztemem ele 
ktyczaośo^ i obsurb- 
cyj na stałe.

Upływy 
powstrzymuję od ra 
zu, złe skutkiusuwam 
lub nie biorę zapłaty 
Wykuruję na zawsze.

Varicocele 
leczę w 5 dniach, bez 
bólu i bez straty cza
su. Nie czekaj. 
(Chore narządy 
leczę w krótkim cza 
sie elektrycznością i 
absurbcyą na stałe.

Zatrucie krwi 
le:zę w 90 dniach bez 
merknryuszs i jodyny 
Ozmki niknę w 1 do 
3ch tygodni.

Upływy 
leczę w 5 di 15 dni. 
Mój n >wy system nie 
grozi strykiur e.

Strykturę 
leczę w 15tu dniach 
prsez absurbcyę bez 
noża i bez operaoyi. 
Ból i piecz- n e natych 
miast ustępują.
Nerw, osłabienie 
ledzę w 80 — 90 dni, 
choćby zastarzałe.

Leczą skutecznie i na stałe nowym systemem Leczę szybko 
1 tanio. Moje wyleczenie stale. Mówię po polsku i słowacku. 
Dk D CP A M Q MEDICAL CO.,

i ♦ riLlkJ-r^lNO 628 Penn flve., Plttsburo.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po połud.

FARriY!
Jeśli chcecie kupić farmę w naszych wielkich

Wid Koloniach
Kupcie teraz ponieważ grunta są tanie i 

szybko się sprzedają.......................................
J. J. Hof Land Company,

SOBIESKI, WIS.

Ai Every
Meal]

Smaczna i zdrowotna : 
kawa jest wielce pożą- 
dana. Zawsze mieć mo-

żecie dobrą kawę i być pewni, 
. że smak i zapach przyjemny, 

gdy w niej’ jest

PRAWDZIWY FRANCK
DODATEK DO KAWY.

Czyni kawę zdrowotnym napojem dla każdej osoby i nle- 
tylko polepsza smak i zapach kawy, lecz także neutralizuje 
wszelkie szkodliwe efekta tokowej. W ciągu ubiegłych stu 
lat Prawdziwy Franek Dodatek używany przez najwpra- 
wniejszych kucharzy za granicą, lecz obecnie wprowadzony 
jest do Ameryki i każdego dnia zyskuje nowych wielbicieli. 

Jetell nie używaliście jeszcze dodatku do kawy to spróbujcie Fraw- 
dzlweao Franck Dodatku. Powiecie że robi lepszą kawą, aniżeli wszy
stkie inne. Zapytajcie sią grosernika o Prawdziwy Franek Podatek do 
Kawy Baczcie" uważnie na to aby obrazek z. młynkiem do kawy był 
na każdej paczce. Jest to nasz, znaczek handlowy, który zapewnia wam 
gatunek przez nas wyrabiany i chroni was od innych naśladować.

Heinrich Franck Sohne & Co.. Flushing N.I.
............ .. .. . —:

FRANCK

Forster RrtHIcJal Limb Go.

Sukceiorowie Foster and Hossfeld.
113 Smitfleld st , drugie p'ętro

Fabryka sztucinych r%k, nóg i t. p. Wyrabia 
BEtuosne osłonki, pasy rupturowe, podtriymywa- 
oie, elaityoane pobetoohy, krukwie i t. d, Nogi 
robimy na obstalunek s filcu, s gumy, s drsewa 1 
it, p. m najlepszym gatunku 1 najlepiej dopaso
wane. Gwarantowane. Mamy osobny departa
ment dla pafi. Pisacle po kaifŁeozkl.

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, za
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówie
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NAiSZA. 8PECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA

R. W. RAMSDEN,
PLUMBER.

... Wyrabia pompy i tem 
podobne naraędaia, ia- 
kłada rury wodociągowe 

gazowe.
1913 P£NN AVENUE,

PITTSBURG. BA.

A. ROBBINS.
FOTOGRAFISTAł

Mó-vi po Polsku 
Wykonuje piękne 

fotografie x grupi po 
jedyńczych osób po 
sniżonych cenach.
82 OHIO STR. 

Rowy Ro. SOK. 
1LLEGUEKY, PA



<łtr 4 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 21 WRZEŚNIA, 1905,

Published every Thursday by the

POLISH PRINTIMG AND PUBLISHING CO.
Rev. C. Tomaszewski, Prest. and Treas. 
Leon Machnikowski, Managing Editor. 
F. J. Kwiatkowski, Manager and Seer.

B6 — 22nd Street, 
PITTSBURG, - PENN’A. 
C. D. 1< T. ’PHONE, 2263 GRANT

P. ,t A.’PHONE,'22(>4MAIN 

" ' “7ELKOPOLANIN”, 
Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 

Katolickiego ludu w Ameryce. 
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK.

L. MACHNIKOWSKI, Redaktor;

Wszelkie korespondeneye należy adre
sować na imię redaktora: 

LEON MACHNIKOWSKI, 
56 — 22nd Street, - Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 

stytucyj it. p., należy adresować: 
F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 

56 — 22nd Street, - Pittsburg, Pa.

FieRNIJMlCWATA:

^a rok jeden w Stanach Zjedn.........$1.50
Abonament po za obrębem Stanów 
Zjednoczonych..................................$2.50
Pojedynczy numer............................. 5ct.
PRENUMERATA PŁATNA Z GÓRY.

Adres ogólny:
. “WIELKOPOLANIN”,

56 — 22nd Street,
PITTSBURG, - PA., U. S. A.

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować:

WIELKOPOLANIN,
t>6— 22ndSt., Pittsburg, Pa.

Entered at the Pittsburg Post < Iffich 
as second Class Mail Matter.

ŁJwagi.
Nova komedya i farsa wielko

kwiatowa.
Car rutki bzrdzo paikudnie ed- 

wdzięczył s!ę Eocseveltowi xa jego 
pośrednictwo pokojowe, xa smuts> 

, nie Japonii do sawaroia n;echw»le- 
bnego pokoju i xs wybswit ma R 
xyi x ostat' i’j toni. Olwdzięcsjł 
mu t g paskudnie, bo gdy przed 
kilku dniami gazety rojtiąbiły po 
całym i wiecie, tevek Roosevelt, 
anioł pekiju, zwołują mocarstwa 
całego i wiata ni nowy ,,m tyng” 

Hagi, celtm ustanowienia pokoju 
na całym świecie, — włsś ae po ta
kich ogłoszeniach i ruzohwtłath,— 
rozchodsi się na świat cały dnia 18 
wrsiśiia teLgram z Petersburga, 
is: jego majestat, car M kcłaj zwo
łuje w gromadę wszy tsi» nądy 
cat g> świata do Hagi, celem usta
nowienia pokoju na całym świecie/ 

Kiói tedy jest aniołem pokoju? .
Dna 17 września rozgłsstano po 
ś wiec e, że to Roosta :lt, prezydent 
wolnego kraju,—a dnia 18 trześnia 
rozgłasa’jj.że to Mikołj.osr satra
pa i samodzieiżoa niewolniciej R> 
sytl...

Ten fakt, że car, wiedząc dobrze 
o zamiarach o ogłoszeniu Rooie- 
vdta— sam pO.em i glasaa, żi to on, 
car, zwołuje ów m tyng, a nie 
Rocs.y.lt, — car przez to oibiera 
Roose vehewi miano anioła poi oj a 
a sam a >bia zawiesza na plecach ta 
biicikg z tern munem; — fakt ten, 
j ż i nie jest wpioit policzkiem ze 
strony cara, to je.t oonajtnn ej pa
skudną niegrzeczni ścią! — Amtry- 
k*n:e teraz otwieriją gęby z podzi
wu i nie wiedtą co z tym f ntem 
zrobić i co o tem mówić lub piaió. 
Watjd im przyśnić a ę do pi links, 
więc głoszą, że to jest wsiyatko 
„all right” i że wielki oar z wielkim 
prezjdentom już się tam jakiś o to 
pogodzę.

Nowa to pizytem i chj dna ko&e- 
dya, toby taki grab.etos, car, zwo
ływał konwenoyepok jowe!... T, 
tak samo, jak gdyby wilk propono
wał owcom, żeby cni z wilkami po 
kój unyniły i wilków nadal nie na 
padały.

Preiędaut Roisev.It powinien z 
powjższij swej porażki dyploma
tycznej tea wje ągt ąć wniosek, że 
arystokratyczni dyplomaci europej 
soy nie radzi widzą, gdy tńędzy 
nich psrweninsz się wdz'eia i w ci 
skt, a ia przeciwnie, btrdso radzi 
są, gdy mogą parweniuszom dać 
szcŁU.kt, gdy jut ich nie potrzebu- 
h-

* * * 
Broszura o Lidze.

W tych dniach wyszła z druku i 
jett do nabycia nowa bresaura, na
pisana przez Stanisława Osadę p. t. 
,,L gs Natolowa a Polacy w Ame
ryce.” Brcatura obojmuje 64 stron 
dużego forma u i zdobi ją 6 rycin. 
(Jana 10 ct. Kto nadeszło 50 ct. w 
markach pocztowych, otrzyma po
przednio wydtna ,,Sześć odczytów” 
i tę brossurę razem. Piiać pod : dre 
aom: Stanisław Osada, 947 N.Hojna 
avJ., Chicago, III.

* * *
Nowy tom Hlstoryl Polskiej.
O nowym tomie Historyi Pol

skiej, świeżo otrzymanym, poda je

my poniżej dosłownie ccenę wyjętą 
z ,,Dziennika Polskiego,”—na któ 
rą w zupełności się piszemy.

* » *
Tom czwarty ,,Hlstoryl Pol

skiej.”

(Przed uk z Dziennika Pel.)
W tyeh dniach wyszedł tom 

czwarty „Historyi Polskiej w 
Ameryce” ks. Wacława K-utzki. 
Tom ten uwiera dokończeni dzie 
a ątego rozdziału o dziejach organ:- 
saoyi polskich w Stanach Zjdnccso 
nych i początek jedenssiego egase 
ciaratwie polikiem w Ameryce.

Z każdego z poprzednich tomów 
„Historyi Polskiej” zdawał śmy 
kiótsze lub dłuższe sprawozdanie 
zaznajamiając oiytelnika z triśoią 
dzieła. Ki. W claw Kruszka podjął 
gę imulrego zadania—mkrcśleuia 
całokiztsł.u na: z go życia i iu:hu 
w Starach Zjedooozonyih 2i z za
dania tego wywiąauje się należycie 
przyzna tc katdy, kio miałsro-C- 
bnośó przejrzenia pit r vszych trzech 
tomów , H story! Polaki j w Ame- 
ryc?,” a każdy mógł je przejrzeć bo 
cena pizjatępna.

W trzecim losie, rotdsłał X, 
szanowny t u‘.or poświęcił dziejom 
organist cyi polskich w Ameryce. 
Po skreślonym w trzecim ternie 
szkicu nowstanis, rozwoju i działal
ni 6ii Zjednoczenia, znajdujemy w 
niniejszym^ (czwartym) na pierw
szym miejscu treściwy sarys założe
nia, wzrostu i pracy naszej najwięk 
azej organitacyi— Związku N<rodo
wego Po'akiego w Ameryce. S;y. 
lem pittcsystym, pełnym prostoty 
i jędrnośii mamy tu odwierciadlotą 
gene-ę tej wielkiej organizacji, po 
przedtoną birwnem zobrazowaniem 
zzbi gów pi reszych przybyszów 
po such do Stanów Zjednoczonych 
około przygotowania pola na jej 
wyk* it. W d.ltzym ciąga csytimy 
o powolnym, lecz stałym rozw< ju 
Związku, o jege walkach, o pred- 
kaniu jego idei do coraz szerszych 
warstw społeczeństwa polsko-ame
rykańskiego i w końcu o os ągn ę- 
c u przezeń wielaiej potęgi, którą 
zmuś ta do poszanowania opozycyj
ne obozy i którą imponuje obcym.”

Zarys organizaoyi zaiąikowei 
zdoł ią trzy ładnie wykonane ryc nj 
przedstawiające: Zbigniewa Bro 
dowskiego, Fr*rc sika H J»błoń- 
sk ego i Dom Związkowy w Chica
go. Zarys ten przejrzał i uzupełnił 
F. H. Jabłoński, b?ły redaktor 
„Zgtdy” i ex-prezes Zwiąsku.

Po tej treściwej historyiZwiązke 
Naród o *tgo Polskiego pomieszczo
nej ta 34 stronicach, następują 
opisy imyoh oigamzaoyi a miano 
w.cie: Zjednoczenia Częstochow
skiego, Unii Polsko Riymskc-Ks- 
tul ckiej, Ligi Polskiej, S.owarzy- 
szen a Pol. w Amiryce p. o. św. 
Trójcy, Związku Śpiewaków, Z»ią 
zkuSokcłiw, Związku Młodziiży : 
Macierzy Polskiej i Zwiąakn Po
lek.

Oprócz tych 11 główniejszych 
organizacyi, autor wymienia, jesz
cze 9 innych odrębcii istniejących, 
a w końcu podaje wspólne cechy 
towarzystw polskich w Aneryoe, 
gdzie samieszca charakterystyczny 
ustęp o działalności polskich tows 
rsystw wyjęty z „Gizety P Iskiej 
KatcLckie;,” z roku 1875. U tjp 
ten d łby się i teraz sastosowsć dc 
wielu towarzystw.

Rozdz.ł XI j at pr ś vięcony 
piśmiennictwu nas temu. Rjzdsia) 
tm przejrzał i uzupełnił pan J. J 
Chrzanowski, redaktor „Kurycra 
Polskiego.”

Po ogólnym witępie, ptz’data 
wiającym przyczyny i warunki, 
które złożyły się na powitanie pel 
skc-imeryksńskiob pism i określają 
cym ich charakter, autor podaje 
pod ca bnym’tytułami dz:eje na
stępujących gazet: , EohazPohk?’ 
(1865- 65). „Orła Polskiego’’ 
(1870 - 72), „Pielgrzyma” (1872 — 
— 74), „Swololy” w New Yorku 
(1872 -73), „Gazety Polakuj” w 
Chicago, „Gtzety Katol ckiej” w 
Chicago, „Przyjąći h Lidu” w 
Ch Gigo (1876 - 74), „Ziemianina” 
w Chicago (1874), „Kuryera N-?- 
woyoiaziego” (1876 -78), i „Ogni 
wa” w New Yorka, (1879 — 81).

Na t ’m kończy się tom czwa.ty 
„H storyi Polskiej,” asetupły ros- 
miarami ale b gaty tnśiią. W na 
s.ępnym tomie Wielb, autor poda 
zapewne z&końozonie o gazec ai- 
stwie i poświęci ałów kilka piśtnien 
niotwu polskiemu na niwie amery- 
kańsk ej,

H sterya k . Wacława K.usiki 
obejmować bęlzie 12 tomów. Jest 
to dzieło zakreślone na szertaą 
skalę, a takiego nam właśnie już 
dawno trzeba było. Zgromadzone 
tam ogromny zaps a wiadome ści w 
atylu informacyjnym, prostym, ja
snym, przystępnym.

Życzyć by należało by każdy po
lak interesujący się sprawami a wych 
współbraci miał pod ręką dzieło kr. 
W. Kruszki.

Górą nasi!
Z najżywszą przyjemnością do

wiadujemy się, że znany tu w Pitts

burgu rodak nasz, profesor i muzyk 
artysta A. N. Panasiewicz, organi
sta parafii św. Jozafata, na South 
Side, zdobył w minionym tygodniu 
najwyższą nagrodę na konkursie 
śpiewaków operowych w New Yor 
ku, który to kontest odbył się we 
wtorek dnia 12 września. Najwyż 
sza ta nagroda (first prize) wynos 
6C0 dollarów. W tym samym nu 
merze współubiegali się z naszym 
rodakiem: jeden Francuz i jeden 
Niemiec, niezmiernie zdolni śpiewa 
cy, a szczególnie ów Niemiec, ma 
jący bardzo piękny i silny głos, — 
lecz nasz Rodak zwyciężył go swoją 
znakomitą techniką, której właśnie 
Niemcowi brakowało. Artysta nasz 
zwyciężył ich w odśpiewaniu utwo
ru Wagnerowskiego. Obecny na 
tym występie zarządca nowojorskie 
go teatru ,, Metropolitan,” ofiarował 
zwycięzcy najwyższą płacę, aby 
śpiewał stale w jego teatrze, — ale 
pan P. oferty nie przyjął, gdyż tam 
śpiewać trzeba tylko po niemiecku 
lub po angielku, do czego pan P. 
nie czuje ni chęci, ni powołania. 
Zwycięztwa nad Niemcem i Francu
zem serdecznie panu P. winszujemy 
— no a sześciu set dollarów win 
szujemy także, a jakże!

* * *
Szczodrobliwy Rockefeller.
Biliorer Rockefeller, który nie- 

dawi o of aro wał 10 milionów dclla 
rów na jakieś uniwercytaty i biblio
teki, — nie mógł widzó odżtłowtć 
tej straty, więc dnia 18 września 
poóniózł cenę nafty o ieden cent n» 
galionie (garriec, 4 kwarty),—a że 
on mt w ręku cały prztmyzł nafto 
wy w Ameryce i że wssyzcy w tym 
krsju choćby i najub ż«i muszą ku 
pować naftę od Rickifelle a, prze
to on zarobi na tej podwyżce w pa 
ru mieiiącaih kilkadziesiąt milio
nów, czy i kilka razy tyle, ile „po
darował” dotąd na cele dobroczyn
ne. Ta dai o wiana zresztą pochodzi
ła i tak z kieszeni ubogiej ludn.śoi, 
a wydarł ją tea bilionar przez po 
dni sienie cen nafty w tym kraju.

Kronika z Haitford, 
Conn,

Wspaniałe przyjęcie zgotowała 
Polonia w New Britain, Conn., J. 
E. ks. Arcybiskupowi Symonowi, 
który w towarzystwie swego sekre 
tarza ks. Fiora przybył tam wie 
ozorem dnia 13go.

Na dworcu kolejowym przywita 
li dostojnego gościa następujący 
księża: ks Łucyan Bojnowski, pro
boszcz polskiej parafii Najświętsze 
go Serca Jezusa, i wikary ks. Fr. 
Raniszewski z New Britain. Ks. S. 
Łozowski, prób, polskiej parafii 
śś. Cyryla i Metodego z Hartford, 
Conn., Ks. Stanisław Musiel z Mid 
dietown, Conn., Ks. Jan Moneta z 
Worcester, Mass. Ks. Fr. Węgrzy 
mowski z Brooklyna, Ks. K. Gło 
gowski z New Haven, Conn., Ks. 
Jan Chmieliński z Boston, Mass. 
Ks. W. Kraszniewski z New Yorku 
Ks. Z. Łuczycki z Stamford, Con. 
Ks. W. Becher z Bridgeport, Con., 
Ks. Jan Ambot z Norwich, Con., 
ks. M. Sołtysek z New Haven, 
Conn., ks John G. Murray kanc
lerz i sekretarz biskupa dyecezyi 
Hartfordskiej, ks. Karol Wotypka 
z Rockville Conn., ks. John T. 
Winters z New Britain, Conn., ks. 
J. J. Fitzgerald, ks. M. P. Hart, 
ks. John Fay, ks. J. Żebrus prób, 
litewskiej parafii z New Britain, 
Conn., i ks. Jan Welichowaki pro
boszcz rusińskiej parafii parafii gr 
katolickiej.

Z urzędników miejskich byli obe 
cni burmistrz miasta p. Samuel Bas
set sekretarz miasta T. H Brady, 
naczelnik policyi W. I. Rawdings, 
doktorzy Cremin i Bray i sędzia 
B. F. Gaffney.

Po przywitaniu ks. arcybiskupa 
wszystkie tow. z parafii Najsłod 
szego Serca Jezusa z New Britain, 
i z miast okolicznych Q wyruszyły w 
pochód po główniejszych ulicach 
miasta.

Pochód poprzedzał pluton poli
cji miejscowej a za niemi przesuwał 
się długi szereg towarzystw woj 
skowych i cywilnych, powozów s 
księżmi i dziewcząt ubranych w 
bieli z różami w rękach.

Czterokonnem powozem jechał 
ks. arcybiskup Symon w towarzy 
stwie burmistra miasta p. Samuela 
Basset, i księży Łucyana Bojnow 
skiego i Fiory. Sspaler przy powo
zie twozzyły Tow. Krakusów i Uła 
now na koniach. Jego Ekscelencja 
zajechawszy z innemi księżmi przed 
plebanię, która była pięknie udeko 
rowana z transparentem ze świateł 
elektrycznych ze słowami po polsku 
„Serdecznie prosimy11 i pospoży 
ciu Kolacyi i po przebraniu się w 
szaty kościelne z procesyą udano 
aię do kościoła gdzie przy odgło 
sie dzwonów i śpiewu chóru pod dy 
rekcyą miejscowego organisty, ob 
Bzerna świątynia Pańska zapewniła 
się pobożnemi pragnącemi usłyszeć 
chór Arcybiskupa rodaka i zkorzy 

stać z błogosławieństwa Ojca Świę
tego.

Po przybyciu do kościoła J. E. 
Ks. Arcybiskup odprawił w asey- 
stencyi księdza kanclerza biskup 
skiego Johna G. Murray i księdza 
St. Lozowskiego benedykcyę i u 
dzielił zebranym wiernym błogosła 
wieństwa papiezkiego. Pe benedyk- 
cyi J. E. przemówił do wiernych w 
nader gorących słowach. Błagał, 
aby trzymali .ię wiary rzymsko ka
tolickiej i narodowości polskiej, — 
aby się wspólnie szanowali i aby 
dzieci wychowali na dobrych Pola 
ków i Polki.

Następnie udał się dostojny gość 
by odpocząć po trudach podróży na 
plebanię, gdzie w towarzystwie ks. 
zabawiwszy jakiś czas, udał się na 
spoczynek.

Nazajutrz ks. arcybiskup odpra
wił mszę świętą w kościele Najsłod 
szego Serca Jezusa a wieczorem w 
towarzystwie wielu polskich księży 
wyjechał do New Haven, Conn.

W spaniałem przyjęciu ks. Arcy
biskupa brały udział i polskie Tow. 
z Hartford a mianowicie: Tow. św. 
Stanisława B. i M. kompania Ryce
rzy Króla Jana Sobieskiego -pod o- 
pieką św. Stanisława, tow. śś. Cy
ryla i Metodego i dziesiątki para
fian płci obojga z kościoła śś. Cy. 
ryła i Metodego z Hartford, Conn. 
Z obowiązku kronikarskiego z przy 
krością przychodzi mi zaznaczyć, 
że grupa 464 Z N. P. urzędownie 
na przyjęcia dostojnego gościa nie 
wystąpiła nie z winy lub nie chęci 
członków grupy ale wskutek nieza 
radności niektórych urzędników 
wzmiankowanego Towarzystwa.

Wyższa szkoła katolicka otworzo 
na została dnia 12go b. m. w Ca
thedral Lyceum przy Lawrence u- 
licy.

Wyłączną dyrekcyę objął brat 
Augustyn z zakonu Braci Chrzęści 
jańskich, wykładać będą także bra
cia Abel, Alphonsus, Viktor i A 
branan

Główną siedzibę Br. Chrz. jest 
miasto Paryż we Francyi.

Nauka w wyższej szkole katolic 
kiej składać się będzie z przedmio
tów takich samych, jakie wykłada
ją w wyższych szkołach amerykań
skich.

Dla dogodności młodzieży chcą
cej się poświęcić zawodowi kupiec
kiemu będzie dodany także i kurs 
handlowy.

W zeszłym sezonie szkolnym Br. 
Chrz. wykładali wyższe stopnie na
uki w szkole parafialnej przy kate
drze św. Józefa. W miesiącu czerw 
cu ze znacznem wyróżnieniem zło
żyło egzamin 20 uczni.

Katolikom zamieszkałym w Hart 
ford powinszować można, że pod 
zarządem Br. Chrz. powstała w na- 
szem mieście wyższa szkoła katolic 
ka.

Obecnie Br. Chrz. mają pod swo 
im przewodnictwem w Stanach No
wej Anglii 10 szkół i 2000 uczni.

W Stanach Zjednoczonych posia 
dają 10 Kolegiów pomiędzy temi 
słynne Manhattan w Nowym Yorku 
La Salle, w Filadelphii i w Rock 
Hill, Maryland. W tym roku otwo
rzą nowe Kolegium w Porto Rico.

Brat Azarias słynny uczony kato 
licki literat i filozof jest członkiem 
tego zakonu. Zasłużony na polu na 
uki zakon Br. Chrz. założony został 
w r. 1650 przez św. Jana Chrzcicie
la w de La Salle we Fratcyi. 

Prawdziwą ozdobą polskiego ko
ścioła śś. Cyryla i Metodego jest 
wielki ołtarz, który wykonał i bez 
interesownie ofiarował naszej para
fii znany przemysłowiec z Pittsbur 
ga, Pa., krewny naszego ks. prób, 
p. Teofil Kanoza.

Ołtarz zbudowany w stylu gotyc 
kim, konstrukcję swoją i dobrane- 
mi ornamentami daje świadectwo 
panu T. Kanozie, że jakkolwiek nie 
fachowiec posiada wiele smaku ar 
tystycznego. Obecnie p. Kanozi, 
który bawi od dwóch tygodni w na 
szem mieście kończy ustawienie oł 
tarza.

Robota postąpiła o tyle naprzód, 
że już w przeszłą niedzielę "Wiel. 
ks. proboszcz St. Łozowski przy no 
wj m ołtarzn odprawił mszę.

Parafianie z nowego nabytku, — 
który p. Konozie przysporzył wiele 
mozolnej i kosztownej pracy, ucie
szeni są bardzo i na tern miejscu 
szlachetnemu ofiarodawcy wyrażają 
serdeczne podzięhowanie.

Do polskiej szkoły parafialnej 
przy Governor ulicy zapisało się i 
uczęszcza około 90 dzieci płci oboj
ga. '•& pierwszych duiach otwarcia 
szkoły dominowały w liczbie pięciu 
uczni i uczennic z rodziny ob. Ign. 
Midury następnie jednak okazało 
się, że pod tym względem „zbito- 
wał“ob. Midurę ob. Józef Hermań 
ski, który sześcioro swoich „po
ciech11 w jednym dniu zapisał do 
szkoły parafialnej.

W zeszłym tygodniu w kościele 
śś. Cyryla i Metodego pobłogosła

wione zostały następujące ^związki 
małżeńskie:

Witka Kosteleca z wdową Jelą 
Jambrowicz, - Iwana Sajkowskie- 
go z wdową Maryaną Kwapij i Ja 
na Paszek z panną Anielą Karaś.

W sobotę dnia 17go wrócił po 
kilku tygodniowej podróży w Euro 
pie burmistrz naszego miasta p. m. 
T. Heney.

W przyszłym tygodniu spódzie- 
wany jest przyjazd Prze w. księdza 
biskupa dyecezyi Hartfordskiej M. 
Tierney.

KRONIKARZ

Korespondencja.
Erie, Pa., 17 września.

Józef Igaaaiak, brat ki. Ignaaia 
ka, zoztał najechany przez pociąg 
Lake Shore kolei na drodze koło 
Ha.bor Greek i mocaopokaleczony. 
Odwieziono go do szpitala.

Giy pociąg frachtowy przejechał 
p. Ignaaiak ohoisł przejechać przez 
tory kolejowe i gdy wjechał na zzy- 
ey pociąg osobowy nadjechał i ude 
rzył w tylną ozę(ć woir, odnuoająo 
wóz w bok na kilksnsśoie stóp. Ko
niom nic sig nie stało.

Korespondent.

Korespondency a.
Pootdale, Pa., 18 września.

Dnia 1 pzździ.ruika, o godzinie 
4 po południu, odbędzie tig w 
Uniontown, Pa., uroctyzty akt po
święcenia kamienia w.gielnegn pod 
nowy wspaniały murowany kościół 
polski pod wizwatiem św. J^dwgi 
królowej polsk ej.

Na tę tak drogą sertu Polaków z 
Uniontown nieczystość—niżej pod
pisani uprzejmie zapraszają swoich 
sąiiadów z Footrale, anzdtotowa 
rzyitwa z okolicznych parafii.

Gdy zaś wypadaie potrzeba, to i 
my odpłacimy się w dwójnasób za 
okazaną nem życzliwość.

W imieniu parafii św. Jadwigi 
w Uniontown,

Ks. Ignacy Ostaszewski, 
zarządzający parafią—i komitet.
P. 8. — Polakom w Uniontown 

za :oh ntilne starania i nieźiłowanie 
grosza byleby doprowadzić do koń
ca budowę wspaniałego kiści cła,— 
należy aię ze >s tech miar uznanie i 
pochwała. Ki. I. O.

Polak blgainlstą.
Chicago, III., 13 września. — 

Kowal, Stanisław Scbieszczyk, 
oikarźony o bigamię, itawał przad 
zędztą Steve sen. Skargę do sądu 
wniosły dwie kobiety. Sobieszczyk 
przyznał się, żn obie poślubił, leoz 
nie wytłumaczył ug jak mógł obie 
wyżywić, zarabiając tylko $12.50 
tygodniowo. Niemrżi także powie
dzieć dla otegn obio kobiety, które 
dewirdziały sig, że są żonami b ga- 
mitty przyrzekły mu, ż> odwiedzą 
go w więsien u. Każda z kobi't ma 
ozterom etięctne dzieci o. Diieoi 
są do siebie bardzo nodcbue i wy
glądają Jakby były b .śnięta.

Pani P*ol na Sibicstozyk, zam. 
pod nr. 805 Paulina ul., jest pierw
szą żmą oskarżonego. Jjtt ona 
matką pięciorga dzieci, które mu
lili żyw'ć blgamitta. Poślubiła ona 
Snbieazizyka 12 lat temu. Pani 
Kat rzyua z domu Kalat S ibiaszc y 
kowa, mtetzka p nd łi. 122—15 ul., 
jest drugą żoną. Poś ub ła ona So- 
bteszczyka rok temu i ma jedno 
dziecko. Dc ktżdej z tych kobiet 
Sobieszczyk chodził co drugą nco 
i regularnie dawał im na utrzyma- 
eie.

Nowy Renerał-giibernctor 
warszawski.

O powodach odwołania z War
szawy generał-gubernatora Maksy- 
mewi-oa tak pizze koietpondcnt 
,,N w -j R f rmj”:

Mk.jm^ioz dostał dymisję s 
genera'’ Sniłjn objął po nim stano- 
wiek* naoze nika naszego kraju,

Uwola-n.e Maksymow cza na
stąpiło x woli cara, który rozgnie
wał sig sr rdze na jego tchórzoitwe, 
objawione stałem wysiadywaniem 
w rezydencji letniej, w Zjjierau, 
zdała od środowiska kraju.

Krótkie były rządy Maktymowi- 
cza i krótką będzie pamięć o nim. 
Przyszedł do Warszawy w krytycz
nej dla żlebie chwili i w całej jego 
działalności widać było, że dbał 
przedewazystkiem o całość wlainej 
skóry, którą oa bardzo cenił.

Pozatem nie wiele dawał anać o 
aobie.

Jait go jednak za co obrzucać 
kamieniem potępiania, bo wystar
czyłby tylko wspomnieć dzień 1 
maja, krwawe mordy i ro.beje na 
u iasoh Warszawy. Wogóle jednak 
oia był to wielkorządca w rozle
głam tego słowa znaczeniu, jer o 
dygnitarz, pragnący za jakąbąJź 
oeaę esiągnąć spokój cscbisty. 
Mutiał jednak, wedle opinii caratu, 
objawiać zbyt słabą energię, skoro 
mu kazanc opuioić Balwedar.

Jakim okaże się jego naitgpoa 
Skaiłon, zobaczymy niebawem.

Jest to figura nieznana, jak nie
znanym był Makiymowior, wybra
na s wielkiego zastępu przeciętnych 
wykonawców woli oarakiej. Czy 
mcżaa się po nim spodziewać nowej 
myśF, nowego kieiutiku w nądach?

Nawet w takiej chwili wśród 
ogólnego przełomu rząd carski nie 
zdobywa sig wobec Królestwa na 
krok wyraźniejszy, na zamianowa
nie na tak ważne stanowisko ze zna- 
nem imieniem lub znaną przeszło
ścią, z któreł wnosićby można, co 
osęka dziesięćtnilioi o rą ludność 
tego kraju.

Gdyby carowi ssozerze za’eżiło 
na uspokojeniu Polski, na okazaniu 
jej cienia bcdij życzliwiści, powi- 
uieuby wyznaczyć zwierzchnika 
rtąlu, którego mzwieko dawałoby 
jut pewne rękojmie imiany stosun
ków na 1 psze. Tymczasem znów 
zjawia się „homo nivus”—fgura 
nieznana, z któr-j przyszłą działal
nością trudno lepsze wiązać na
dzieje.

O nowomiacowanym generał- 
gnbemstorze warszawskim „War. 
D Jew.” podaje szczegóły następu- 
jące:

„Mianowany generał-gube.nato- 
rem warszawskim i dowćdzoą woj
sk* okrggu wojskowego warszaw- 
sk ego generał adjutant, generał- 
Isjti ant Jeny syn Antoniego Sksł- 
łon, rozpoczął służbę oficeiskąw 
pułku lejb-gwardyi ułanów, obe
cnie NaJ iśniejszej Pani Aleksandry 
Teodosowny, w którym mianowany 
został kornetem po skońo:eniu siko 
ły Mikołajewskiej junkrów gwaidyi 
W r. 1865. Służąc w pułku aż do 
rozpoczęcia wojny nsyjkc-ture- 
ckiej, rotmistrz Skaiłon delegowa
ny zoztał w kwietniu 1877 r. do 
kwatery głównej armii ozy mej, we 
wrześn u ztś tegoż roku mianowany 
ordynsnreei przy dowódcy 2 j dy- 
w.zyi kawaleryjskiej gwardyi, ge
nerał-.dju.aucie Harce; na tam sta- 
no- issu pozostał do marca 1878 r., 
bicrąu udi-iał we w.zystk oh sław
nych przedsięwzięciach oddsułu 
geier.Ja Hu k . Z* odznaczenie się 
rotmistr* Skiłłon nagrodzony zosttł 
otdirami: św. Stąni*ława 2 k). z 
mieczami, św. Acoy 2 kl. z miecza
mi i wstęgą i szablą złotą z napisem 
„za męzstwc.” Po powrocie do 
swego pułku, rotmistrz Sksłłon w 
r. 1893 mianowany został na stanc- 
witko generała do poleceń szczegól
nych przy dowódcy wojiks okręgu 
wojskiego warszawskiego. W r. 
1884 był mianowany dowódoąlejb- 
gw.r iy pułku ułitó w Jego Ceszr 
skiej Mcś.i, ho stytującego w War 
ssawie; w r. 1897 mianowany do- 
wódzcą lej brygady, lej dywizyi 
kswalerjjikiej gwardyi w toku siś 
1889—dowódzoą lej dywizyi kawa
leryjskiej, nsstępnie w r. 1890 
awansowany na ganerAł-iejtnanta 
z zatwierdzeniem na stanowisku i 
w r. 1901 mianowany dowódscą 
dywizyi kawaleryjskiej gwardyi, w 
r. 1903 28 msji—pomocn kie do- 
wóizoy wojska okręgu wojskowego 
warszawskiego. Generał-zdjutzn- 
tem J. £ - Ska łon mianowany był 
w dniu 10 września 1905 roku. 
Urodził lig w dniu 24 piź iziernika 
1844 roku j«t żonaty i ma dwoje 
dzieci.”

Piotr Wielki 1 jego mądre 
słowo.

Mikołaj II, “konstytucyjny” roz 
bier.-ł się do snn; zdjął już kcłaie- 
rzyk *-C,anu”, mankiety ze spinka
mi, na których był wizgi unek O. 
Gapona i począł idoj.n iwaó ba<y z 
papierowemi podeszwami.

Późna noc., "cicho. W przyległej 
komnacie ataman kozaków dońskich 
poczynił w kołysce jakoweś “za- 
wichrsenia”.. atmotfera duizra — 
carowi ciężko, wzdycha!....

Cisza., nic., pehłsskeczy tylko 
od CSMU do osasu na poduszkę.

Nrgłe s poza pieca wy«nca się 
cień. Patrzy car: Piotr, esy nie 
Piotr? Ale tak: ma na piersiach ta- 
bl czkę z napisem “Wielki”, żeby 
każdy się domyślił.

— O, wielki dziada! krzyczy car.
— Przyszedłem się, Kole, z»py- 

taó co słychać.
— Źle, Piotrze Wielki, birdzo 

źle. Japonce, rewolucja, morder
stwa, Gapon.. oj źle.

— Oj pc co ty to wszystko robił, 
Kola?

— J*k o wielki dziada — robię 
wszystko za twoim przykładem. Ty 
wybił Rosy i okno na Zachód, a ja 
wybijam na Wschód.

A Piotr Wielki pokiwał z polito
waniem głową i powiedział:

— Oj Kola, Kola, a czemu ty nie 
pomyślał, że prze* to sr bi się taki 
przeciąg, że zż głowę urwie?

Lyncze w Rosyl.
Podajemy poniżej opis dra

matu, jaki rozegrał się we wsi 
Kujsuga przed kilkoma dnia 
mi:

Od wiosny tego roku w oko 
licy operować zacięła banda ko 
niokradów i rabusiów. Czyny 
jej odznaczały się zuchwalst 
wem i okrucieństwem. Posznki

wania władz poFcyjnjch nie 
doprowadziły do żadnego wy 
niku. Koniokrady byli nie po 
chwytni i za każdj m razem po 
dokonaniu przestępstwa znikali 
bez śladu. WresŁcie włcścianie 
ze wsi Kajsuga zatrzymali dwn 
koniokradów — byli to — jak 
się pokazało włościanie, Iwan 
Garbus i Arceniuez Iwaczenko. 
Włościanie odstawili ich do za 
rz^du gminnego. W tym czasie 
odbywało się właśnie posiedze
nie eądu gminnepo i zrajdował 
się tam w prsejeźdiie komisarz 
cyrkułowy i sekretarz zarządu 
policyjnego. Schwytanych ko
niokradów zamknięto pod klu
czem, pod ścisłym dozorem, 
potem jednakże, jakby w celu 
przesłuchania, wprowadzono 
ich do pokoju sądu gminnego. 
Wkrótce v. e wsi rozeszła się po 
głoska, jakby władza policyjna 
i sędziowie policyjni oddawali 
się pijbń-itwu, traktując na ra 
chuaek koniokradów.

— I wy i sędziowie jesteście 
łapown kami — mówili wł< ś Ja 
nie. — Pijecie z koniokradami 
i cfacecie ich uwolnić, żeby zno 
wu nas osiadali. Sami ich więc 
sądzić będziemy.

Z krzykiem i groźbami, wy 
machając kijami i widłami, 
włośc anie zbliżali się do bu
dynku sarządu gminnego. Ko 
misarz kazał zamknąć drzwi. 
Tłum z krzykiem rzucił się do 
budynku. W jednej chwili wy
ważono drzwi. Wtargnąwszy 
do zarządu gminnego, włościa
nie z wściekłe ścią rztcili się na 
przedstawicieli policyi i sędziów 
gminnych, których odprowa
dzono na dwór i obito, a tym
czasem koniokradzi dostali się 
na strych. Tłt-m ich tam wyna 
:azł Wyc ągnii to ich ztamtąd 
1 zaprowadzono na plac: po u 
pływie pół godziny na placu zu 
pełnie pustym leżały zalane 
krwią bezksstałtne zwłoki dwu 
złodziei.

Śledztwo nie wykryło ani 
przywódców, ani sprawców te
go fądu doraźnego. Na zapyta
nia: kto pierwszy zapropono 
wał zabić koniokradów i kto 
ich b.ł? — włościanie odpowia
dali:

— Wszyscyśmy tak postano 
wili i wszyscy razem biliśmy 
ich.

Epidemia cholery w Prusach.
Barlin, wa wrseś-ia. — Urzędo

wy biuletyn o epidemii cholery w 
Prusach wykasuje 23 śmierci, a 
pneezło 66 wypsdków. Prywatna 
źródła pi di ją hosb) wypadków na 
70.

Hsmburg, we wrześniu. Władzi 
są przekonania, ta w mieście nie 
mi nowych wypadków cholery i ża 
da'sza wzmagacie się epidemii jest 
wptoit niemi żliwe. Przeszło tysiąc 
emigrantów, którzy chciali tię u- 
dać parowcem Mjltke do Ameryki 
zoitił: wstrzymanych i odbywa te 
raz kwarantannę na statku Bułgi- 
ri#, który stoi na kotwicy w środku 
rzeki Ł.by. Dr. Oi.to Ejker, dyrek 
tor kompanii Himbuig Aiuetiaan 
oświadorył, ia na parowcu Bułga
ria nie mi cholery. Jak tylko do
wiedziano sij, że pewien rosyjski 
emigrant tachorował, itden oktęt 
nie odpłynął do Ameryki nietie^i- 
dowany.

W porcie zachowywane są wizel- 
kie średii ostrożności.

Jnles Verne Polakiem.
O tej kwestyi wspominaliś 

my już. Obecnie ,,G> zeta Naro 
dowa“ otrzymała od ke. Pawła 
Smolikowekiego list z przyto 
czeniem wyjątków koieapon 
dencyi, pozostałej po Ojcach 
Zmartwychwstańcach. Kores 
pondeneya ta stwierdza, że 
słynny pisarz francuski Jules 
Verne istotnie urodził się w 
Płocku, nazywał się Olszewicz, 
pcchodził z rodziny żydowskiej 
i w młodym wieku przyjął wia 
rę katolicką. Około r. 1860, 
jak widać z listu ks. Semenen 
ki Verne starał się zawrzeć 
związek małżeński z pewną roz 
wódką. Formalneści kościelne 
stanęły temu na przeszkodzie. 
To ostatecznie zadycydowało, 
że Verne pozotał na stałe we 
Francyi, gdzie też za Francuza 
uchodził. Nazwisko ,,de Ver 
ne“, jak widać z listu ks. Se 
menenki, jego osobistego przy 

jaciela, Olszewicz otrzymał na 
zasadtie dekretu, podpisanego 
przez Napoleona III Ks. Smo 
likowski kończy swój list uwa 
gą, że prawdą jest, iż Verne 
był na ziemi polskiej urodzo 
nym izraelitą, że przyjął chrzest 
św., że następnie pragnął zbli 
żyć się do Polaków, ale był od 
pychanym. Umarł Francuzem i 
o swojej właściwej Ojczyźnie 
nigdy nie wspominał.

Straszna śmierć balonisty.
Baltimore, Md., 12go wne 

śnia, — Wczoraj po południu 
zab ł się na miejscu 25 lat liczą 
cy aerenauta, Sabn August, 
który wypadł z maszyny do la 
tania. Przez dwa tygodnie pro
dukował się balonem i wznosił 
się e placu wystawy przemysło 
wej. Wczoraj kończył mu się 
właśuie kontrakt i wznosił się 
po raz ostatni.

Właśnie gdy był na wysoko 
ści 2 tysiące stóp i popisywał 
się koziołkami na trapezie, ze- 
słt bł widocznie i nie mógł wy 
drapać się do siedzącej pozycyi 
Ręce od tuówiły mu posłuszeń 
stwa, puścił się drążka i jak ka 
mitń zleciał ua płot pewnego 
domu i rotbd się na miejscu. 
August me był ionaty, i przez 
pięć lat produkował się z bało 
nem.

___
Bryan w Chicago.

Ch cago, Ul., 13 wrztśaia.— 
W podróży po Stanach Z jedno 
czonych, Wm. J. Bryan był 
wczoraj gościem miasta Chica- 
g>. Klub Jeftrsota, który u- 
rządził na jeg> przyjęcie ban 
kiet, zamianował go po raz 3ci 
naczelnikiem partyi demokraty 
cznej a mówcy zapieczętowali 
to na rok 1898, w którym ma 
stanąć na czele tykietu demo
kratycznego narodowego.

Zona za żonę.
Piękne za nadobne.

Des Moines, Iowa, 13 sier- 
nia. — John Clark, zamieszka 
ły w Sioux City, uciekł z Ford 
Dodge z panią W. Cody, mat 
ką mężczyzny, który przed kil 
Ru tygodniami wdarł się do do 
mu Johna Clarka i zabrał mu 
żonę.

W czasie, gdy Clark poszuki 
wał za żoną, spotkał panią Co
dy. Ona przyrzekła mu, że je 
żeli nie będzie skarżył jej syna, 
to pomoże mu do odszukania 
uciekinierów.

Pani Cody ma już około 50 
lat. Clark był częstym gościem 
w demu pani Cody. Pani Cody 
podobają się Clarkowi, no i a 
morek zarządził, że oboje poko 
chali na zabój i — także dali 
nura.

Pani Cody ma już około 49 
lat, a zaś John Clark liczy oko 
ło 30 lat.

Cody, który jest farmerem, 
oświadczył, że chętnie poświęci 
swój cały majątek, jeśli detek 
tywi odszukają zbiegłą parę.

Skarb znaleziony i zgubiony.
Charlotte, N. C. 13 wrzeń 

nia. — Pod Chesteif eld, S. C. 
biały robotnik Tyler Teal i 
murzyn Will Eiwards, znale 
źli w polu garnek ze złotemi 
monetami wartości 50.000.

Przenieśli skarb w inne, bez 
pieczne miejsce i tam go żako 
pali. Nazajutrz gainka n e było 
Murzyn zarzuca Tealowi, że 
złoto ukradł, a ten powiada, 
że o żadnym skarbie nic nie 
wie. Szuka go teraz polieya, 
ale nadaremnie. Nie natrafiła 
nigdzie na ślady złota.

Uczeń zabił nauczyciela.
Nashville, Tenn., 13 wrze 

śniar — Ernest Powers, 151et 
ni uczeń w Tranquility powiat 
McMinn, zabił wczoraj nauczy 
cielą, gdy ten chciał go ukarać. 
Powers obił swego kolegę i na 
uczyciel chciał go za to wybić 
kijem. Powers, widząc kij w 
ręku nauczyciela, wydobył nóż 
i zranił nim nauczyciela tak fa 
talnie, że ten w godzinę potem 
życie zakończył. Nauczyciel na 
zywał się Albert Wateburg- 
ner.
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Nie będziesz chory, ale nogi trzymaj sucho, i dla tego zawsze 
kupuj dla siebie trzewiki ze składu . . .

4?
w Jego wielkim składzie pod numerem 1321-23 25 Penn Avenue.

Trzewiki, w których się sucho chodzi, są najlepsze do noszenia. Sprzedajemy je po $1.25, $1.50, $1.75, 
$2.00, $2.25, $2.50, $3.00, $3.50, $4.90 i $5.00, Najlapsze trzewiki w mieście za te ceny

Mamy Wielki Zapas Jesiennych i Zimowych Ubrań i Paletotów.

Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii, 

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szałkowski, Wice-prez. 
S. Ciemielewski Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, j
And. Ratajewski, (.Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, )

Wszelkie korespondencye doty
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

ST. CIEMIELEWSKI, 
3210 Dickson Street, 

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward,

Pittsbubg, Pa.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejsiem uwił darni* aię człon

ków Matki Boakie] Nieustającej 
Pomocy, za nine p<siedzenie prry- 
pada na priysałą niedzielę, 24go 
września, zaraz po sumie, w szko'e 
św. Stanisława Koatki, w tali zwy
kłych poritdctń.

M. Pakalski, prei. 
A. Kota wica, sekr.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamiam człon

ków G w. św. Marcina, iż w przy
szłą niedzielą, 24 września, odb - 
dzia się roczne posiedzenie apoweds 
niemisków. j*-k c były na zetzłym 
poiiidzen u i roczny mityng nie 
mógł s ę odbjć jak należy, przez co 
zostzł odłożony. Zatem wszyscy 
członkowie są obowiązani staw ć 
a:ę ped karą, aby wybrać nowy za
rząd na przyszły rok. Ztrazem za
wiadamia s.ę członków, iż znów ms 
my pośm:e:tne do płacenia za jedne 
go z naszych ozłooków, Marcina 
Koniecznego, który umarł dnia 15 
wmśnia, więo proaim aby ksżd 
uiścił się z długu jak najprędzej.

Jan Mielcarek, prez. 
Piotr K tkowski, sekr

ZAWIADOMIENIE.
Niniej <sem zawiadamia się braci 

Tow. św. Władysława Króla na po
łudniowej stronie, w parafii ś». 
Wojciecha B. M., iż dnia 24 wrze
śnia odbgdae się posiedzenie zaraz 
po sumie, w heli zwykłych pos e 

i dzeń, na 15ej ulicy.
Józef Domański, sekr. 
Józef Góralczyk, prer.

AMERYKA.
Bar. Komara chory w Nowym 

Yorku
New York, 13 września. — 

Odjazd japońskiej konrsyi, 
który na dziś był naznaczony, 
zostanie prawdopodobne od 
wołany, z powodu choroby ba 
rena Komory. Parlamentarz ja 
poński zachorował w sobotę je 
szcze, przyczem dostał wielkiej 
gorączk’. Lekarze, obawiając 
się dalszych komplikacyi, zwo 
łali konsylium.

Dr. William M. Pritchard, 
który leczy barona Komurę o 
rzekł, że choroba leży w w or 
ku żółciowym.

Gdyby stan jego zdrowia się 
nie polepszył, mógłby wyje 
chać zaraz do Japonii, lecz zda 
je się, że lekarze nie puszczą ba 
rona, zan m nie przyjdzie do 
zdrowia, Na obecne wypadki 
w Tokio zapatruje się Komura 
wprawdzie nie obojęciie, ale 
też nie myśli, aby niepokoje w 
Japonii długo trwały, gdyż lu 
dność jest zawsze uległą Mika 
dowi. (Później wyzdrowiał i 
wyjeżdża.)

Zbrodnia wykryta po 28 la
tach.

< Minto, N. D 14wrzfśjia.— 
,W powiecie Wallace powiesił 
się na drzewie Charles Herzig 
na którego piersiach znalezio
no list, brzmiący jak następu
je:

,,Nazywam się Herzig Char 
les, a przed 38 laty zgwałciłem 
i zamordowałem młodą dziew 
czynę, L’zzie E. Grcmbacher, 
pod Youngstown, Ohio. Win- 

i’jym zbrodni został uznany n.e 
^«nnny Charles Sterl ng, które 
go powieszono. Uwiadomcie o 
tern moją matkę'1.

Więcej ludzi opłaciło życie tchó- 
zostwo, niż odwagę.

i węgle są tańsze niż w Detroit 
Kompania zaręcza założenie poi 
ekiej partfii i przeprowadzenie 
kolei do miasteczka, które zało 
ży na swych gruntach. Farmer, 
który kupi 100 akrów gruntu, 
po 8 doi., wpłacając piątą 
część gotówką, dostał ie ra dar. 
mo jedną lotg w miasteczku.. 
Powodzenie w tej okolicy zape 
wnione, klimat prześliczny, 
prawie bez zimy. Powietrze wy 
borne, leczy słabe ści piersiowe 
suchoty, reumatyzm, więc tape 
wne znajdą się między Polaka 
mi nabywcy gruntów w owej 
okolicy.

— Biskup Foley jeszcze nie 
zamianował proboszcza dla pa 
rtfii św. Jadwigi. Uczyni to 
później i postara się o takiego 
kapłana, który będzie szanowa 
ny i łubiany przez wszystkich. 
W niedzielę biskpp znowu był 
ze mssą w kościele św. Jadwig 
Kościół był przepełniony. 
Wszystko odbywa się spokoj 
nie — jaknajlepiej- Biskup jest 
zadowolony i parafianie kon 
tenci.lUrz’g powieś ł się na zielo

nym szalu, który stanowił wla 
sność zamordowanej przez nie
go dzewczyny.

Biskup jedzie do Japonii.
Portland, Me., 13 września. 

Biskup Wm. H. MacConell, 
z katolickiej dyecezyi, wyjeż 
dża do Japonii w specjalnej 
misyi od Papieża, Watykan 
wysyła go w misyi dyplomaty 
cznej do Mikada. Imieniem p« 
pieża złoży biskup gratulacye 
Mikadowi z powodu zakończe
nia wojny.

Młody anarchista.
New York, 13 wrześiia — 

Tomas French, 17 letni student 
z koleg'um z East Orangs, N. 
J., został aresztowany przez 
władze pi cztowe za pisanie li
stów z pogróżkami do Walenti 
ne Ricker, również z tego m'a 
sta, urzędnika kompanii aseku 
racyjnej. Posłał on mu rów 
nież trzy maszyny piekielne.

Owe bomby są podobne do 
tj ch, jakie ktoś niedawno przy 
słał do biura Jacob H. Schiff 
and M. Gaugenheim, wielkiej 
firmy w tern mieście. Chłopak 
pochodzi z dobrych rodziców, 
cieszących się najlepszą reputa 
cyą. Na stryclu domu swej ma 
tki, French miał cały warsztat 
i jak się zdaje, sąm rnunał je 
skonst ujwaó. Maszyny pie
kielne są niepośledniego wyro
bu i odznaczają się nadzwyczaj 
ną silą podczas eksplozyi.

Oprócz tego chłopak pespi- 
sywał sobie numera i gdzie 
znajdują się alarmowe skrzynki 
ogniowe na ulicach Dla psoty 
miał kręcić za korbę i kryć się, 
gdy straż pożarna nadjeżdżała. 
Cieszył się, gdy się paliło — 
jak sam się przyznał.

Moskale odjechali,
i żydom coś obiecali.

New Yo.k, 13go września. 
Konfsarze rosyjscy wsiedli 
wczoraj o 3 godzinie na po 
kład okrętu ,,Kaiser Wilhelm 
11“ i udali się w podróż powro 
tną do Europy, pożegnawszy 
się przedtem z kolegami japoń
skimi. Baron Komura jes o- 
błożnie chory i nie mógł przy
jąć Wittego osobiście, lecz prze 
słał mu swe życzenia szczęśli
wej podróży. Tłumy ludu były 
w przystani, kiedy Rosyanie 
wsiadali na okręt. Z egnano ich 
okrzykami i oklaskami. Baron 
Rcsen oświadczył przedstawi
cielom prasy, iż został utwier
dzony w przekonaniu, że pióro 
więcej waży, niż miecz.

Przed wyjazdem Wittego 
zgłosił się do niigo major 
Lynch, w imieniu 50 zjednoczo 
nych irlandzkich towarzystw i 
na czele 50 delegatów. Ofiaro
wał Wittemu poduszkę utkaną 
małemi flagami rosyjskiem’, a 
merykańskiemi i irlandzkie- 
mi. (Nikczemne, głupie ajry 
sze.)

Przedtem odwiedzili Witte 
go żydzi SeFgman i Strauss z 
New Yorku, oraz Adolf-Kraus 
z Chicago. Witte zapewnił go
ści, że żydzi z Rosyi zostaną ró 
wnouprawnieni. (Na jura maja)

Wo.na międzynarodowa na je
ziorach.

— Do Eńe, Pa., donoszą 
daia 15 września: — Rybacki 
parowczyk ,,W. J. Carter“ 
przyłapany został na drugiej 
stronie jeziora na wodach ka 
nadzkieh, przy łowieniu ryb 
wielkieml s:eciami. Międzynaro 
do we prawo nie pozwala, aby 
obywatele amerykańscy łowili 
ryby na wybrzeżach Kanady— 
ale jankiesi o prawa się nie tro 
szczą, i kradną ryby , przy ka 
nadzkieh brzegach. Parowczyk 
ten rybacki przyłapany został 
przez małą kanonierkę cłową 
kanadzką ,,Vigilant“ i kapi
tan kanomerki wezwał amery 
kanów do poddania się, ale ci 
zaczęli uciekać. — Wtedy z ka 
nonierki da.no do parowczyka 
kilka strzałów armatnich i po
dziurawiono go w kilku miej 
scach. Ostatecsnie amerykanie 
uciekl .

— Erie, Pa. dnia 15 wrześ 
nia. —Z Port Djver, Kanada, 
telegrafują tu, że strażniczej 
fcaniouierce kanadyjskiej ,,Vi
gilant" udało się przychwycić 

amerykański parowczyk rybac 
ki ,,Oggel" łowiący ryby na 
zakazanych wodach. Skonfisko 
wano parowczyk i wiele niewo 
dów i sieci —• których długość 
wynosi blizko tvzy mile.

Kanał panamski.
W mieście Waszyngtonie ra 

dzi z prezydentem kilku najle 
pszych inżynierów amerykań 
skich i zagranicznych nad tern, 
czy kanał panamski ma być 
przekopany do równi ści z wo
dami obu oceanów, czy też 
ma się ciągnąć poprzez góry za 
pomccą szlus i upustów.Uchwa 
łono ostatecznie, że inżyniero 
wi ci udają się wspólnie do Pa 
namy, na miejscu przyjrzą się 
całemu położeniu i obliczą, ja
ki z dwóch sposobów wykona
nia kanału będzie praktyczniej 
szy i możliwszy do wykonania.

Na pamiątkę.
Portsmuth, N. H , 13 wrze 

śnia. — Stołki na których sie 
dzieli rosyjscy i japońscy pełno 
mocnicy gdy podpisywali ukła 
dy pokojowe w Portsmuth, ku 
pił prezydent Roosevelt na pa
miątkę. Zapłacił po $40 za ka 
żdy. Meble, które były sprowa 
dzone do budynku kotferen 
cyjnego, zostały wypożyczone 
od pewnej fabryki w Washing 
tonie. Firma ta sprzeda je me 
ble te za wysokie bardzo ceny.

Niedźwiedzie pojawiają się na 
ulicach miasta.

Duluth, Minn., 14 wrześ
nia. — Około 10 niedźwiedzi 
zostało zabitych w granicach 
miasta od 1 września. Niedźwie 
dzie przybyły tu z lasów za że 
rem, poszukując dzikich jagód 
Zwierzęta nikogo nie zaatako 
wały, z powodu tego niektórzy 
w mieście są przeciwni zabija 
niu tychże.

Dwa lata więzienia za jeden ca 
łus.

Baltimore, Md., 14 września 
Murzyn John Fedderman, po 
sługacz w hotelu, został skaza 
ny na dwa lata więzienia za nie 
dozwolone pocałowanie młodej 
ajryszki Mary White. Dziewczy 
na ta bjła służącą pewnego 
państwa, które chwilowo mie 
szkało w hotelu i kiedy przed 
czoraj podawała dzieciom kola 
cyę, murzyn nadszedł i bez ża. 
dnego ostrzeżenia przystąpił 
do panny White i pocałował ją 
w lewy policzek. Dziewczyna 
omal nie zemdlała. Pomiędzy 
gośćmi powstało niezadowolę 
nie na właścicielu hotels.

Rozszarpani w kawały.
Clarksburg, W. Va. 14 wrze 

śnia. — Dawid M. McKay, je 
go żona, para koni i wóz zosta 
li wczoraj rozszarpani w dro 
kawałki przez eksplozyę 40 
kwart nitrogliceryny. Dawid 
wiózł nitroglicerynę do kopalń 
nafty, gdy w drodze ns stąpiła 
eksplozya. Od woza znaleziono 
tylko jedną oś.

Bitwa na jeziorach.
Erie, Pa., dnia 17go wrześ 

nia. — do tutejszego portu za 
winął dziś rybacki ameryksń 
ski parowiec , ,Barnhurst", któ 
ry szczęśliwie uszedł pogoni 
przed strażniczą kanonierką ka 
nadyjską ,,Vigilant" — która 
go chciała zaaresztować za to, 
że łowili} by na kanadyjskich 
wodach.

Tym razem kanonierka ka 
nadyjska wzięła się ostro do 
jankiesów — dano z kanonier 
ki do nich 30 strzałów armat 
nich. — Kilku rybaków na a 
merykańskim statku zostało po 
kaleczonych drzazgami, pryska 
jącemi ze ścian statku, gdy w 
nie uderzały kule z kanadzkiej 
strażniczej kanonierki. Kadłub 
,,Barnhusta“ podziurawiony 
jest w kilku miejscach. Poprze 
dnie awantury rybackie i ta o 
statnia, skłoniły odneśne wła 
dze Stanów Zjednoczonych do 
tego, że surowo zakazują tutej 
szym rybakom łowienia ryb na 
kanadzkich wodach wielkich 
wielkich jeziór, leżących mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Kanadą.

Wyjęli z niego serce.
W szpitala Germantown we 

Filadelfii, dokonali lekarze tej 
niedzieli trudnej operacyi wyję 
cia serca z człowieka i to bfz 
przyprawieni go o śmierć. Pa 
cyente m tym jest niejaki Frank 
Robinson który został przez 
policjanta postrzelony w pier 
si tuż przy s tcu. L^kaize ezpi 
talni myśleli, że Robinson był 
postrzelony w serce, i aby bez 
pieczniej odszukać kulę i tako 
wą wyjąć z rany, otworzyli je 
go piersi, wyjęli na wierzch 
serce, i przekonali s!ę, że tako 
we nie jest naruszone. Potem 
se?ce napowrót włożono do pier 
si, kulę z ciała wydobyto, ranę 
zaszyto — i pacyent przycho
dzi do zdrowia.

Latrobe, Pa. x
Gdy w sobotę po południu 

młody Fdip Heiman, syn bro 
warnika L^ythanna Brg. Co., 
przejeżdżał się wozem po far 
mie swego ojca, niedaleko La 
trobe, — zarwała się pod nim 
opuszczona kopalnia i chłopak 
tylko z trudnością uszedł śmier 
ci. Konie także uratowano, ale 
wóz zaginął pod zarywającą się 
ziemią.

„Schludna1* żona.
Newark, Ohio, 13 września. 

Niejaka mrs. Hoover żąda w 
sądzie rozwodu od swego męża 
z tej przyczyny, że tenże źle 
się z nią obchodził. Podcsas 
przesłuchów nąż zeznawał, że 
nie mógł s;ę z nią obchodzć 
bardzo delikatnie, bo ona jest 
okropną sekutnicą i brudną ba 
bą. I tak np. nie czesała się csę 
ściej jak dwa razy do roku... 
Okropność!... I to amerykan 
ka!...

Kanał panamski
Pewien inżynier zP ttsłu - 

ga, pan Lockhsrt — dowodzi 
naukowo, że jeżeli Z m ryka 
nie przekopią kanał panamski 
aż do równości zwidami ocea 
nu Atlantyckiego i Spoke jnego 
— natenczas kanału nie można 
będzie używać, gdyż woda oce 
anu Atlantyckiego, pędząca 
gwałtownie ze wschodu na zi 
chód, z powodu obrotu ziemi 
(od zachodu ku wschodowi) — 
zaleje kanał a nawet przeszko 
dzi jego wykopaniu. — Z po
wodu tego samego obrotowego 
ruchu ziemi naokoło swej osi 
woda oceanu Spokojnego na 
zachodniej stronie przesmyku 
Panama jest niższą od wód A 
tlantyku na wschodniej st onie 
Panamskiego przesmyku — a 
z tąd, chećby kanał zdołano 
przekopać, te jednak woda z 
Atlantyku tak gwałtownie bę
dzie pędzić kanałem ku zacho 
dowi, że okję‘y będą się w ka
nale rozbijać. — (Jest to rzecz 
bardzo prawdopodobna.)

New Castle, Pa.
Niejaka pani Minnie Lufner 

zniecierpliwiona tem w niedzie 
lę po południu, że ogień w ku 
chennym piecu pali się li
cho — porwała bańkę z kero 
syną (naftą) i zaczęła ją lać do 
pieca. Nastąpił zwykły w takim 
razie skutek, to jest: nastąpiła 
eksplozya i pani L. stanęła ca 
ła w płomieniach i zmarła w 
męczarniach w gadzinę jpotem! 
(Gosposie! nie używajcie nigdy 
nafty (kerosyny) do roznieca 
nia ognia, bo to śmierć pewna, 
a przed śmieicią pewne straszli 
we męki!)

Nowa podmorska linia telegra, 
flczna.

Clarence H. Mackey, słyń 
ny bogacz i zakładacz podmor
skich telefonów, zamierza prze 
prowadzić nową linię telegra fi 
czną podmorską popod ocea
nem spokojnym od brzegu A- 
meryki do brzegów Azyi. Wie]- 
kiem tem i kosztownem przed
sięwzięciem zajmie się bogata 
Pacific Cable Company, której 
Mackey jest prezydentem. No 
wa linia ciągnąć się będzie z je 
dnego z miast amerykańskich 
nad brzegiem Pacyfiku do mia 
sta Yokohama w Japonii iSzan 
haj w Chinach.

Sprzedał swą żoną za piąć ty' 
ślący.

New York, 16 września- — 
Pani McCormack, która stara 
się o rozwód od teraźniejszego 
swojego męża, pana McCor
mack, — zeznawała w sądzie, 
że pierwszy jej mąż, dziś jesz 
cie żyjący, pan Converse z mia 
sta Filadelphii, a od którego 
przed laty dostała rozwód — 
sprzedał ją wówczas panu Mac 
Cormackowi za 5000 dolarów. 
Gdy sumę tę wówczas od Mac 
Corn rcka otrzymał, ułatwił żo 
nie staranie o rozwód — i połą 
czenie się z ówczesnym gzehem 
McCormackiem. (Prawdopodo 
bnie musi to być trójka hultai 
ska!....)

Śnieg we Września.
W minionym tygodniu mie

liśmy kilka m< cno chłodnych 
dni, i chłód ten nastał nagle 
we czwartek dnia 14go.—Chło 
dno musiało być, gdyż w nocy 
z 13 na 14ty w miejscowości 
Kane w powiecie McKean Co. 
w północnej szęści Pennsylva 
nii, spadło na pół cala śniegu. 
Tej samej nocy były przymroz 
ki w wielu miejscowościach 
btanów: New York, Vermont, 
Masachusetts itd. Przymrozki 
te zrządziły zntczną szkodę w 
ogrodach i polach, gdzie jesz 
cze stoją zielone, niedojrzałe 
korny (kukurydza.)

Butler, Pa.
Sąd przysięgły, rozpatrujący 

sprawę horwata Pawła Milowi 
tza. uznał go dnia 15 winnym 
morderstwa w pierwszym stop 
niu, lecz przysięgli załączyli 
przy orzeczeniu swem pr< Sbe 
do sędziego a litość dla osądzo 
nego. Milowitz zabił w lutym 
Wasyla Dancjulę w miejs. Lyn 
dora, Pa.

Źródło gazu.
W miejscowi ś d Towue, w 

powiecie Marion Gonty, w 
West Virginii, — dowitreono 
się dnia 15go do bardzo obf te 
ź ódła gaza, dostaiczającego 
25 miljonów stóp sześcienrych 
geza na 24 godziny.

Zamordował nauczyciela.
Niedaleko Atens w Tenne- 

see, gdy nauczyciel w szkole 
publicznej chciał uderzyć 151et 
niego ucznia Powesa za rzuca 
nie kamieniami w ludzi— chło 
pak przeb;ł mu serce nożem i 
na miejscy położył go trupem.

Eksplozya.
W Avon, Conn., w fabryce 

Climax Fasę Co. eksj lodowały 
dnia 15go materye wybuchowe 
przyczem dwanaście osób zosta 
ło zabitych.

Bunt na morzu.
W porcie Jacksonville, F o 

rida, aresztowano dnia 14go 
siedmiu zbuntowanych maryna 
rzy z angielskiego parowca 
Glenrcy. Marynarze zbuntowa 
li się przeciw kapitanowi Tho 
mas Spinks i napadli na niego 
z notami. Kapitan ledwie u- 
szedł z życiem.

Zólta febra w Clnclnati.
Cincinati, O., 15go wrześ

nia. — Kiedy urzędnik kolei 
Queen and Crescent Raiiraod 
zawiadomił miejskie władze 
zdrowotne o przybyciu pociągu 
i południa z 200 pasażerami, 
udało się zaraz na dworzec kil
kunastu lekarzy, by odbyć e- 
gzaminu tychże, której gdy do 
dokonali, okazało się, że pię
ciu z nich cierpi na żółtą fe
brę.

Walka o życie z dzikim ko
tem.

Colorado Springs, Colorado, 
16 września. — John Sitgel 
spotkał sie wczoraj na połowa 
niu z przykrem zdarzeniem. — 
Gdy polował w zaroślach, sko 
czył na niego dziki kot i chciał 
mu przegryźć gardło. Siegel je 
dnak nchwycił go i przycisnął 
go do siebie obiema rękami 
tak zręcznie, że kot nie mćgł 
mu nic zrobić. W takiej pozy- 
cyi Siegiel uszedł dwie mile,

Dajemyz każdem zakupnem za

>PIW'ING'ft,o57A

gdy spotkał drugiego myśliwe
go, który zastrzelił dzikiego 
kota i uwolnił Siegla z pa&u 
rów jego.

Ostatnia przysługa pod kolami 
tramwaju.

New York, 15 wrześn;a. — 
Wieczorem najechał tramwaj 
na weźnicę Edwarda Ryon i 
i odciął mu obie nogi od tuło
wia. Świadkiem nieszczęścia 
był także ks. C. O‘Farrell, 
który ukląkł przy prawie kona 
jącvm i zaopatrzył g( w ostat 
tnie przysługi. Potem zawiezio 
no go do szpitala, gdzie żj cie 
zakończył.

Babskie wojsko
W miejscowości Eaglewccd 

w Stanie Missouri zorganizowa 
ła się kompania piechoty, zło 
żena z samych.... córek far 
merskich z powiata Boone. 
Główna kwatera znajduje się 
w także w Engleworn Miss.

G-ównym celem tej organiza 
cyi jest pokazanie światu, że 
kobieta wyćwicz je a w włada
niu bronią i poddająca się dy 
scyplinie wojskowej może od 
dać zupełnie ta same usługi w 
bitwie, co regularny żołnierz. 
Kapitanem tej kompanii jest 
pani E. Smith, która świetnie 
włada bronią sieczną i palną. 
N edawno temu produkowały 
się dziewczęta przed tysiącem 
ciekawych i ćwiczenia odbyły 
s:ę świetnie. Strzelały i szły na 
bagnety jak starzy weterani.

Detroit, Mich.
Panowie Domżalski i prof. 

Machnikowski powiócili z po 
dróży do Colorado, gdzie oglą 
dali grunta, na których pewna 
kompania zamierza założyć poi 
ską kolonię. Kompania ta po 
siada kapitał obrotowy 1 milj. 
dolarów oraz około 150 tys ęcy 
akrów prodzajnej ziemi, na któ 
rej wybornie się udają alfilfa, 
pszenica, jęczmień, kartoflę o 
raz buraki, znajdujące dobry 
zbyt w trzech sąsiednich cukro 
niach. Robotnik znajdzie bar 
dzo łatwo tam robotę z płacą 
od 1 do 3 dolarów dziennie. U 
trzymanie, drzewo budulcowe,

60 dollarowe naol 7 E A '*2 
sięzne łóżko za T I

Butler, Pa.
Tutejsza firma Standard 

Steel Co. - trzymała w tych 
dniach od kolei Reading and 
Jersey zamówienie na zbudo
wanie 1,100 stalowych wago
nów, frachtowych. Roboty bę
dzie więc dość w Butler.

AtuerykattJ&n katolicka fede-
racya.

Cincinati, Ohio, 13 wrześ
nia. — Zakończył się wczoraj 
15ty zjazd Federacyi niemiec 
kich katolików, którzy obcho 
dzili złoty jubileusz istnienia 
Zjednoczenia. Jeden z mówców 
wyraził nadzieję, że wkrótce 
istnieć będzie Federacya wszy 
stkich katolickich organizacyi 
całego świata. Zjatd przyjął re 
zolucyę, które jeśli wejdzie w 
życie, zmusi każdego katolika 
w Stanach Zjednoczonych do 
należenia do jakiegoś towarzy 
stwa. Dziś odbędzie się formal 
ne odroczenie rjazdu, a delega 
ci będą zwiedzać miasto.

Umeblowanie za $149
można dostać i tańsze na żądanie. 

10th & Penn Ave. NUF-CED

45 dollarowa Szafa $32

15 dollarowy stół0 irt rrt 
rozsuwany za.. ^IZiuU

I STEELE’OO I
i Roczna wysprzedaż | 
f MEBLI I KARPETOW.l

40 dolbrowy Grani 0QQ
tur Pokojowy za...yj2>

•X Na co jeździć daleso na miasto za kupnem mebli i dywa 5 
g jeżeli to możecie kupić tanio u Steelego? A ma on tak samo, wieI- a 

ki wybór mebli jak i wielkie sztory w mieście. Meble w e WMelS
E: kim gatunku. Tu u nas będziecie lepiej traktowani i ler ,Fze dostaS 
K necie warunki niż tam w mieście. My chcemy abyście nag kupo 3 

wali a wiemy, że nasz towar i ceny muszą wam się gpodohać. Z 3
SE każdem zakupnem za $25 dajemy darmo ładny pre t konten
E tujemy się obietnicą, że zapłacicie. =3

Nowa dyecezya.
Dclagat Apostolski, monsig- 

norę hale w Waszyngtonie 
otrzymr 4nia 15go E Rzymu 
dokurmerita, ustanawiające no
wą <\yecezyę katolicką w Okla- 
hema (Indian Territory), — 
gdzie dotąd był tylko missyj- 
ny wikaryat apostolski. Stoli
ca nowej dyecezyi będzie w O 
klahama City, T. T .

Biskupem został monsignor 
Mauerihautt, dotychczasowy 
tamże wikarych apostolski.

18 dollarowa Kono- 0 I E S
da za........ .... 0I33

TenSypialr z^ciowy Garnitttrg 

ty' Ao $32.50 3 
Zrobio . jAy z wybornego drzewa 
Pięk’r rzeźbiony śliczne lu 
8 rr /francuzkie, mocna, piękna^ 
re Arota tylko $32,50. 3

•* Darmo! Darmo! |
ł25 obraz 18x30 cali. ^3
$50 maszynkę do dywanów. ^3 
$75 mahonomy kolebacz. g

$100 Lustro franc. 18x40 cali.

| Steele Furniture Co. f 
ł~- W. elk x dom kredytowy ua South Side.

11214-16-1^ CARSON ST., South Side 1

18 doll. Szafę na 0 | E ^3 
porcellanę za... w i U

Wuj Sam grozi słabemu kral- 
|kowl.

W zaszłym tygodniu groziła 
wojna między kolosem, olbrzy 
mio potężnemi Stanami Zjedno 
czonym. a słabiut‘ńkim karzeł 
kiem, kraikiem Nikaragui, w 
Środkowej Ameryce się znaj 
dającym. — Posiło o to, że ja 
kiś jankies, kupiec, nazw. Al- 
vers, sprzedawał przemycaną z 
Honduias tabakę a gdy mu u 
rzędmcy teg > zakazywali, on 
ich chciał postrzelać a prsytem 
znieważył cały rząd Nikaraguy 
słowami. Za to wpakowano go 
do więzienia, — a znowu za to 
rząi Stanów Zjedncczonych 
groził owemu kraikowi wyeła 
niem tam pancernika i bombar 
dowaniem jakiego portu, jeżeli 
Nikaraguajczycy nie puszczą 
wolno i nie przeproszą hardego 
jankiesa.—Mały kraik rrusiał 
ustąpić i przeprosić zuchwalca

Jeannette, Pa.
Niejaki Sherman Blair chciał 

zastrzel ć swą żonę w minionym 
tygodniu, lecz ta uciekła szcze 
śliwie, a gdy go polieya i sąsie 
dzi dogonili i osaczyli w jakiejś 
piwnicy, Blain strzelił do sie
bie i zranił s:ę śmiertelnie.

B: wali a wiemy, że nasz towar i ceny muszą wam się gp0<i0hać. Z 3

tujemy się obietnicą, że zapłacicie.

Pickering
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Placówka,
— POWIEŚĆ —

BOLESŁAW PRUS
(ALEKSANDER GŁOWACKI.)

(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest najle
pszym stróżem polskej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak 
nierad ją niemcom oddaje, choć oni zapłacili by mu jaknaj- 
drożej).

(Ciąg dalszy).
VII.

W tydzień po kostiumowym balu dziedzic z żoną na za 
wsze opuScili wieś, przenosząc się do Warszawy. Miejsce ich 
zajął pełnomocnik Hirszgolda, piegowaty żydek, który żarnie 
sikał w małym pokoiku w oficynie, żelazną sztabą zamykał na 
noc drzwi i sypiał z dwoma rewolwerami pod poduszką.

Po całych dniach przeglądał albo też pisał jakieś rachnn 
ki.

Ze dworu części mebli wywieziono za państwem, resztą 
Hirszgold kazał sprzedać. Jeden z okolicznej szlachty nabył 
sprzęty ze salonu, drugi z pokoju jadalnego, trzeci z sypialni. 
Bibliotekę kupili żydkowie na funty, proboszcz zaopatrzył s’ę 
w amerykańskie organy, ogrodowe kanapy i krzesła przeszły 
na własność Grzyba, a Orzechowskiemu dostał się za trzy ruble 
wielki sztych Ledy z łabędziem, do której nabywca modlił się 
z całą rodziną. Posadzki wyjechały aż do gubernii aby tam przy 
ozdobić lokal sądu okręgowego, zaś adamaszkowe obicia ze 
ścian, kapowali krawcy i przerabiali je na gorsety dla wiejskich 
dziewuch.

Kiedy w parę tygodni po wyjeździe państwa, Ślimak zaj
rzał do dworu, struchlał na widok zniszczenia. W oknach nie 
było szyb, przy drzwiach, naoścież otwartych, ani jednej kłam 
ki, ściany obdarte, podłogi wyrwtne. Salon podobny był do 
gnojowiska, w buduarze pani Jose!owa, arendarka, postawiła 
kilka kojców z drobiem, a w kancelaryi pana nreszkało ptru 
iydków, i leżały ogromne stosy toporów, pił i łopat. Służba 
folwarcza, która według umowy miała tu miejsce do św. Jana, 
wałęsała się z kąta w kąt, próżnując. Farman od cugowych ko 
ni pił na zabój, szafarka leżała chora na febrę, a jeden z forna- 
lów, tudzież chłopak kredensowy, siedzieli w areszcie gmin 
nym, oskarżeni o kradzież klamek od drzwi i drzwiczek od pie 
ców.

— Kara Boża — szepnął chłop i strich go ścisnął na myśl 
o nieznanej potędze, co w okamgnieniu zrujnowała dwór, stoją 
cy tu od wieków. Zdawało mu się, że nad wsią i doliną; gdzie 
urodził się i wychował i gdzie na wieki spoczęli jego ojcowie i 
praojcowie, że nad tym cichym kątem świata zwiesza się jakaś 
niewidzialna chmura, z której spadł pierwszy piorun i zdruzgo
tał siedzibę dziedziców.

W kilka dni pćźiiej okolica zakipiała nowymi ludźmi. By 
li to tracze i cieśle, po największej części Niemcy, sprowadzeni 
do wykonania pilnej roboty. Szli i jechali około chaty Ślimaka 
gromadami, niekiedy uszykowani jak wojsko. Roztasowali się 
we dworze, wygnali służbę z czerwoniaków, wyprowadzili rt- 
sztę bydła z obór i zapełnili wszystkie budynki. Nccami palili 
wielkie ogniska na dziedz ńcach, a rankami całą bandą masze
rowali do lasu.

Z początku nie znać było ich roboty. Wkrótce jednak kto 
miał dobre ucho, a stanął na wzgórzu, mógł słyszeć lecący od 
strony lasu szmer. Szmer ten dzień po dzień, dzielił s:ę na po
jedyncze odgłosy, jakby kto palcami nębnił po stole, tak, że w 
końcu już całkiem wyraźne stakanie mnogich siekier i chrzęst 
walącego się drzewa. Las jakby zniżał się, na jego falistym kon 
turze skazywały się coraz to nowe zęby, w oczach ludzk:ch 
nikły wierzchołki i w ciemno zielonej ścianie zacięły prześwie
cać jakby szpary, potem jakby okna, a wreszcie — wyłomy, 
przez które wyjrzało niebo, zdziwione, że p'erwszy raz, jak 
świat światem, patrzy na dolinę z tej strony.

Padł las.... Zastało tylko niebo i ziemia, a niej trochę 
kęp jałowcu, trochę leszczyny, trochę młodych sosenek, niepo 
liczone szeregi pieńków i całe stosy leżących drzew, z którjch 
pośpiesznie obcinano gałęzie. Nic z liścianego narodu nie u a.a- 
nował topór drapieżny!

Nic, nawet dębu, po którego stuletniej korze ześlizgiwały 
się ogniste wstęgi piorunów- Zapatrzony w niebo zwycięzca 
burz, prawie nie dostrzegł kręcących się u stóp jego robaków, 
a ciosy siekier nie więcej go obchodziły od pukania dzięciołów. 
Padł nsgle, przekonany w ostatniej chwili, że to świat się oba
lił i że na tak niepewnym, — zdradzieckim świecie żyć już wie 
warto....

Był inny dąb, na którego zeschłej gałęzi powiesił się kie
dyś Szymon Gołąb. Ludzie odtąd omijali go ze strachem To 
też ujrzawszy gromadę traczów z siekierami, zaszemrał: „Ucie
kajcie stąd co rychiej, bo imię moje znaczy śmierć. Jeden tyl
ko człowiek dotknął ręką mych konarów —i umarł44. Gdy zaś 
tracze, zamiast słuchać jego życzliwjch upomnień, pocięli go 
rąbać i coraz głębiej zapuszczać mu w ciało ostre żelaza, wpadi 
w straszny gniew, ryknął: ,,Zdruigocę was“ i — obalił się na 
ziemię.

Sosna, w której dziupli kryła się para wiewiórek, widząc 
powszechne zniszczenie, cieszyła się nadzieją, że uniknie złego, 
losu przez wzgląd na swoich lokatorów: ,,Litość ich wzruszy 
bo cóż im winne są biedne: małe wiewiórki?4* — szeptała i — 
padła pod ciosami, miażdżąc własnym ciężarem wystraszone 
zwierzątka.

Tak ginęły mocne drzewa jedne po drugiem; nad ich gro
bem płakała mgła nocna, i kwiliły ptaki, pozbawione ojczys
tych siedzib.

Starsze od lasu i mocniejsze od dębów były ogromne ka 
mienie, gęsto w tej okolicy roisiane po polach. Chłopi nie ty
kali ich, raz dlatego, że żaden nie dał się ruszyć z miejsca, a po 
drugie, że nie były im na nic potriebne. Zresttą tu/ało się mię 
d«y ludźmi podanie, że za pierwszych dni stworienia, zbunto
wane dyabły ciskali kam eniami tymi w aniołów i że rusiać je 
nie warto, bo na całą okolicę mogłoby spaść nieszczęście. Le
żał więc każdy spokojnie na swojem miejscu, otoczony kępi 
trawy i mchem porosły. Co najwyżej, pastuch nocujący na po
lu, rozpalał pod nim ognisko, zmęczony rataj kładł się nań na 
południowy spoczynek, albo chytry na pieniądze człowiek, szu 
kał pod nim ukrytych skaibów. Gorszego nic im się n e przy
darzyło.

Dziś przecie i dla głazów wybiła ostatnia godzina. Współ
cześnie z niszczeniem lasu jakowiś ludzie poczęli przesiadywać 
około sędziwych kamieni. Na wsi myślano, że Niemcy szukają 
skarbów, ale wnet sprytny Jędrek wypatrzył, że oni wiercą 
dziury.

— No, i nie głupie te szwaby, żeby zaś wiercić kamienie 
— mówiła raz, zmywając naczynie, Ślimakowa do starej Sobie- 
skiej. — Choroba wie, na co im to?....

— E.... widzicie kumo, ja wiem na co oni to robią — 
odparła baba.

— Na cóżby? Chyba przez swoje głupstwo.
— Ni!... . — prawiła Sobieska. — Oni, widzicie dlatego 

wiercą, bo oni słyszeli, widzicie, że w takim kamieniu siedzi 
żaba....

— Więc coż z tego? — spytała Ślimakowa.
— Więc oni, widzicie, chcą zobaczyć, czy to rzeczywiście 

prawda.
— No, a z tego im co?
— A choroba ich wie — odpowiedziała Sobieska tonem 

tak przekonywującym, że Ślimakowa musiała uznać kwestyę 
■a wyczerpaną.

Tymczasem Niemcy nie szukali żab w kamieniach, lecz w 
wywiercone dziury zakładali naboje, przesypy wali je piaskiem, 
i poczęli głazy rozsadiać. Cały dzień trwała kanonada, której 
huk rozchodził się po najdalszych krańcach doliny, głosiąc 
wszystkim i każdemu z osobna, że nawet skała nie oprze się 
Niemcowi.

— Twardy naród te szwaby! — mruknął Ślimak, przypa
trzywszy się podruzgotanym olbrzyniom.

I pomyślał o kolonistach, którzy kupili grunta dworskie, 
i chcieli kupić jego ziemię.

— Cosik ich nie widać — dodał, może wcale już nie przyj 
dą?..........

Koloniści jednak przyszli.
Pewnego dnia, było to w początkach kwietnia, Ślimak jak 

zwykle wyszedł przed wschodem słońca z chaty zmówić pacier® 
i zobaczyć jaka będzie pogoda. Wschód już jaśniał, gwiazdy po 
bladły, tylko jutrzenka błyszczała jak klejnot na niebie, a na 
ziemi w.tały ją świergotem zbudzone ptaki.

Chłop utkwił oczy we mgle, co nakształt śniegu bieliła łą
ki i pola i szeptał: ,,Kiedy ranne wstają zorze4•. Nagle od stro 
ny górnych pól usłysiał hałas. Było to skrzypienie zwolna tc- 
czjcych się wozów i głośna rozmowa ludzi.

Zaciekawiony i niespokojny wbiegł na pagórek z sosną i 
ujrzał niezwykły korowód. Był to bardzo długi szereg wozów, 
okrytych płótnem, z pod którego wyglądały tu ludzkie głowy, 
tam sprzęty domowe, albo rolnicze narzędzia. Przy wozach 
szli, albo siedzieli na kozłach, z nogtni zwieszonemi na orczy
ki, ludzie w długich granatowych kapotach i w kaszkietach. 
Do niektórych wozów przywiązane były krowy, w dłuższych 
odstępach między wozami uwijały się niewielkie gromadki 
Świń. Na samym zaś końcu szeregu toczył się wózek, mało co 
większy od dziecinnego, na którym leżał mężczyzna, z nogami 
zwieszonemi do ziemi, ciągniony z jednej strony przez psa, z 
drugiej przez kobietę.

— Szwaby idą — przemknęło chłopu przez głowę, ale o- 
detchnął pierwszą myślą. — Może to cygany? — dumał.— Ni, 
cygany noszą się czerwono, a ci granatowo i żółto. A może to 
tracze?.... Tracze nie ciągnęliby tyle bydła za sobą, wreszcie, 
poco by tu szli, kiedy lasu już nie ma.

Tak bił s:ę chłop z myślami, a raczej uciekał przed jedną, 
że — idą już owi koloniści niemieccy, którzy zakupili dworskie 
grunta.

— Oni, albo i nie oni — poszeptywał zapatrzony w go
ściniec.

Tymczasem Niemcy zjechali w dół i przez chwilę nie było 
ich widać. Chłop przetarł cezy. Może rozpłynęli się w dziennem 
świetle, a może ich ziemia pochłonęła? Gdzie zaś!.......... Wiatr
powiał z tamtej strony i znowu przyniósł powolny turkot kół, 
skrzypienie dyszlów, gwar ludzkich głosów. Znowu z poza gó 
ry wychyliły się łby końskie, granatowe kaszkiety woźniców, 
szare płachty wozów i głowy Niemek w pstrych chustkach, za
wiązanych pod brodę. Ziemia, krok za krokiem, ustępuje pod 
kopytami koni. Już wjechali na ostatni szczyt, oblani złotymi 
potokami słońca, krzykliwi, jaśniejący, witani śpiewem sko
wronków, których w jesieni będą łapać i zjadać.

Daleko za nimi, gdzie nawet nie sięgały ogromne cienie ich 
wozów a za mgłą czarny las majaczył, słychać było głos kościel 
nego dzwonu. Czy on, jak zwykle, wzywa ludzi do pacierza, 
czyli też ogłasza im najście obcego narodu?

Ślimak obejrzał się. W chatach, po drugiej stronie doliny 
drzwi były pozamykane; na podwórzach nikt nie ruszał s ę i 
nikt żapewne by nie wybiegł przed wrota, gdyby nawet zawo 
łać: ,,patrzajta gospodarze, co tu Niemców się wali44.... Wieś 
jeszcze spała.

Teraz sznur wozów, napełnionych gwarliwymi ludźmi, 
począł wymijać chałupę Ślimaka. Zmęczone konie szły z wolna, 
gęsto okładane razami, krowy lt dwie mogły zdążyć, świnie 
kwicząc potykały się. Tylko ludzie byli kontenci, śmiali się — 
krzyczsli z wozu do wozu i rękami albo batami ukazywali na 
dolinę. Wreszcie zjechali na dół, wyminęli most i skręcili na 
lewo, na otwarte pole.

We dwa albo we trzy pacierze po nich ukazał się wózek, 
ciągniony przez psa i kobietę i stanął obok wrót Ślimakowej 
zagrody. Tu wielki pies upadł na ziemię, ciężko dysząc, męż
czyzna z trudnością podniósł się na wózku i usiadł, a kobieta 
zdjęła szlę z karku i ocierając spotniałe czoło, patrzyła na cha
tę Ślimaków.

Chłopa litość tknęła. Zeszedł z pagórka i zbliżył się do 
podróżnych.

— Zkądeście ludzie i coście za jedni? — zapytał.
— My jesteśmy koloniści aż z za Wisły — odpowiedziała 

kobieta. — Nasi kupili tu ziemię, więc i my podążamy za ni 
mi....

— A wyście ziemi nie kupili? 
Kobieta wzruszyła ramionami.
— To u was taki zwyczaj, że baby chłopów wożą? — py 

tał dalej Ślimak.
—Co robić, kiedy konia nie mamy a na własnych nogach 

ojciecby nie zaszedł.
— To wasz ojciec?
Podróżna skinęła głową.
— I taki chory?
— Jo.
Chłop zamyślił się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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«s NOWY ZAKŁĄD KRAWIECKI » 
pod numerem 2500 Penn Avenue.

Robi Ubrania na obstalunek modnie, mocno i tanio z najlep- 
szych sukien i kortów. Mam także w moim składzie

J UBRANIA GOTOWE !• 
tak dla mężczyzn jak i dla chłopców po umiarkowanych ce 
nach. Polecam się łaskawej pamięci Polskiej Publiczności,

♦i MARCIN DEMBIŃSKI, 2500 Penn Avenue.

POLSKI POGRZEBOWY >
ANDRZEJ DRZEWIECKI.

"K/TAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ SZAN. BRACI RODAKÓW 
~~~ iż prowadzę interes pogrzebowy i podejmuję się balsawowania 

zwłok. Dostarczam powozy na pogrzeby, wesela i chrzciny pun
ktualnie i po niższej cenie niż innonarodowcy. W razie potrzeby udaj 
cie się pod poniższy adres a będziecie zadowoleni. — Z szacunkiem,

ANDRZEJ DRZEWIECKI, 1608 CARSON ST., S. S.

i wyżej

wyżej, poza Chicago i New 
York odliczamy 10 procent. 
Każdy bank w Pittsburgu 
poświadczy źeśmy odpowie 
dzialni i pewni Wyślij pie 
pieniądze przez Money Or
der lub list registrowany.
3 letnia
5 letnia
6 letnia
8 letnia 
Tor ko) y
Brandy
Sherry wine

DARMO! DARMO! DARMO!
Przeczytajcie nasze ogłoszenie a dowiecie się jak można dostaó 

napój darmo. Sprzedajemy tego lata więcej wódki niż kiedykolwiek 
przedtem podczas lata i chcemy aby i nadal tak handel szedł Chce 
my zyskać więcej kostumerów, więc robimy następującą ofertę: Z 
każdem zamówieniem za $10 dajemy darmo | galona dobrej wódki 
z zamówieniem za $15 1 galon darmo, z zamów, za $25, 2 galony. 

Ta oferta jest dobra tylko do 15go września.
Dom nasz sprzedaj e więcej 
wiski kostumerom niż który 
inny w Ameryce, ponieważ 
dajemy lepszy towar niż in
ni. Sprzedamy wam towar 
za takie ceny jakie płacą in 
ni kupcy gorzelniom Gwa 
rantujemy za towar, a cosię 
wam nie spodoba, odeślijcie 
na nasz koszt a my wrócimy 
pieniądze Opłacamy sami 
koszta przesyłki expressem 
do Chicago i New Yorku 
przy zamówieniach od $5 i

$2.25
2.00
1.50

MORRIS FORST CO
róg Smithfield Second Ave., Pittsburg.

od

Old Ray $1.50
J > 99 2.00
>> 99 2.50
99 99 3.00

TziZ gtIsoi*,
Bell Phone 299 Flsk

2710 PENN AVE.,
HUBTOWNT

SKŁAD WÓDEK
X01JJ i 2lfy.ro*.

Znakomite świeże piwo > browarów 
Wainwrights i Iron City-

NI - F" i t e i
Polski

w Pittaunrgn 1 Okolicy.

Wynajmuje bryciki i powozy na 
wesela, chriciny, pogrzeby i t> p« 
Trumny po najniższych cenach 

Usługa pzawdziwie polska.
3317 PENN AVE. PITTSBURQ 

806 Carson nl. s. S.

CHAS. LAUDER, Allaghanj, Pt.

elerplole na Cholerę, Cholerj 
UŁ/y ngt Biegunkg, Kolki, P*ln 
tera Colic, na Letni) Chorobg, Spai 
my, Boleiol brzucha 1 Inne, gdydilaal 
eierpt) na roawolnlanle ubywajcie Dra 
Laudera Abaolata Specific, najlepaM 
lekaratwo -familijne. Żądajcie ja od ap 
lekarza lub przyaalemy je poczt). 0« 
na 25o 1 80c. Adres:

W. Stef ano wici, 
18iż Penn Ave., Pittsburg, P» 

I Re&tauraGDi.
Chces- się napić dobrych tma 

ków i najeść się dobrze — udaj li
do dobrze ananego obywatela.

Usług* prawdziwa Polska.

Gallinger——
1200 PENN AVENUE.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od $1.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od $3.75 i wyżej. Skrzy
pce, Mandoliny, Gitary, od $1.65 i 
wyżej Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent.

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN, WODŁK I LIKIŁROW
TELEFON: F. & *. SIO BELL 1787 

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

M. LIGHT
Zegarmistrz I Jubiler

Dyamenty, Zegarki, Zegary, 
Szczerozłote Pierścionki i Obrączki 
Ślubne. Wielki Zapas Harmonik itp. 
Reperacya, nasza Speoyalność. 
1138 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

O O

a O

||URTOWNY $KŁAD 

Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O 
verhold, Toom Moory, Delin- 
gers, Ścotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. * A. 294 C. D. P. T. 85

736 Braddock Av. Braddock Pa.

Hotel Merkle
Chat. Marhla, wiata.

N jiepsse Piwa, Wina, Wódki 1 llkls 
ry Najsmaosnlejsze przekąski.

P. B ł. TELEPIOIl TIT WMI,

152| PennAve. Pittsburg, Pa-

C.S.TARKOWSKI,
. . Hurtowny Skład . .

Win Wódek Likierów 1 Piwa
Krajowych i Importowanych.

2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna.

1

Andrew M. O’Brien,
Adwokat S
1 Obrońca Prawny <

Poleca swe usługi prawne Po- < 
lakom. (Adwokat Spółki Budo- 5 

; wnic«o-Poi. Kordeckiego). Pra < 
J ktykuje we wszystkich sądach i < 
; u skwajerów. Of is: j
Grant &Diamond, 3 piętro front.$

Czyś bog’ty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chódź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego 
Kazimierza Tarkoskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie nizkiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie w tern swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn Ave. Pittsburg Pa.

ooooocooooooooooooo

Jan Ratajczyk, 
BALUN I RESTAURACYA, 

1319 PEM AYE., PITTSBURG, PI,
Poll „da ntjwy tmlaaltlza Wla» 1 Llkltry !■- 
ponewza, Iktijowt. citpi, piMk)iU, wybs- 

rowa blady, Uitnza gnaoiaa.

2204 MAIN

2203 Ote ANT

KONSTYTUCYE,

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
sig do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ Się O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

j Drukarnia *» 
Wielljopolaiiina

56 ZTwentp Second Street
WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

TELEFONY

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU.

, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje sig przez telefon od stałych kostumerów.

Doktor Goldman jeit lekarzem mówiącym po polaka, atudyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową aławę i tamie Dy 
plom wazeoh nauk lekarakion otrzymał,

Doktor Goldmanupoaiada długoletnią praktykę lekarską tak w !■- 
ropie, jakoteż w Ameryce.Doktor Gtoldmann byłrówniei lekarzem woj 
akowym w auetryackiej armii. On leczy wazelkie uleczalne choroby . 
najlepszym skutkiem iw mjkrótazym czaaie— ■ ttla raki ńnńMc^a 
humbugu. Jeśli zobaczy, ie choroba waaza jeit nieuleczalną, powU 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych przyrza* 
czcń i nie będzie ściągać od waa pieniędzy, ponieważ jego jeit hail'1,
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tyaiąoe chorych, htórzy 
się do niego z zaufaniem udali, mote to poświadczyć.

Specyalnośoią Dra Goldmanna jeit izybkie a pewne wyleczenia 
wizelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dyskzeoyą—za 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którzy 
do niego osobiście udać aię nie mogą—niech pizzą do niego po polsku 
Dr Goldmann posiada w woim ofiiietakżeahemicznelsboratoryum. w 
którym znajdują się wszelkie krajowe medykamenty — a woli prstii 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajcie sig przeto zwabić azumnemi a nie prawdalweml ogL.s»» 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie aię z zaufaniem do uczciwe
go a zdolnego lekarza:

S. Goldmanna,

Czy wiecie, te w 

Pittzburgu jeii mó

wiący po polaki 
a w itarym kraji 
dyplomowany la- 

kariT— Lekarze* 
tym jeit Doktor 

S. Goldmana, aana, 

pn. 406Grant Str, 

Pittiburg, Pa.

Nowina 
dla 

Chorych 
w 

Eittsburgu.

406 GRANT ST, Pttsbnrg, ZE=«i 

PSI bleck'M ad O»«,rt Heaee’n,

Godziny urzędowe: 9—13 przed poł. 1—6:30 po południu. W siadzie- 
lę od 9—13 przed południem.

Dr. S. Blumberg,
1712 Cąrnofl 9tr. South Bido.

Słynny lekarz, skońosywzzy kun 
nauk w akademii medycznej w Wania- 
wie Imający dyplomy Europejskie i 8t, 
Zjednoczonych, leczy jak najskutess- 
nlej i w krótkim czasie od wsselkiah 
chorób. Godziny przyjęcia: od • do 101 
rano; od lej do lej po południu; od lej 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polsku.

riliphosi lithwll. lalom, ills

Smith Bros.
ZAKŁAD FARBIARSKI

OFI3Y. j Jgl| CerMagt< gi gi

"?oU8?Ni»th st,, aa. FltUburo, Pi-
 i

1207 CARSON ULICA
SOUTH BIDB.

Leonard Aronion. Harry M. Atonio ■

flronson & flronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalnym 
sądzie. Adwokat I Prawnik.

518-520 Fourth Ava.
Phone: Bell 1041 Grant P.AA 3291 Main

Polski Hoteli
Jk.. MoKON, właSoloUl.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy
śmienite przekąski każdego cimu.

2745 LIBERTY AVE.

Cte. Brash/.
PHotsf

2734 PENN AVE.
Pittsburg,
Importowane < krajowe wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara ild 
Zawtte iwieie Lagrowe ^iwo.

A. Żyliński,
Artysta-Malarz i Fotografista, •

322 Fifth avi. McKESPORi, fi.
UWAGA: — Fotografie w polskim s»

< I zakładzie fotograficznym w Mc 
Keesport pod num. 822—5th av 
będą po Wielkanocy wyrabiane 

za nadzwyczajnie niską cenę Także 
obrazy ręcznie malowane wielkości II 
przez 20 cali.

JOHN FIKTK,
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pa 

WOTABYUSZ PUBLICZJTY.
Sptlel.ż Kenlnołol. Zabeiplecia od ogala.

Kollektuje rent, wykonuje prawne dokuncenty. 
Ubełpleozaod ognia w najlepizyoh Kompaniach 

Branch Office smokey City Lumber and Mana- 
aoturing Co. ot Millvale, Pa.

ninion: bui un ruk i p. & 1. n larasee.

Fr-Gallant,
SALUNIRESTAURACYA

Mam na składzie wielki wy
bór win i likierów importo
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i obiady.
1916-1918 Peun Avenue

ć Fr. Diugoński,

ć Róo DIxod I Hancock Stretu

g Rowu FolsklSaliin w 13-ej Wardrlu
Mam zawsze dobre napojejjako X 

J to: Piwo, Wódki, Likiery 1 Wina. I 
A Dobre cygara 1 przekąski.

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTEL

Wyborne wódki, wina i cygara, 
Zawsze świeże piwo i przekąski.

Usługa grzeczna, prawdziwe pol
aka. Popierajcie -woioh.
CHAS. PHILLIP S, 

1240 BENN ftYE.
druga ulica od Union Depot: 

PITTSBURG, PA

— Wszelkiego rodzaj o dru
ki przynoScie do Wielkopola
nina, 56—22 ul. Pittsburg.



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 21 WRZEŚNIA 1905 Btr 7

W. DOGONKA, 
Kcntraktor i 

Budowniczy, 
124— 42nd Street, 

Plttskurg, 

Philip Kunze, 
Salun i Restauracja.

Smaosne wina, wódki, cygara i i, i 
Zawite świeże piwo 
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przede wszy siklaw# 
1901 PBHI AVB.

NIESTRAWNOŚĆZ

SEVERY
BALSAMU

ŻYCIA

SS) He li ZS

że krew jest w nie-

Cena tl.00

gu
Do nabycia we wszystkich aptekach, lekarska porada lekarska za darmo.

Bunt czcicieli węża.

Pa.

■is'

po koniec 
niezwykłej

W niemieckiej wschodniej Afry 
ce wybuchł bunt wśród krajowców 
wskutek wznowienia starożytnego 
pogańskiego zwyczaju czczenia wę 
żów. Krajowi czarnoksiężnicy, któ 
rzy tracą władzę przez Niemców, 
rozszerzają naukę, że murzyni mo
gą uwolnió się z pod niemieckiego 
jarzma, jeżeli wrócą do swojej da
wnej wiary. Nauczają oni krajow
ców że w razie ponownego czcze
nia wężów nie będą potrzebowali 
płació więcej podatków, budować 
dróg i pracować na plantacyach ba
wełny. Nauka ta znajduje szeroki 
posłuch. Krajowcy buntują się 
przeciw rządowi niemieckiemu i za 
bijają europejczyków.

Dziwne uderzenie piorunu.
Richfield, Utah. — Podczas wyś 

cigów na wystawie powiatowej ude
rzył piorun w gromadę 1,200 osób. 
200 osób p dło na ziemię bez przy
tomności. Konie pozrywały się z 
łańcuchów i tratowały obecnych. — 
Mnóstwo osób jest pokaleczonych 

! niebezpiecznie.

Echa zaburzeń w Łomży.
Krwawe zajścia rozegrały się w 

Łomży. Aresztowaco tam około 400 
osób, z którzych zatrzymano w wię 
zieniu 67, skazując ich na areszt od 
dwóch tygodniu do trzech miesięcy 
Przyczyny i okolicznośri tego aresz 
towania były następujące: — Uczeń 
klasy VII miejscowego gymnazyum 
Henryk Supiński, kąpiąc się w rze
ce; utonął. Był on wypuszczony z 
więzienia za kaucyą i oczekiwał wy 
roku, gdy wytoczono mu proces o

pla- 
zja

Niewidomi 
i Głusi 
wyleczeni

Wszystko com zjadł lekżało jak kamień na dnie żołądka mego. Już po zażyciu 
dwóch butelek pańskiego Balsamu Życia, doznałem uczucia, jakobym się na nowo 
urodził Wyleczyły mnie z niestrawności, której wielu lekarzy, grubo przezemnie 
opłaconych, wyleczyć nie umiało.

Jest niemocą łatwą do rozpoznania, a to skutkiem licznych rozmaitych towarzy 
szących jej oznak. Nic dziwnego więc, że ofiary niestrawności są wyczerpane, 
przygnębione i drażliwe bardzo, gdyż we dnie i w noci cierpieć muszą. Przerywa 
ny sen, gorycz w ustach, brak apetytu, język obłożony, wyschłe gardło, wielki 
niesmak po jedzeniu, rozdrażnienie i mdłości — czyż wszystkie te symptomata 
rezem wzięte nie przedstawiają takiej dozy cierpenia, że przechodą granicę ludz 
kie| cierpliwości? Dla czegóż tedy cierpieć jeżeli z pomocą

MŁYNARZ I SZYNKARKA.
Pewien młynarz, dostawszy się 

po śmierci do piekła, spotkał tam 
swoją kumę szynkarkę, więc pyta 
ją zdziwiony:

— Pani kumo, to wy tutaj ?
— Panie kumie, to wy tutaj ?
A za cóż wyście się tu dostali?
A zaco was tu przysłali?
Ja dostałem się tu zato, że biorąc 

za mienie miarę zboża, czub sobie 
zawsze dodawałem nad miarę.

A ja, mój kumie, zato, żem niko 
mu miary nie dodała. No i jest że 

[sprawiedliwość na tym świecie?

_____ Najlepszy, najskuteczniej- 
szy i najniezawodmejszy 

fiWEki śródek na porost włosów i 
JłlS zapobiegający wypadaniu. 

Adres: Profesor J. M.
BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

Japońska ambicya.
Pewien dziennik; rosyjski podaje 

ze sprawozdania sekretarza ostatnie 
ge wielkiego wezyra perskiego o 
pobycie w Japonii dwie następują
ce anekdoty: Pers ów bawił w To
kio przez dwa miesiące i przez cały 
ten czas był przez miejscowych dy 
gnitarzy bardzo uroczyście przyj 
mowany i serdecznie goszczony. 
Przed pożegnalną wizytą u mini
stra Komory posłał mu on, zwycza 
jem perskim, piękny i cenny poda 
runek w postaci przywiezionego z 
ojczyzny dywana. W godzinę póź
niej odebrał wezyr perski dywan 
swój z powrotem; w równocześnie 
nadesłanem piśmie dziękował Ko 
mura za piękny dar, oświadczył je- 
dnąk, że nie może go przyjąć, bo 
jako ojciec i głowa licznej rodziny 
a nie mający wcale majątku, nie 
byłby w stanie w godny i odpowie
dni sposób się zrewanżować.

Drugi wypadek miał miejsce w 
jednej z ulic Tokio. Wezyr kupił 
u jednej z przekupek koszyk owo
ców i wręczył jej za to złotą monę 
tę. Przekupka nie chcia’a jej przy 
jąć, tłómacząc się, że nie ma dość 
drobnych, aby mogła wydać resztę. 
Wówczas pers podał jej monetę po
wtórnie, zapewniając, że może w 
całości ją zatrzymać, bez wydawa
nia reszty. Ta hojność jednak nie 
tylko owocarki nie uradowała, lecz 
przeciwnie dotknęła ją. Zwróciła 
monetę ponownie i oświadczyła, że 
nie jest jeszcze tak starą, by nie 
mogła zarobić na utrzymanie i mu- 
siała przyjmować jałmużnę. A gdy
by już istotnie nie była w możności 
na chleb codzienny zapracować, to 
wówczas jej syn zapewni jej utrzy 
manie, od obcych jednak jałmużny 
nie potrzebuje.

Czy w całej Europie znalazłoby 
się dużo ministrów, którzyby w po
dobnych warunkach zwrócili poda 
runek persa, a choćby jedna prze
kupka któraby nie przyjęła z 
stem złotej monety?

Z hlstoryl batuty.
Interesujące szczegóły podaje je

dno z pism muzycznych o pałeczce 
kapelmistrzowskiej. Aż do XVII 
stulecia dyrygienci poddawali takt 
tupiąc nogami, albo też uderzając 
dłonią o pult: nagłe zmiany tempa 
i natężenia dźwięku obwieszczano 
śpiewakom i orkiestrze wprost ust
nie Pierwszym, który wprowadził 
pałeczkę dyrektorską, był słynny 
skrzypek i kompozytor Łully, po
sługując się batutą długości pięciu 
stóp. Innowacya ta miała dla niego 
jak najfatalniejsze następstwa. Pe 
wnego bowiem dnia Łully dyrygu
jąc orkiestrą, uderzył swą batutą w 
ziemię i trafił się w nogę tak niesz 
częśliwie, że się skaleczył. Stan ów 
czesnej medycyny — jak wiadomo 
— bardzo niski, spowodował, że 
lekka i stosunkowo nic nie znaczą, 
ca ranka, pociągnęła za sobą gan. 
grenę, a następnie i śmierć Lulle- 
go. Było to w roku 1687. Kompo- 
zytorowie kapelmistrze zaczęli na
stępnie używać smyczków skrzypco
wych do dyrygowania, batuty zaś 
stawały się powoli coraz lżejsze i 
mniejsze Tylko niektórzy belgijscy 
dyrygienci zatrzymali 
XVIII wieku pałeczki 
długości.

flni DrożunsKL
Salun i Restauracja, 

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia. 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

1909 PENN AVE. Pittsburg
Migio świeże i wgdione. Odbiera ob* 

italunki na wesela, ihrioiny i inne zaba
wy po oenaoh jakie są w hurtownyib 
kładach. Towar jak najlepszy

da się z łatwością, skutecznie i gruntownie wyleczyć każ
dy wypadek przewlekłej niestrawności. Skosztujcie tego 
lekarstwa, a przekonacie się o jego skuteczności.

Cena 75 centów.

ŚLEPOTA.
Łużcikl, błcnki, łuski nt oczach, ropienie oczu 

choroba neiwu oczuego 1 Inne słabości powodują 
ce ślepotj. lecfumy bez noża, bel cijcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cle ta nieuleczalnego, 
nasi słynni szecypllści iapewnlej%, że dopóki jest 
choć trochę wsroku, dopóty jest nadtleja. Leoay 
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY
bez noża i bet bólu

OLUCHOTA I KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie sie ich przyczyny, 95 na sto wypad
ków głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomocy 
naszego sposobu elektryczno-absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadai.

STATE INSTITUTE.
628 Penn Ave., 1 piętro od frontu.

Dr. L. ROSEDALE
GODZINY: od 9 rano do 8 wieczorem w tygodniu 

i od 9 rano do 3 po południu w niedziele.

„Ruś“ w obszernym zrtykule pc- 
dzje rosbiór «ys emu wyborów do 
dumy państwowej.

,,W miastioh oeniui wyroki mu 
wa od udziału w wyborach robotni
ków riemicślników i więkucść 
przedstawicieli zawodów liberalniej 
szych, inteligancya latem wie] ił a i 
miejski, eras klasy rc bot niosą i 
rzemieśluiozz nie będą repraseLto- 
wane w dumie.

Interesujące ssczegóły dobitnie 
iluatrują akład wjborców mie|- 
akioh. Jednym i takich szczegółów 
jest wahijąnoy sę census. Waha 
się on sależnie od miasta, gdsie 
mieszka wyborca i zawodu, którym 
się zajmuje.

Roapitramy owe wahania:
Własność nieruchoma, dająca 

prawo głoau w stolicach, winna 
bjó warta nie mniej n ż 3000 rb.; 
w posostełych miastach ji ż posia
dłość— 1,500 rb. stanowi census 
wystarciająoy.

W stolicach przedsiębiorstwo 
handlowe tylko p erwesego rsędu 
daje prawo głosu, w miastach pro- 
winoyonalnych — pierwszy dwu. 
Nieibjdną jest priytem uwagi na- 
stępującą: podatek kategoryi wyno 
ai 500 rb. wszędzie, niezależnie od 
miejscoweśoi, podatek jednak od 
przedsiębiorstw handlowych dru- 
giago rzędu zniża się stopn owo w 
stosunku do klisy miasta, w atoli* 
each wynosi 150 ib., w miastach I 
klasy 125 rb., w miejtcowościaoh 
z: ś IV klasy tylko 50 rb. i

Widzimy zatem, że zależnie od 
miejsca census handlowy waha się 
w granicach dziesięciokrotnych. — 
W Moskwie i Petersburgu tylko 0- 
płata podatku prsemyałowego w su 
mie 500 rb. da’e prawo głc su, a w 
Carewokokssajaku wyborcą jest 
każdy kupiec opedatkowauy w wy- 
aokości 50 rb. Pierwsza kategorya 
opoiatkowania obejmuje przedsię
wzięcia, przynos«ąoe więcej niż 20 
tys ąoe rb. dochodu: kupiec tedy w 
stolicy ma prawa wyborore tylko 
wówozar, gdy dochody jego prze
wyższają 20,000 rb., sklepikarzowi 
saś w Carewokokszajsku też same 
prawa przysługują, gdy jego do
chód roozny — 2,000 rb.

Podobny obraz przedstawiają wy- 
bery na podstawie poda,ku miesa- 
kaniowego. Ten rodzaj oemuiu do
tyczy przeważnie osób zawodów in
teligentnych oraz urzędników, — 
otóż gly w miastach I klasy, np. w 
Petersburgu, aby posiąść prawo wy 
bj.cie czynnie i biernie, płacić trze 
ba komornego conajmniej 1,320 r. 
rocznie, a podatku mieazkaniowe- 
go 45 rb., to w miejscowościach kl. 
V.,_ np. w Csuohłomia lub w
Stczygraoh, — wystarcza mieć nre 
sikanie aa 300 rb. i płaoić 11 rb. 
podatku,

Mówiliśmy już, żs osoby, należą 
ce do t. zw.Jprtifssyi wyzwolonych 
wybielić mc gą głównie na zasadzie 
podatku mieszkaniowego. Zgcdnie 
z ustawą dumy trseba w tym celu 
np. w Irkucku posladić miesikanie 
nie tańsze niż 1,000 ib. roomie.— 
Każdy wie, ż> 1000 ib. komornego 
płac ć mogą tylko Judzie, których 
roozny doohc d wynosi około 5—7 
tysiące rb. W tym samym jednakże 
Irkucku wystarcz* drobnemu pr»e 
mysłowcowi mieć 2,000 rb. docho
du reetnego, — sżeby zostać wy
borcą.

Widzimy zatem, że cenzus zwięk 
sza sig sależnie od dwóch czynni
ków: mujioowośoi i zawodu. Czyn
nik pierwszy wpływa na pcdn.eiie- 
nie cenzusu najsilniej w stolicach, 
gdzie posiadacze zazładów przimy
ślowych i handlowych z dochodem 
n.żej dwudziestu tysigoy zupełnie 
są posbawieni praw wyborczych. 
W najb.rdziej kulturalnych i oświe 
eonyoh środowisku h Rosyi, więk
sza część ludności nie będzie praia- 
dtł* praw wyborczych. Natomiast 
odwrotnie w zapadł. kątach cenzus 
wyborczy jest niższy, tak :ż znaoi- 
na część drobnych przemysłowców 
przyjmie czynny udział w życiu p - 
lityoznem.

Wedle zawodów — cenzus bar
dzo wysoko podnosi się dl* prred- 
atauiouli profesyi wyzwolonych i 
znacznie zniża dla klasy przemysło
wo kupieckiej, to ostttnie nie watę 
dzie, lecz przadewszystkiemne pro
wincji.

Dj pierwszej zatem Dumy ptń- 
atwowej wybierać będą na wii: — 
wielcy wliśiiciele ziemscy, (cenzus 
bsrdso wysoki tupcłuie usuwający 
od wybo.ów całą inteligencję wiej 
a'xą i ziemską żyjącą z wbsnej pra
cy)! włościanie! duchowieństwo.

W stel.each i wielkich miastach: 
arystokracja, wysek* b urckraoy* 
i bogata burtuazya.

Z małych prowincjonalnych mi&st 
i miasteczek głosuje, oprócz arysto 
kraoyi, Uktę ś.einie i drobne mi e 
Ucsaństwo.

Całkowicie pozbawioną zostij< 
reprezentacji oała swobodna praca,

W < ststnich czasach
Wielkopc Itnina następujący pano
wie Abonerci:
Lawrence Szklasz, Częstochowa, 

Texas.
Wojciech Janusz, McKees Rocks, 

Pa.
A. Lewicki, McKees Rocks, Pa. 
Ks. T. Brylski, Galitzin, Pa. 
P. Lutv, McKeesport, Pa. 
Józef Wysocki, McKeesport, Pa. ‘ 
Jan Rykaczewski, Homestead, Pa
L. Nowakowski, Homestead, Pa. 
Józef Zamoifelt, Pittsburg, Pa. 
Józef Babczyński, Conemaugh.Pa. 
Jan Kaczor, Częstochowa, Texas. 
A. J. Kasprzyk, Częstochowa, Tex. 
A. Kowalik, Kościuszko, Texas. 
Paweł Korzekwa Falls City, Tex. 
Józef Grabowski, Minshall, Pa. 
Fr. Jędrzej, Yorktown. Texas.
A. Sowa Yorktown, Texas. 
Egie Grden, Sharpsburg, Pa. 
Fr. Jabłoński, Detroit, Mich. 
Jan Surylk, Harmsville, Pa. 
Ant Kozidżymski, Pittsburg,
Józef Kobieliński, So. Chicago, III.
M. Opięła, Częstochowa, Tex. 
Leopold Mestraj, Falls City, Tex. 
Ignacy Jarząbek,.Kościuszko, Tex. 
Piotr Jarząbek, Poth, Lex
Karol Dziuk, Kościuszko, Tex. 
Jan Felux, Częstochowa, Tex. 
Piotr Kąpst ne, Falls City, Tex.
J. S. Gawlik Falls City, Tex. 
Marcin Biskup, McKees Rocks, Pa. 
Mateusz Piotrowicz. Duquesne, Pa. 
Wincenty, Obuchowski, Manches 

ter, Conn.
Julian Denkiewicz, Nosiatki, Król. 

Polskie.
Karol Parzych, Millers Falls, Mass. 
M. Dill, Jsett, Pa.
J. Orzech, Daylestown, Pa. 
Jan Inglot, McKeesport, Pa. 
Jarosławski “ “
W. Matykiewicz, “ “
Jan Matykiewicz, ‘ “
M. Kamiński, “ “
W. Jędrzejkowski “ “
Piotr Graczyk, *• ‘
Franciszek Muszyński, Pittsburg, 

Pa.
Michał Cukrzy ński, Strzyżów, Ga 

lioya.
Antoni Stankiewicz, Pittsburg, Pa.
H. Romanowski, Wheeling, W.Va. 
St. Twarogowski,Wheeling,W.Va 
Stanisław Kurtyka, Smock, Pa.
Rajnold Matuszewski, Pittsburg, 

Pa
Teofil Umiński, Pittsburg,Pa. 
Franciszek Olencewicz, Sharpsville, 

Pa.
Antoni Ćwikła, Noboc, Conn. 
Józef Dubiel, Hartford, Conn. 
Zygmunt Oszleger, Hartford, Conn. 
Michał Pęk, Pittsburg, Pa.
Piotr Macinowski, Pittsburg, Pa. 
W alenty Małecki, Chappell, Tex. 
Jan Sarnowski, Scottdale, Pa. 
Michał Martynowski, Scottdale,Pa. 
Józef Byczyński, Scottdale, Pa. 
Wojciech Wilczyński, Scottdale, 

Pa.
St. Szarzyński, McKees Rocks, Pa 
D. Czyżów cz, McKees Rocks, Pa 
Walenty Szmel, San Antonio, Tex. 
Filip Tarnin, Yorktown, Tex.
I. Broil, “
R. Ledwig, “ “
Chas Sprenzel, “ “
Aug. Styra, “ “ I

w Pittsbtirgtt, trzy skwery S 
od Union Depot.

W czasie eksportacyi zwłok pułk 
dragonów był umieszczony w pod 
wórzu starego więzienia, gotowy 
do wymarszu, Eksportacya odbyła 
się jednak spokojnie.

Na drugi dzień tłumy zebrały się 
jeszcze liczniej. Po nabożeństwie, 
koledzy zmarłego nieśli trumnę, ro 
botnicy zaś potworzyli zwarte ko 
lumny Na cmentarzu orszak po 
grzebowy zastał pełno policyi. Po 
skończonym obrzędzie religijnym 
rozległ się głos: „Towarzysze, nie- 
rozchodzić się!“ Część odeszłą, — 
wielu się jednak zostało Wygłasza 
no mowy rewo ucyjne i wznoszono 
okrzyki: “Precz z caratem! Niech 
żyje socyalizm!“ Wtedy zatrzęsła 
się ziemia pod kopytami dragoń 
skich koni i naród >aczał uciekać, 
gdzie kto mógł, ale ci, którzy two 
rzyli zbitą masę przy grobie, ani się 
ruszyli z miejsca, tylko przemawia 
no w dalszym ciągu i wnoszono o 
krzyki.

W czasie szarży działy się strasz
ne rzeczy: wielu pokaleczono, jed
na kobieta została na miejscu stra 
towaną, jakiegoś chłopca poszarpa 
ły końskie kopyta. — Część tłumu 
wszystkiemi ulicami uciekała do 
miasta, wojsko zaś wtargnęło na 
cmentarz i otoczywszy manifestan 
tów, zmuszało do wyjścia Manifes 
tanci wyjść nie chcieli,ale kiedy po 
hemajster zapewnił, że będzie każ 
dy wolny i pójdzie do domu, wtedy 
wszyscy wyszli; byli jednak otoczę 
ni przez żołnierzy i odstawieni do 
więzienia jW podwórzu więziennem 
manifestanci wywiesili czerwony 
sztandar i zaśpiewali donośnie; na 
to więźniowie odpowiedzieli wymo 
wnym buntem wewnątrz gmachu: z 
okrzykatńi rewolucyjnymi wybija 
no szyby, łamano drzwi i wywiesza 
no czerwone szmaty w oknach. — 
Więźniowie narobili szkody na kil 
ka tysięcy. Wojska napędzono do 
więzienia straszną moc. Następnie 
zwycięska władza sortowała areszto 
wanych i wielu z nich uwolniła- — 
Uwolnieni wyjść nie chcieh, zmu 
szono ich jednak do tego Pomię 
dzy aresztowanymi było 40 Łomża 
nek Jedną osadzono w więzień u 
na miesiąc, drugą na 2 tygodnie, — 
38 zaś zmuszono do opuszczenia 
więzienia

Pomiędzy aresztowanymi jest 
spora garstka wychowańców tutej 
szego gimnazyum 1 kilku studentów 
również Łomżaków.

R. MATUSZEWSKI
Skład Rrsżnlckl,

IMPORTOWANYCH 
ze starego kraju. 
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Niemcy w Rydze.
Niemcy w Rydze i w wogóle w 

rosyjskicn prowincjach nadbałtyc
kich stoją w obecnym ruchu otwar 
cie po stronie riądu rosyjskiego, 
że zaś czynią to z właściwą sobie 
brutalnością, że nie wahają się na 
wat zabijać rosyjskich rewolucjo 
nistów, świadczy o tem choćby na 
stępujące zajście, którego opis za 
czerpnęliśmy ze źródła cny a wiary 
godnego, bo z niemieckiego pisma 
p. t. „Rigarsher Rundschau. “

Owoż wedle tego pisma dnią 12 
zm. w medeielę odbywał się w Wi 
drich w południowych Inflantach 
kiermasz, w którym udział brał 
między innymi bar. Maydell Spol- 
winga i gdy ten oświadczył, że uro 
czystość skończona, zjawiła się gru
pa rewolucyomstów; przewódca o 
świadczył, że uroczystość teraz do 
piero się naprawdę rozpoczme, — 
wszedł na mównicę i począł wygła 
szać mowę. — Baron May del kazał 
mówcę aresztować strażnikom, a 
kiedy ci nie uczynili tego, poszedł 
do mówcy aby go osobiście areszto 
wać. Mówca wyciągnął w odpowie
dzi rew .lwer, a bar. Maydell cel
nym strzałem położył na miejscu 
trupem rewolucjonistę. Powstała 
na t« gwałtowna strzelanina, w któ 
rej obie strony miały licznych ran 
nych, jednak rewolucjoniści nie po 
zostawili nikogo z rannych na 
cu. Wezwani kozacy i wojsko 
wiło się późno.

NOWA KREW
Skoro krew przepełni się nieczystościami, 

wtedy starać się będzie takowe ze siebie wy
rzucić. Kryszcze, krosty, czyraki i inne wyrzu 
ty skórne wskazują na to, 
porządku. Przez używanie

Severy Krwa 
Czyścicielu 

nowej krwi nabędziecie.

( SALUN I RESTAURACYA
J. LIETKE,

WINA, LIKIERY. CYCARY I OBIADY.
15)33 Talbot Av. Braddock, Pa.'

Piękne porządki w pięknej Ro
syi.

Do „Russk. Słowa“ telegrafują 
Kiszymowa:
Dnia 31 lipca około godziny 11

wieczór na rogu ulic Aleksandrów 
skiej i Michajłowskiej, zarżnięto 
przechodnia. Prawie jednocześnie 
w ogrodzie miejskim, pośród dzie- 
sięcotysięcznego tłumu spacerują
cych, zakłuto młodzieńca, w które 
go ciele znaleziono pozostawiony 
odłamek noża. Obudwu jednocześ
nie przewieziono do szpitala ziem 
skiego. Rozpaczliwy krzyk zarzy
nanego młodzieńca stał się widocz- 
nie sygnałem do dzikiej bójki. Na 
gle wśród publiczności pojawiła się 
armia bohaterów , czarnej seciny“ 
i zaczęła bić bez wyboru mężczyzn 
i kobiety. Publiczność biegając tło
czyła się u wyjść ogrodowych, — 
gdzie czekał ją nowy pogrom. — U 
wszystkich wyjść mianowicie dłu- 
giemi szeregami stali — uzbrojeni 
pałkami — awanturnicy Ji przepu 
szczali publiczność. — Płacz, jęki, 
prośby kobiet, które masami mdlą 
ły, nie wzruszały katów. Awantur
nicy ścigali uciekających na prze
strzeni wielu ulic, bijąc spotyka
nych przypadkiem i nie oszczędza
jąc nawet starych kobiet. Terory 
zowani dorożkarze odmawiali przy 
jęcia pasażerów. W liczbie ściga
nych jednakowy los spotkał pub)i 
czność wychodzącą z „cafe chan- 
tant“ miejscowego. — Około go 
dżiny pierwszej po południu w róż 
nych dzielnicach miasta pobito 
mnóstwo osób.

Dnia 31 lipca na wszystkich ro 
gach ulic Kyszyniowa ukazało się 
następujące rozporządzenie guberna 
tora:

„Wielokrotnie skargi przekona
ły mnie, że w mieście wieczorami i 
nocami osoby różnych zawodów, sa 
mowolnie podjąwszy rolę „ochra
niaczy porządkn1*, zaczepiając, re 
widując, a nawet "rabując mieszkań 
ców, naruszają dotkliwie spokój pu 
bliczny i bezpieczeństwo osobiste. 
Zleciwszy urzędnikom policyi, jako 
obowiązek szczególny, ściganie o 
sób pomienionej kategoryi, oburza 
jących wszystkich ludzi porządnych 
swem wstrętnem i zupełnie niemo 
żhwem do tolerowania zachowywa 
mem się, jednocześnie wzywam 
wszystkich prawdziwych zwolenni 
ków porządku do donoszenia polio 
majstrowi o wszelkich wypadkach 
naruszenia porządku, w celu zara 
portowama mnie. W związku z tem 
uprzedsam gwałcicieli, że przedsię 
wezmę względem nich za każdym 
razem wyższy stopień kary, według 
przepisów ochrony wzmocnionej “.

„Szachowi spać się chce <■
Belgijskie dzienniki piszą, że du

żo śmiechu i zarazem kłopotu było 
tymi dniami na wystawie w Leody 
um. Zeszłego poniedziałku rano 
przybył tam szach perski z całą świ 
tą. Rozpoczął od oglądania perskie
go pawilonu. Zaledwie jadnak u- 
czynił kilkanaście kroków, rzekł, 
odwracając się od weiyra: „Spać 
mi się chce“! Wezyr w mig się po 
rozumiał z towarzyszącymi Cdostoj- 
nemu gościowi wysokimi urzędni
kami wystawy — opróżniono pawi
lon z publiczności, wiesiono wspa
niałą i wygodną otomanę, szach się 
na niej położył i wnet głębokim 
snem zasnął. Parę godzin czekała 
publiczność przed bramą pawilonu 
zgorszona bezceremonialnością [ po 

i tentata wschodniego.
Popołudniu przyjechał szach zno 

wu, tym razem dla zwiedzenia resz
ty wystawy. W szedł, pospacerował 
trochę i znów.... odwracając się 
do wezyra, rzekł: — „Spać mi się 
chce“! Znów więc wyprowadzono 
z głównego pawilonu całą publicz 
ność i szach użył pokrzepiającego 
spoczynku. Z orszaku nikt ruszyć 
się nie śmiał, by króla królów nie 
zbudić.

NOWA SKÓRA
Oparzenia, opalenia, stłuczenia, niekiedy 

skórę niżczą. Ssvery Olej Św. Gotharda, przy
kładany na miękkiej flanelce lećzy ból każdy i 
usuwa cierpienia i nabrzmienia reumatyczne.

Severy Olej 
św. Gotharda

wytworzy nową silę muszkularnąi nową skórę 
w organizmie waszym. Cena 50c.

Przyjdźcie
Obejrzeć
Nasz zapas
Trunków i

„Koleżeństwo"
Pewien student uniwersytetu w 

Cesarstwie. Polak, w przejeździć 
zagranicę dla dalszych studyów 
znalazł się na bruku warszawskim 
w krytycznem położeniu pieniężnem 
Zbrakło mu mianowicie funduszów 
na przejazd z Warszawy do celu 
podróży. Młodzieniec, doskonale 
rozwinięty fizycznie, postanowił 
zapracować na dalszą drogę i w tym 
celu wynajął się na pomocnika mu
rarskiego na jednej z fabryk budo 
wlanych przy ulicy Świętokrzyskiej 
Przed kilku dniami przy wypłacie 
tygodniowej, student podniósł pie 
niądze zapracowane i żegnał się z 
kolegami przygodnymi, pracowni 
kami. Murarze, w przypuszczeniu, 
że sumka, którą utrzymał, jest zbyt 
szczupłą i niewystarczającą, bez 
jego wiedzy zwołali składkę. Mło 
dzieniec opierał się przyjęciu zasił 
ku, którego rzeczywiście potrzebo 
wał, murarze jednak wcisnęli mu 
pieniądze przemocą, mówiąc: „jak 
pan będziesz miał, to nam odeśle 
lub rozda ubogim.” Dłużnik przy, 
jął pożyczkę ze łzami wdzięczności 
w oczach i odjechał, żegnany na 

. dworcu przez grono byłych towa

MARYA GAWALCIK,
Dyplomowana Akuszerka z Kra
kowa, poleca się polskim paniom 

do usługi przy połogach.
115 — 43 ulica, Pittsburg.

.25c 

.60c
■ 25c
.35c
■ 25c
25c

Zadziwicie się jak tanio trun
ki sprzedajemy, te same trun
ki, jakie piliście w domu, — a 
mo,ecie być pewni, że są one 
w dobrym gatunku. Mamy na 
składzie wszelakie trunki: wi- 
ski, brandy, gin, arak, kim- 
mel, torkoly, śliwowicę, dro- 
powitz, wina i kordyały, po

Niskich Genach.

Nowe pieniądze w Abisynii.
Jedyną monetą, mającą kurs w 

Abisynii jest jak wiadomo, talar 
Maryi Teresy. Za drobną monetę 
służą kostki z soli kamiennej. Obec 
nie jednak postanowił cesarz Mene- 
lik przeprowadzić reformę mone
tarną. Zamiast talara Maryi Teresy 
ma być wybity nowy talar i jego 
częstki. Na monetach, bitych w Pa 
ryżu, znajduje się portret cesarza 
Menelika i napis w języku amar- 
skim. Charakterystyczna jest pro 
klamacya cesarska, zwiastująca na 
rodowi abisyńskiemu tę reformę 
monetarną Brzmi ona tak:

“Słuchajcie! Słuchajcie! Niechai. 
Bóg odbierze jedność wrogom gór’ 
i pagórków. Słuchajcie! Słuchajcie! 
Niechaj Bóg odbierze jedność wro 
gom cesarza Menelika. Słuchajcie! 
Słuchajcie! Niechaj Bog odbierze 
jedność wrogom Maryi!

‘ A teraz przystąpmy do rzeczy. 
Aby naszej ojczyźnie Etyopii stała 
się cześć i aby handel nasz kwitnął, 
kazałem wybić nowe talary z moim 
wizerunkiem i moim podpisem i da 
łem je tobie, narodzie. Talary te są 
czystsze od starych, pod względem 
wagi sę im równe zupełnie. Pismo 
na nich jestamarskie Ponieważ wo 
lą moją jest1 aby ten z imieniem E 
tyopii wybity talar wszedł w uży 
cie, zamiast starego talara więc ty, 
narodzie, przyjmuj go w handlu na 
równi z tamtym i w równej z tam 
tym wartości. Dla kupna drobnych | 
przedmiotów kazałem wybić dla cie 
bie półtalary, ćwierć talary i ósem 
ki talarów. Kto by wzbraniał -ię 
przyjmować którąkolwiek z monet 
wyszczególnionych powyżsj, tego 
łap siłą i staw go przed moje obli 
cze.

NijsKuieczniejszy i n*j epa,:v środek 
przeolw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyi 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gło
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kor
czom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Które można dostać u każdego sitor- 
mka.
Egiuterro No 1.........
Egiuterro No 2.........
Żmijeoznik.................
Krople Maciczne.... 
Maść Niedźwiedzia. 
Trojanka .................. .
Lin mentdla Dzieci.
Lekarstwa na Kaszel Ostry.................................... 25c
Lipowy Balsa na na Płaca........................................ 25c
Anty-Laxon dla Dzieci.......................................... 25c
Proszki od Robabów dla Dzieci........................... 25c
Proszki od Robaków dla Dorosłych................... 35c
Wod u od bolenia ócz..................................................S5c
Ogniociftg na oparzelizne........................................ 25c
Krople Żołądkowe......................................................25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych....................................................... 7Sc
Nowa Kuracya Reumatyzmu...............................13.50
Lekarstwo na Niestrawność...................................50c
Proszki na uśmierzenie Bólu Głowy....................10c
Krople na Ból Zgbów................................................10c
Maść przeciw psuciu i poceniu nóg.....................25c
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia...............................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........................  25c
Lekarstwo odciski czyli odgniotki......................15c
Gryp-Klur...................................................................|1.25
Włos-Oońron.................................................................50o
Prosźki na W^trobg................................................... 35c
Rgkosiek........................................................................ 25c
Kinder Balsam.............................................................25c
Krople Bobrowe........................................................... 50c
Łagodnik.............. . .................................................... 31.00
Odnowiciel Krwi..................................................... 32.00
....................................................................................... 31.00 
8PECYALNE LEKI przyrządzam podług do

kładnego opisu choroby. Załączcie 2c markg 
pocztowy i piszcie do

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.
Na każd% okolice, gdzie jeszcze niema potrzeba 
mi dobrego Agenta w celu rozpowszechnienia 
Żmijecfcnika i Lekarstw Polskich. — Plsscie po 
warunki

W. F. Severa Co. ce"i"ow»p'“s

I MAX KLEIN 
|& SONS,
| SKiadHurtownu
| 1318-20 Penn Av.

Nowy telefon bez drntn.
San Francisco, Cal. - Francis 

J. McDarthy, chłopak 17 letni z te 
go miasta wynalazł nowy sposób te 
lefonowania bez drutu. W Ocean 
Beach robił on próby na własnym 
przyrządzę i przenosiłgłos na jedną 
milę bez drutu. Spodziewa się, że ! agitacyę rewolucyjną wśród wojska 
otrzyma patent. W domu swoim Trzeciego dnin odbyła się eksperta 
ustanowił jeden aparat a na milę eya zwłok do kościoła, w której 
drugi „odbierać głosu“ około któ- wzięły udział tłumy ludności; robo-

gantn1, jak misy robocie xakł*dów ’ “ ’* J -i- .v „ wr-
przemysłowych i h’milowych”.

g Mamy wielki i piękny skład w 
S pięknym i wielkim budynku, 
g a chętnie i grzecznie was przyj 
S mierny. Mamy różne napój • od

I 50 centów kwarta
i wyżej i to bardzo dobre za 

j te ceny. Jeżeli sami nie może 
S cie przybyć do nas, to zamó- 
S wienie zróbcie przez pocztę, a 
S my was potrafimy zadowolić.

I
s Salon i Restauracya i

JAN D. KLAWON, Prop. i 
1510 gBB.g.

Salon mój zaopatrzony w naj- ] 
rozmaitszego gatunku napoje, i [ 
jako to: Wina, Likiery, Wód- | i 
ki, Piwa rozmaite i najlepsze ] | 
cygara. Obiady i przekąski ka- ' 
żdego czasu, usługa skora.

£ J. D. KLA WON, Właściciel. I 
SoOeaBmaSSKMBSOOOSSSSMMM)'

0ROCERNIH/O
SKŁAD RZEŹNIOM-
2OOB PENH AVENUE.

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oral w 
grocernl inajdzlecle zawsze iwie# wgdllny, sło- 
nloj, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jaki w) 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodakal

IGNACY OSTROWSKI

Echa z Rosyi
Sfci! ---------

Cenzus wyborczy.

i śpiewał. Na drugim końcu słyszę i go ogłesili strajk trzydniowy. Na ______ g
1 li śpiew doskonale ? trumnie złożono mnożstwo wieńców ■ rzyszów pracy.

Wincenty Guzack, Marissa, 111.

ZMIJECZNIK
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Przekonawszy się o 
zasługach Pańskiego 
KOTWICZNEGO’PAIN EXPELLERU 
I zbadawszy liczne świadectwa 
O jego skuteczności.wystawione 
przez osobistości znakomite na 
polu medycyny i innych nauknie 
wacham się również zalecić 
tegoż jako cennegośrodka. 
ff^Superirrtenden 7fi? ĆjńórKatołKÓch^ 

w Nowym Yorku.

Jedno z świadectw znanych osobistości; 
---------------------------------------—-—\

Prawdziwy jedynie z ochronny 
marka •* Kotwica.” 

25cu i Wet. u wszystkich
* ». aptekarzy lub u 
K&rttt i Co., 215 Poatl St.. 3s

KOTWISZiT
PAIN EXPELLED

TyohwiUay ;ne. wiiyrtkicli. którzy go nim''-

/■.ST. ANNS RECTORY

Z PITTSBUR6A I OKOLICY, i
J-VWWWWWWWVWWWW

Koncert na dochód Polskiej 
Ochronki.

Pan Franciszek Brzozowski, syn 
znanego nam dobrze rodaka Kazi
mierza Brzozowskiego, właściciela 
hotelu przy Penn avenue i 27 ul , 
kształci się już od chłopięcych lat 
w grze na skrzypcach. Postępy jego 
w tej trudnej lecz przecudnej sztuce 
były tak szybkę i pocieszające, że 
za radę pierwszego profesora Cle 
menta, pan Franciszek został wysłą 
ny do Europy, aby tam dalej swój 
talent rozwijać. Przez cztery iata 
kształcił się w konserwatoryum 
pragskiem 1 lipskiem pod okiem 
najznakomitszych obecnie professo- 
rów. Nadzieje nie zawiodły ani ro. 
dziców jego, — ani pana profesora 
Clementa, bo młody artysta mrów
czą pilnością i niezłamaną energia 
rozwija swój talent i rokuje |jak 
najlepsze powodzenia na przysz
łość.

Rodzinę państwa Ratajczyk, — 
znanego tu hotelisty i dzielnego 
wiarusa, dotknął Bóg ciężkim smut 
kiem i żałością w minionym tygod 
niu, gdyż w sobotę dnia 18 umarł 
im ukochany synek Alfons, liczący 
6 lat życia. Stroskanym rodzicom 
wyrażamy niniejszem serdeczne na 
aze współczucie!

REDAKCYA.
Następujące listy znajdują się 

w ofisie Wielkopolanina:
Stanley L. Zaremski. 
Teodor Gregorek. 
Zofia Kozioł.
Ogłoszenie: Lacznioza woda 

wapienna (L'me water) darmo dla 
wąizyoh dzieci w aptece Corner 
Drug Store, przy Penn ave. i 20aj 
ulicy. Niskie ceny a najlepszy to
war. Jedna wizyta u nas przekona
was, ża to najlepsze miejsce do ku- 
powania leków, artykułów toaleto
wych, recept i t. p. Msmy wszelkie 
leki Patentowe i w ogóle wszystko 
co się znajduje w najlepszych apte. 
kach, Corner Drug Stor?, róg Penn 
ave. i 20 ulicy.

Poranne dzienniki środowe opi
sują znów przykre bardzo dla pola
ków zdarzenie, a mianowicie, że 
Franciszek Lubomski, zamieszkały 
pod No. 852 Carpenter Alley, Al 
legheny umarł z pobicia się ze są
siadem Goluskim. Zeszłej niedzieli 
dzieci tych obu rodzin poczubiły 
się na podwórzu o gumę do żucia; 
do tej kłótni wmięszali się ojcowie 
i pobili się, a w ciągu bójki Golu- 
ski kopnął Lubomskiego w brzuch 
tak mocno, że tenże umarł we wto
rek rano. Goluski udał się sam w 
ręce policyi i tłumaczy się tern, że 
kopnął Lubanskiego w obronie swe 
go życia.

Pamiętajcie o koncercie p. Fr. 
Brzozowskiego, nz korzyść polskiej 
Ochronki! Koncert odbędzie się w 
przyszłą niedzielę wieozorem na 
hali parafii św. Stanisława Kostki. 
Używajcie i śądsjcie od swych ap
tekarzy jen. Kolia*wo Locz niczego 
Gorżkiego Wina. Fabrykantem te 
go leku jest J. A. KOLIN na całą 
Amerykę, *

W połowie miesiąca grudnia 
odbędzie się poświęcenie tutejszej 
aowej katedry katolickiej, zbudowa 
nej przy Craig uul. i Fifth avenue. 
Katedra zbudowana w czysto goty
ckim stylu, bardzo wspaniale się 
przedstawia.

Miejscowy biskup, Na j prze w. 
ks. Regis Canevin wyjeżdża wkrót
ce w podróż do Rzymu ,,ad limina 
Apostolorum.” to jest złożyć Ojcu 
św. wizytę i sprawozdanie ze spraw 
swojej dyecezyi.—Zwyczaj, czy 
nawet prawo kośoielne przepisuję, 
że z każdej dyecezyi musi się biskup 
osobiście stawić przed Papieżem co 
10 lat koniecznie.

Zeszłej sobnty odbyły się w 
Pittsburgu i w całym powiecie 
Allegheny republikańskie prawybo
ry celem wyznaczenia kandydatów 
na urzędy powiatowe. Nominaoye 
otrzymali: Na powiatowego rekor- 
dera, John A. Fairman z Alleghe
ny; ragistratora testamentów i 
spraw spadkowych, Robert P. 
Boots z 22 wardy z Pittzburga; na 
powiatowego skarbnika, G. Z, Ho-1

sack z Carnegie; na klerka sądowe
go, Wm. Dodds z Bankvilla; na 
protcnotaryesza, W. B. K rker z 
Bellevue, Allegheny; na dyrektora 
ubogich, W. B. Guy z Coroapolis; 
na komisarzy powiatowych, J. K. 
Campbell z 19 wardy z Pittaburgz 
i Charles B. Price z Oakmont.

Pierwszy Polski Bank z kapi
tałem $75.000. Stara polska firma 
bankowa P. V. Obiecunas została 
zorganizowana i czarterowana z ka
pitałem $75,000, jako:
ALL NATIONS DEPOSIT BANK 

(Wszech Narodowy Bank) 
Organizatorami są: P. V. Obie

cunas, Jau Sobczak, Aleksander 
Drogowski, R. Matuszewski, W. 
Pepejkowski, S. Frajniak, A. Pe- 
kar, J. V. Vasiecko. Jacob Brei- 
ding, Dr. W. H. Weber, Mas 
Reinhold i Fred Morcer adwokat.

Jest to bank czarterowany, ule
gający kontroli rządu stanowego, a 
przeto najzupełniej pewny. Przyj
mujemy depozyty i o zczęjlności i 
dajemy od nich 4 procent. Sprzeda 
jemy szyfkarty na najlepsze linie o- 
krgtowe, zmieniamy pieniądze lub 
wysyłamy je do starego kraju. — 
Bank znajduje się pod numerem:

róg 12 i CARSON STR., S. S.
W miejscowości Wall Station, 

niedalako Wilmerding, a więc i nie 
daleko Pittiburgg, odbywała się 
jakieś węgierskie wesele zeszłe 
soboty tak hucznie, że musiała tam 
wkroczyć pol oya, przyczem poli- 
cyant musiał w obranie swojego 
życia strzelać da weselników, gdy 
ci obcięli go ukamianowuć i wy
drzeć jednego z gości aresztowane
go. Policyant postrzelił śmiertelnie 
niejakiego Majka Kurkusky.

Towarzystwo śpitewaków pol- 
<kioh w Natronie urządza dnia 20 
września wielki bal w starej publics 
nej hali,—Kto się bawić lubi niech 
nieomieszka iść na bal, — bo to bę
dzie bal świetny I

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań
sze szyfkarty.

We wtorek, dnia 26 września, 
odbyć się mają w kościele św. Sta
nisława śluby: pana Józefa Róży- 
okiego z panną Stanisławą śledzie w 
ską i p. <ażm. Mazał z panną Wi- 
ktoryą Grajewską. Młodym parom 
,,szczęść Boże!”

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulic, przyjmuje pie
niądze na depozyt i płaci 4ty pro
cent. Przyjmujemy także morgedże.

Niedaleko Hays Station, na spa
dzistym torze tramwajowym ,,u- 
oiekł” dnia 13 września rano tram
waj, przepełniony przejezdnymi. 
Z powodu gęstej mgły, szyny były 
bardzo ślizkie, więc konduktor i 
motorman nie zdołali hamulcami 
powstrzymać'tramwaju pędzącego 
z giry i tenże wywrócił się do rowu 
przyczem około 40 osób zoetiło 
mniej lub wię ej grcżaiepokaleczo' 
oych,—tak, że kilkanaście osób mu' 
siano cdwieżć do szpitala.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedaje najta
niej domy.

W Allegheny na krzyżówce 
kolei Fort Wayne i ulicy Pennsyl
vania zawaliła się dnia 13 września 
ziemia na kopiąouch głęboki rów 
robotników i takowych przysypała. 
Odkopano ich szybko, więc zostali 
przy żyoin, ale trzech z nich: G. 
Koditch, Frank Paitowioz i Frank 
Martysz, zostali tik pognieceni i 
poranieni, źa musiano :oh odwieść 
do szpitala.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 12tej i Caęson 
ulicy, South Side.

Niejaki Charles Sidle został dnia 
15 września przyłapany przez poli- 
oyanta, gdy podkładał ogień pod 
składy firmy Uiited Storage Co. 
przy Rivar ave. w Allegheny. Pod
palacza czeka surowa kara.

Znany obywatel Józef Grabow
ski otworzył pierwszorzędny Salun 
pod No. 1441 Penn Ave. — Kto 
się chce napić czego dobrego i przy 
jemnie się zabawić, niech idzie do 
Hotelu Józ. Grabowskiego.

Na tutejszej wystawie stanowej, 
niedaleko Point Bridge, znajduje 
się i oddoiał kanadyjski. Szef tego 
działu tak zachwala gościom wysta
wy Kanadę i tyle naopowiadał go- 
ściom o gruntach rozdawanych 
darmo w Kanadzie, że podobno już 
kilkudziesięciu ludzi z Pittsburga 
wybiera się na te grunta do Kana
dy. Co prawda, to na farmie lepiej 
człowiek użyje niż w mieście.

Metropolitan National Bank, 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Murzyn, John Fred, zamieszka
ły pod nr. 1209 Locust u!., w 11 
wardzie, rozgniewany o to, że go 
żona odessła i żj jej matka była 
temu winna,—zaztrselił zeszłej so
boty wieczorem matkę żony i brata 
żony; żony nie zastrzelił bo ta noie 
kła z domu zawczasu. Aresztować o 
go zaraz na miejscu zbrodni.

Pennsylvania Bank przy But
ler i Penn Ave. jest dobrem

miejscem do lokowania oszczędno
ści. Kapitału ma $200,OOJ a nad
wyżki i profitu $140,000. Dwa pro 
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de
pozyty.

W opuszczonej kopalni Post 
Royal, niedaleko Pittsburga, zginął 
przypadkową śmiercią inżynier 
Hamilton z Beaver Falls. Znajdu
jąc się przy pomiarach drogi żela- 
snej w pobliżu tej opuszczonej ko
palni, gdzie przed paru laty zginęło 
w eksplczyi wielu górników,— wie
dziony ciekawością, wszedł do ko
palni, lecz wkrótce potem towarzy
sze jego usłyszeli Huk eksplozyi a 
zaraz potem wypełzał z kopalni po
palony i pokaleczony nieszczęśliwy 
inżynier. Odwieziono go do szpita
la, lecz tam umarł w sobotę wieczo
rem. Spowodował on eksplozyę ga
zów w te] kopalni gdy wssedł pod 
ziemię z zapaloną świecą, niczam 
nie otoczoną.

Doktór T. A. Starzyński. 95 — 
15th Str., S. S., jedyny polski le
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute 
cznie. Telefon P. A. 1111 G *

W Woods Run, nied: lako Alle
gheny, w fabryce stalcw ych wago 
nów pokłócił się w minionym tygo
dniu robotnik, włoch, Pughese, z 
polskim chłopakiem B. Dobosky’m 
i napadł na chłopaka. Ten w swej 
obronie zdzielił włooha żelasnym 
drągiem w głowę. Włoch umarł od 
tego w szpitalu,—a teraz Djbisky’e 
go aresztowano.

Ogłoszenie. Zawiadamiamy sza
nowną publiczność, że aptekarze 
Vilseck Drag Company wykupili 
aptekę Hobensack Drug Company, 
i odtąd mieć będziemy w tej aptece 
polskiego pomocnika (klerka) do 
obsługi polaków.Racepty wykonu’e 
my coiładnie i sumiennie, a na żą
danie odstawimy je do domów. Wil 
sock Drug Co. 2901 Penn Av.,* 
Pittsburg, Pa.

Z mostu Smithfield skoczył do 
wody w sobotę w południe niejaki 
Kaltenberg ze South Side, chcć go 
żona ciągnęła za poły surduta aż 
trzeszczało. Nie utopił się jednakże 
niemiaszek ów, gdyż go szczęśliwie 
wyłowiono ido szpitala oditawiono 
— Co ma wisieć nie utonie.

Polski bank, agentura szyfkar. 
towa, kancelarya notaryalna, wy- 
sełka pieniędzy do wszystkich czę
ści śwista i za złożone pieniądza 
płacimy 4 dollary od 100. P. V. 
Obiecunas, róg 12ej i Corson ulic, 
S juth Side, Pittsburg, Pa.

Za jedną lotę (czyli plac) i dom 
pod nr, 1618 i 1620 Penn ave., — 
lott dłagośoi tylko 100 stóp a szero 
kości 48 stóp, zapłacono w minio
nym tygodniu 37 tya’giy dollarów. 
Taka ziemia to rzecz droższa niż 
kopalnie zło a w Kalifornii.

Na torach kolei Pittsburgh, 
Virginia and Ch cago na South 
Side, w pobliżu 5 aj ulicy, najechał 
pociąg w sobotę rano na 6-!etniego 
Jasia Zachormckiego i na miejscu 
go uśmiercił!

Uwaga. Obecnie po zawarciu po 
koju pomiędzy Japonią a Roeyą, 
bardzo wielu Polaków powraca do 
swej ojczyzny. Otóż zanim wyru- 
szyss w drogę, zastanów się dobrze 
skąd masz wykupić siyfkartę, gdyż 
na uozoiwem i rzetelnem Clę obsłu
żeniu bardzo wiele zarobisz. Nie 
ulega wątpliwości, że wykupujący 
kartę okrętową w rządowym banku: 
„German Savings and Deposit 
Bank,” na rogu Carson i 14 aj ulicy 
South South, będzie w zupełności 
zadowolony ze swego wyboru, po
nieważ

1) nisz bank ma płatnego agenta 
w New Yorku, który presto z po- 
o>ągu odprowadza Cię na okręt, a 
w razie potrzeby daje U. bezpłatnie 
wygodny nocleg;

2) w portach europejskich, jak 
w Bremen, Hamburgu, Antwerpii 
Rotterdamie, polscy agenci zakon
traktowani z naszym bankiem, sta
rają się, aby kufry, walizy i wszel
kie rzeczy naszych kestumerów ode 
szły tym samym pociągiem, którym 
oni odjeżdżają.

Należy uważać, że nasz bank 
otwarty jest od godziny 9 z rana do 
3 po południu. Kierownik zagrani- 
ornego oddziała A. Curzytek.

W kościele N. Serca Maryi w 
13 wardzie odbędzie się dnis 27 
ś.ub pena S. Buczkowskiego z pan
ną Wer. Sinioką. Młodej parze 
szczęść Boże!
Oszczędny Gospodarz powinien 
zakupywać towary dobre tam gdzie 
je dostanie możliwie najtaniej. — 
Nasz nowy katalog przekona was, 
że wszelkie towary kupione u nas 
■ą lepsze i tańsze niż gdzie indziej, 
a dalej że firma nasza jest jedyną 
polską firmą gdzie można wsiystko 
kupić. P.stcie po katalog i załącz
cie 2a znaczek na przesyłkę.
COLUMBIA SUPPLY HOUSE,

218 W. Blackhawk st. Dep. D. 
Chicago, 111.

W. H, Sajewski, Jos. M. Wasie- 
lewski, właściciele. 38

W Sharpsbnrgu, przedmieściu 
Pittsburga, wykoleiła się w ponie

działek przed północą lokomotywa 
na krzyżówce 15ej ulicy, — spadła 
do rowu i zagniotła na śmierć ma
szynistę Helmana.

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót na Pittsburg i okolicę.

Z przeniesienia.......... $1,104.79
N, N.............................................1,00
X. prób. Antoni Smełsz...........5,00
Za bilety na koncert................... 7,00
N. N............................................. 1,00
Na pewnej zabawie................... 5,90
Paulina Wysocka .................. 1.00
Ks. N. N....................................5.00
Przyjaciel sierót......................1.00
Za bilety na koncert..............2 00
,» >> »j t> ........................40,00
,, >> >> >>  8,00
>> •> >, >>  2.50

Walenty Rapacki...................    3,00
Przyjaciel sierót...................... 6,00
Kolekta w kościele św. Sta

nisława Kostki.......................6 50
N. N......................................... 2.50
U państwa P. Litówskich, —

Carnegie, Pa., (na wnio
sek pana M. Kaszyckiego 3.80 

Za bilety na koncert.... - .... 2.00

Razem.......... $1,298,07

Osobliwsze zjawisko.
Lake Linden, Mich., 15go 

wrzeSnia. — Ciekawą i bardzo 
interesującą jest rzeczą, że nic 
co wpadnie do najgłębszego 
szybu jednej kopalni na świę
cie, nie zleci aż na samo dno. 
Taki głęboki szyb znajduje się 
w kopalni miedzi kompanii Ca 
Jumentand Hecla Coper Mine. 
Jeżeli rzucony zostanie jakiś 
pnedmiot do szybu, tz. „Red 
Jacket'', zawiśnie on i przyle
gnie do wschodniej ściany szy
bu.

Razu pewnego wpadł do wnę 
trza ciężki młot, lecz o dziwo, 
zamiast zlecieć na dno, spadł 
na 400 stóp, i przylgnął do 
ściany szybu. Potem umyślnie 
uwieszono na sznurku ciężki 
kawałek marmuru, poczem 
przepalono sznurek.

Marmur zleciał do głęboko 
Sci 500 stóp i znów przyczepił 
się do wschodniej ściany. To 
samo byłoby, gdyby człowiek 
tam wpadł, doznałby tylko po 
kaleczenia i zawisłby w piwie 
trzu.

Uczeni i profesorowie z Mi. 
chigan College of Mines, robi 
li już najrozmaitsze próby, rzu 
cali do wnętrza rozmaite przed 
mioty, nietylko metale, i pizy 
każdej próbie widzieli to samo 
zjawisko. Jestto jedyny szyb ze 
wszystkich kopalni na świtcie, 
który posiada te własności, to 
też nic dziwnego, żt> uczeni nie 
mogą zbadać przyczyny tego 
renomenu. Przyczyna ma leżeć 
w tern, że kopaln'a Calument 
zaczyna się lówno z powierz 
chnią morza, gdy wszystkie in 
ne kopalnie zaczynają się na 
wysokiej wyniosłości.

Adryatyk chory.
Jak donoszą z Wenecyi od 

ostatnich dni lipca rybacy, tru 
dniący się pełowem na pełnem 
moizu, w północnej części A- 
dryatyku są skazani na bez
czynność chociaż właśnie pierw 
sza połowa sierpnia jest najle 
pozą do rybołóstwa. W Wene
cyi, Chioggia, Rimini, Anko- 
nie rybacy przymusowo świętu 
ją, a podobnie dzieje się na 
wschodniem wybrzeżu w Rjece 
Poli, aż do Tryestu. Powodem 
tego jest „choroba Adryaty 
ku“, która wystąpiła już oko
ło 25 lipca br. Obserwowano 
po raz pierwszy w r. 1872, wy
stępowała następnie w latach 
1880, 1991 i 1903. Pomiędzy 
rybakami utrwaliło się przeKO 
nanie, że choroba Adryatyku 
występ a je co 10 lat, gdy nie
spodziewanie, ku wielkiemu 
przerażeniu ludności, żyjącej z 
rybołostwa, wybuchła i tego 
roku. Choroba Adryat) ku po
lega na tworzeniu się zbitej ma 
sy mułu, która zalega całe mo
rze i sięga w głąb na cztery me 
try, gdzie jest najbardziej żbi- 
tą. Muł zatyka w sieciach oka 
nie przepuszczając wody i w 
ton sposób uniemożliwia łowie
nie ryb. Charakterystyczną 
jest okoliczność, że choroba A- 
dryatyku występuje stale dnia 
25 lipca, najpierw pomiędzy

Porto Boso a wyspą Grado, na 
stępnie zaś obejmuje nagle ca
ły Adryatyk północny. W po
przednich latach muł nie docho 
dził do samego brzegu, wzdłuż 
którego był pas morza wolny 
od niego, tego roku całe morze 
pokryte jest mułem, ksóry w 
Wenecyi wciska się do lagu- 
nów i kanałów. Około 20 sier
pnia, czasem nieco później muł 
znika w głębi morza, które zno 
wu staje się czystem. Badania 
stacyj zoologicznych wykazały, 
że muł ów powstaje skutkiem 
ukazania się nagłego niezmier 
nej masy pierwotniaków, (pro 
tozoów) ale badania owe nie 
dały jeszcze stanowczych rezul
tatów. Pomiędzy owemi żyjąt 
kami są także pierwotniaki fos 
foryzujące, które w nocy prze: 
mieniają morze w świecącą ta
flę.

Listy polskie na poczcie.

Polskie, litewskie, słowiańskie 
listy, na pocztach w Pittsburgu w 
dnia 11 września.

Główna poczta, miejscowe: 
Katarzyna Lubyrd 
Anna Zielińska 
Wasilij Baran 
John Krivonnak 
Jan Kubań
Roman Łukasiewski 
Stanisław Lukarzeme 
Miohael Pranaitis

Zagraniczne:
j[Pytając sig o list zagraniczny, 
trzeba powiedzieć nazwisko i nu
mer listu.

1 Anta Adamieika
3 Hilda Burayńska
4 Emilian BrioiOwaki
5 Onufry Badali
6 Piotr Brzóziwaky
9 Maryanna Belina

12 Dmytro Cu^ryh
14 Aitoni Djminiozak
16 8. Djnsky
20 Jozef Forezinwioz
21 Miohał Fdcatozyn
23 Jan Gilea
26 Jan Grabawy
30 Victoria Iglobioka
31 Kazimir Iiakaniou
32 Juzep Jenkowaky
33 L jon Jewarzky
34 Józef Kanieeki
35 Władysław Kmieć
37 Antoni Kraaieńiki
38 Antoni Knyżak
41 E iJi K oiztioiki
42 Maroin Konieczny
44 Katarzyna Liiowiec
46 Jan Łipńiki
47 Walenty L snlak
48 Franoizzek Lubas
50 Alektander Laskowski
51 Ssymon Malec
52 Wojciech Marczewski
53 Jan Maciej-wski
56 Marceli Wójcik
57 Matausz Mroczkowski
58 Basile Manindakis
59 Anna Maseikioei
60 Mr. Mesolewsky
64 Josefia N tksevioi
65 Walenty Piokut
67 Rozalia Peleohowios
68 Andraej Ratkosky
69 Adam Ryhlicky
71 Adam Raoieńsky
73 Wanda Skiwsua
74 Katarzyna Tooha
75 Piotr Sakurski
76 S.aaieław Swienskowski
78 Peter Sztrako
79 Igiaoy Saymosak
80 MikeSoltisz
84 Józef Ssmsonoski
85 D. Supowitz
88 Walery Trybnowaki
89 Maroelinss Urbonaa
92 Ssosepan Walcrak
93 Marceli Wójcik
94 Rooh Wnukowski
98 Józef Zambozicki.

Z Niemiec:
3 Angelika Kalinowska

Arsenał Stacyn: 
Zagranioane: 

Bronisław Paturio 
Karol Olkowski 
Józef Sowiński 
Ignacy Tomaszewski 
M rya Zelko.

Carson Stacya. 
Zagraniczne.

Dymitr Hankovski 
Franciszek Halin ak 
Władysław Kacimara 
A. Krasowski 
J Jief L ichendro
M kcłij Łaszczyńjki 
Maroin Ł aozek 
St .ninław Michalski 
Jjn Macnar
Władysław Nowakowski 
Miohał Osika
Stanisław Osoba 
Frank Piórkowski 
Konstanty Smieoiński 
J.dwiga Szenblewski

Wielki Ikoncert
i

w Niedziele, 24 Września,
FRANCISZKA BRZOZOWSKIEGO, 

na korzyść Polskiej Ochronki w Emsworth, 
----------odbgdzie sig--------

w Hali par. św. Stanisława K.
Kto chce nasłuchać sig pigknej muzyki znanego tu rodaka i przyłożyć sig do 
dobra Polskiej Ochronki, ten niezawodnie stawi sig na koncercie! Podczas 
Koncertu bgdzie wiele rozmaitych artystycznych nowości i niespodzianek.

Pamiętajcie datę: 24 Września.

t
Krewnym i znajomym dono

simy z niezmiernym smutkiem 
że zeszłej soboty, dnia 15 go 
wrześ umarł nasz najukochań 
szy syn Alfons, liczący 6 lat 10 
dni wieku. Pogrzeb odbył sig w 
niedzielg z kościoła śgo Stani 
sława Kostki. Msza śta żałobna 
odprawioną została w ponie 
działek.

W smutku niezmiernym pogrą 
żeni rodzice; i

Jan i Rozalia Ratajczyk.

Na Sieroty.
W d jmu państwa P. Lisowskich 

w Cirsegie, Pa., na wniosek Mi
chała Kaszyckiego, zjbrauo na poi 
saą Ochronkę od następujących
osób:
Miohał Kaszycki....................... $0.25
Antoni Suohan z toną................... 25
Zygmunt Lisika.............................25
N. N.............................................'..20
Jan Kos zioną............................... 50
Franciszek Bawół......................... 25
Antoni Beaben iżjną................... 25
Władysław Koozaja z żoną......... 25
Franoisaek Oohaiez..................... 25
Jan Janas........ . .............................50
Władysław Kowalski................... 25
Antonina Kasprzyk....................... 10
Piotr Łisoski...................................25
Jan Sikora....................................... 25
N. N................................................ 10

Raaem $3.80

Potrzeba.
Potrzeba nieżonatego młodego 

człowieka do pomocy w hurtownym 
składzie Trunków i Likierów. Musi 
sig znać na tym byznesie i musi 
znać jgzyki: polski i niem ecki. — 
Zgłosić sig do zarządcy Wielkopo
lanina.

Potrzeba.
Młodzieniec poszukuje mieszka

nia przy inteligentnej polskiej fa
milii, z Wiktem lub bez. Proszg 
adresować: St. Kuźniewicz, 1916- 
1918 Penn ave.

Potrzeba
umiejgtnych nitowników (air-ham- 
mer riveters) przy maszynach do 
nitowania, także potrzeba pomocni
ków przy budowie stalowych wago
nów frachtowych kolejowych. Do 
bra zapłata, stała praca. Zgłosić sig 
do: Steel Car Company, McKees 
Rocks, Pa. —39

Na sprzedaż.
Umeblowanie na trzy stznoye, w 

dobrym porządku, z powodu wyja- 
sdu do kraju b;dą sprzedane za pół 
ceny; kto zakupi meble, mois także 
i mieja ie rontowić. Zgłosić zig do 
John Mika, 142—46 atr. 38

PO

Najwigksiy 
u wybór szczero 

złotych pierś £ 
cieni i obrą A 
czek ślubnych f

po cenach bardzo umiarkowa i

• Robimy także pierścionki
■ na obstalunek. Mówimy 
I polsku.

M. LUBLYN,

jubiler.
12733 Petiti av. |

Wstęp 505 para. Dama sama 25g.

wicie się specyał!

Mamy na sprzedaż u- 
brania jesienne 1 zimo 
we w najlepszym ga
tunku po najniższych 
cenaach. Wstąpcie do 
nas i obaczcie.

wam najmodniejszy 
towarem.

g - Bez pobocznych składów - Ś

18. dODSTEM’S MM I
8CZYNNY SZTORs 
| 2720-22-24 PENN AVE, |
« Jesienne garnitury | 
* teraz są GOTOWE. »

Jeżeli chcesz sig dobrze ubawić i w wesołym towarzy
stwie wieczór spędzić, udaj sig na ten bal. Klub robi wszel 
starania by gości jak najlepiej ubawić.

I
 Za tg siimg możemy wam dać najlepszą warteść w mieście Ka Sw 
żdy garnitur gwarantowany, czysto wełniany, robota w najle S 
pszym gatunku, jak by na urząd robione, tak, że wyglądają na (K 
ubranie 25 dolarowe. Nie wiele mamy na tern zarobku, lecz tak 0 
tanio sprzedajemy bo to nasz specyał.My zawsze taniej sprzeda S 
jemy niż inni i spodziewamy sig waszego poparcia, jeżeli wam 
idzie o dobry towar a nizką ceng.

Garnitury od $6.50 do $20. § 
| Paletoty od $8.50 do $25. | 
« Mamy wielki zapas dziecięcych ubrań S 
5r szkolnych po nizkich cenach oraz ubio- $ 
8 rów odświętnych Kupując u nas osz- g 
$ czędzicie dużo pieniędzy. $ 
! D. Goldstein’s <£ Son | 

2720-2722-2724 PFNN AVF. Uk

urządzony staraniem

Gallanta Atletycznego Klubu
1 W PONIEDZIAŁEK

Dnia Wrześnią ’OS 
w CEACILIA HALI 

Allegheny City.

Przygrywać będzie polska orkiestra „KościuszkcP

Ci warty roczny

NA TRAMWAJU w WARSZA
WIE.

Pasażer I, Schodzą!)do tramwa- 
jo). — Przeprasza n, czy arka No- 
ega już jezt zapełnione?

Paużer II. — Brak tylko osła. 
P.oizg, niech pan wejdsie.

PRZED MAŁŻEŃSTWEM.
— Za szewca nie pójdg, wstydzi

łabym sig swojego mgża.
— Ma pani racyg. Pani powinna 

wyjść tylko za bednarza, bo ten 
wstawi pani tanio parg klepek, 
których jej stanowczo brak.


